
Ro'1 XV t611f niedz"ela 4 crerv1c11 1939 r. 

I 1:1. ~ ~ h..J!,U::->Zt::N: 
''""° tek..~cm t.J. 1-ua .strona OO gr. „ w. m-m I tam. atr: 6 łam: w tek&cle 

.J l'r„ oekrolog-1 4U gr., swycz. 16 gr. 
1rona lt lamów. drobne l2 IP'• I& wy­
„t. dla ponukuJite)'dl pracy 10 sr. 
oojmnlejne oetoazenie L*l lll'„ dla 

<W"obot. 1 sł. Ogłoazenta dwukolorowe 
. IO proc: droteJ, oetoazenla l&Sl"f.DłCZ· 

1 >1 1 \rójkolorow• o 100 proc. drołe; 
;łp-uie adwokatów 17caltem :16 Il 
'•llJ' oi:t-11 aledslelDTCb " • 115 proc 

d~. 
• wyMaill ~,POlllllbal 

<... 1 w. m-111 w. 1 łamie ner '10 m-111 
•str. li lamów) - 1 & drobno la~ :H •' 

Za termin druku I ~ ocłomell 
..Smioist rncja a le odpowiada. 

P. K. O. Nr. 6Ó2.880 
lplMa pooatowe muosoaa ~ 

Nie obchodzą nas wasze mowy i dek aracje! 

Chcecie woiny, to spróbuicie · e · ... 
Ale nie znacie miejsca, gdzie ią ukoiiczycie. 

fłlo(ne przemówienie Wi(fpremlera· f. Hwiatkowsldeeo. 
TORUŃ, 4.6 - ,W dniu 3 bm. na inaugu- . własne oblicze, własn4 postawę, własny do- maszynowego etc., rozwój samodzielnych sto raum" , a inne, niemniej pracowite i szybko Tej przestrzeni życiowej nie chcemy jednak 

racyjnym posiedzeniu Pomorskiej Rady Go-s-' robek wśród cywilizowanych i wolnych lu- sunków handlowych ze Szwecją, Anglią, Bel w.zrastające w cyfrę, mają być dla pierw- szukać w formie łupu u innych narodów. 
podarczej p, wicepremier Eugeniusz Kwiat- dów .Europy (oklaski). gią, Danią, Norwegią, Holandią, St. Zjedn., szych pożywką. T worzymy je sami, budując Po1lske wzwyż . 
.kowski wygło,sił przemówienie, ktćte poda- ' Może kiedyś - oddajmy się temu złu- etc. - to wszystko pobudzone i przyśpie- „Lebensraum" jest dla nas być może Każdy nowy warsztat pracy polskiej, każda 
jemy poniżej w ohszernych wyjątkach: ! dzeniu - zapanuje wysoka kultura pelity- szone zostało przez te - dziś można powie".' większą i dotkliwiej · odczuwaną potrzebą, nc·wa inwestycja, kaidy statek morski pod 

„Jest niezmiernie wielkim doroblkiern Pol- czna w stosunkaeh międzynarodowych. Mpże dzieć ·błogosławioną wojnę cełn<l (oklaski). niż dla innych narodów (huczne oklaski). polską banderą - to nasz „Lebensraum". 
~w~&a~ntj ~bu~~a~~ruu~ ~~~hlerown~wiclhl~na~~i~~~--------------------------~~---------------------• 
rzej świadomość że PoJskę możemy i musi- lkich państw ,w do1rzałości ~tycznej l kultu-
ttny dźwigać w zwyż. i bronić przez wysiłek ralnej poczną dbać o to, łJy nie ataikować 
zbiorowy, przez harmonizowanie pracy za- ' fundamentów egzystencji i k,ardynalnych 
równo czynników. rządowyd1, jak i społeczeń praw innych narodów i innych' państw, zwła 
stwa polskiego. szcza wówczas, gdy niszczenie cudzł ych praw 

~· · nie posia<la identycznego znaczęn a dlla ich 
Dfzpift;Zfńsiwo - wudoda 

Glówa•· nerw tycia. "" · - własnych organizacJi państwowe'Js ego-
.,. izmu narodowe!{O. Dziś żyjefll1 cze "'. 

NI, okresie 20-lecia odrodzonej w niepod wielkiej odległosci od takie.i !de epoki I 
ległości Polsce żadna bodaj idea, żadna ra„ kultury poilitycznej i dlatego m1$!*8rnl -
cja stanu, żaden fakt nie ustalił się tak moc- z najwyższą determinacja - e praw, 
no w duszy i umyśle wszystkich Polaków - które w formie nienani5zoneJ mus prze-

wszystko o-o cenne przechowuj 
w kasetkach ( s a f es a c h) P. K. O. 
O d d z i a ł w Ł o d i; i. A 1. K 1J i i; i us zi 15. 

bez różnicy zapatrywań politycznych, bez kazać następnym pokoleniom Polski. 
różnicy przynależności do warstw społecz- Zadaniem nasze.i bieżącej polityki gospo.­
JTYCh, czy dzielnic państwa, jak ten, że przez darczej jest to, by istniejące trudności, wy. 
Pomorze potlskie przebiega główny nerw ży- wołane u nas i w wielu innych !krajach, bez 
cia, nerw samodzielności !POiitycznej i gospo- jakiej:kolwiek winy z naszej stroiny, we­
darczej Polski. Rozumie to każdy inteligent wnętrzne trudności ckonoimiczne. WY'tlikają­
polski, rozumie robociarz i chło•p polski dziś ce ze źródeł zewnęirzno-połitycznych 
już nie tylko w najo<lleglejszym zakątku Pol- przekształcić stopniowo w elementy trwałe-
ski, ale i w najodleglejszym miejscu świata. /;!O powodzenia. . _ . 
MoŻllaby stwierdzić, że ustalił się nowy 1 - • ·- • 1 
sprawdzian pO!slkości: jest nim odczucie i Korzystna wojna celna. 
zrozumienie, że bez swobodnego, prawdzi- . 
wie wolnego dOstęopu Polski do morza~ przez Zaipewniam panów, że to nie paradoks. 
własny, etnograficznie polski, od wiekow J>O\ Wojna celna z r. 1924 przyniosła nam chwi­
s,ki, teren Pomorza, nie ma podstawowych lowo bardzo duże trud'nOIŚC.i. Wywołała ob. 
warunków ku temu, by dla kilkudziesięciu/ jawy kryzysu w ciągu r. 1925 i 1926. Ale z 
milionów ludzi w centrum Europy zapewnić perspektywy kilkunastu lat aJktywa tego kry­
możność rozwoju, postę.ou cywilizacji, swo- zysu przewyższyły wielokrotnie jego pasy­
bodnej pracy gospo<iarczej i wolności pelity- wa. 
cznej (oklaski). Rozwój Gdyni, rozwój wielu przemysłów: 

i mięsne11:0. elektrotechnicznego, metalowego, 

Iowy cud. 
Ta świadomość wielklei życiowej praw­

dy polskiej, to instynkfowne odczucie ,,Pol­
skiej racji stanu", które ustaliło sie pod każ­
da strzech4 chłopską, w każdym sercu pol­
skim - sprawiło ten nowy cud świata, ten 
nowy cud nad .Wisłą, · iż wo'bec najlżejszej 
myśli o zagrożeniu tego fundamental-negQ 
prawa do życia. naszej Polski - cały zjedno­
czony naród powstaje solidarnie do walki, 
gGtów do najcięższych ofiar, do najwięk­
szych wysiłków, do najtrwalszego otporu, do 
najszerszego ryzyka, byle obronić i zacho­
wać to dobro najwyższe, które warunkuje, iż 
Polska ma i mieć będzie dziś i w przyszłości 

~1 ~nii ~ rl!fW(a wun[J w1łarimy 
droeą rai.; Pożu.:zki 

Obrollg Przł!tiwłoinic:z łi 

To powodzenie w wysiłku przewartościo 
wania obiawów ujemnych ńa. dodatnie po.zy­
t;v.wne - jest uzależnione dziś w pierwszej 
linii od podstawy ipsychicznej społeczeństwa. 

Wolna bez walki. 

SOLEC-ZDRÓJ 
:fo sku:feczaa kuratła i dobru wgpot:zgnck 
Informac;ii udziela tel. 137 .94 w dni powszednie od 16-ej do 18-ej Najnowszy wynalazek wojenny, nie gor­

szy od bombowców, gazów: trujących, łodzi 
podwodnych, podkopów: - to „wojna bez 
walki" O • 1• d I k S A 9 „ Sł~a mężów stanu maia w. tym syste- Czym mys I UmUU UrOWUlly CZ 008 • • , 
mie wytrącać elementy pracy i dobrobyt z o • I " I d • k• 
rąk m101ionów ludzi. w tej walce zwycięży wie no y senn u IJ nns 181)0 
ten, .kto pierwszy zmontuje s ilna wartę na " 
zewnątrz a wewn1trz s"'.ego .gospodarstwa Ili Denerwuj· e go liczba po'skicb urz~dniko„w celnych odda się normalne.1, cod.z1enne1 pracy, opar- ~ 'I • 

tęj na m~toqach sp_o.koju i wiary w. zacho:w~- GDAŃSK 4.6 (Tel wł.) - Senat Wol sła dO przeszło stu co zdaniem Senatu 
me poko1u (oklaski). W walce te1 zwyc1ęzy . ' •. • , . • • ' 
ten naród, który dla siebie ustali nastę-pu_iącą n.ego Miasta wysłał dwie noty do. konusa- gdanskiego nte 1est zgodne z umową pol-
zasadę w stosunku do siewców zamętu: nie riatu generalnego R. P. Według biura pra- sko gdańską. 
obchodzą nas. wasze !-Uowy, <:;zY. wasze ~e~la sowego Senatu pierwsza nota dotyczy in· PARYż, 4.6 - Niemieckie społeczeństwo 
racje! Chcecie p~bJu,, będz1ec~e go m1e!t :z cydentu w Kłodowie. senat oświadcza, ze V.: Oda~sku jest "'. najwyż~zyrn l>~opniu„za-
naązeJ strony mezalezme ou wszeI.1<1~, ole ił die ł z dnikom oi b n1epCJ.kOJOne. Moizna w teJ chwi·li k01p1c 
wctąż deptany~h pm~z: was własnych śwta- P c . po g Y!'1 ur. ę • sw m Y Gda(1sku za marne pieniądze fortepian, ma-
tO?<?gląd?w, me .zam.1erzamy bo:wiem . ~ai:u- zerwał~ stosunlu . słt~zbowe t prywatne z szynę do pisania, radio odbiornik, w ogóle 
~zyc czy1egokolwiek rnteres1:1. am. też 1stn1e7 urzędnikami kom1sar1atu generalnego R. P. wszelki sprzęt „okazyjnie". Obywatel gdań­
w::ego .s~anu rzeczy. Ctc~cte woiny, to spro którzy w dniu znanych zajść bawili w Kto- ski do~yć pośpiesznie wyprzeda.ie się. Kupu-
bu1cDie .ie)!. (h~tc!ne o~J~s.k1), . • • dowie Należy przypOmnieć iż w nocie je natomiast ubranie i buty. Znajomi Niem. 

Zie~ t m1e1sce J~l zaczęcia są., imcjatą- • . . ' cy, wyraźnie zaniepokojeni pytają Polaków, 
~ W!>JnY ~a~s~e w1ado!"e,, ale m~ zna~ie Senatu. gdanskteg? s~rze~ tygodnia d~a- czy będzie wojna, czy Polacy zdążą do• Gdań 
am dnia, am m1e1sca, gdzie Ją ukonczycie! gano się odwołania n1ektorych urzędntkow ska przed hitlerowcami. Bardzo boją sie wal 
(hur~gan .oklasków). . . . . 1celnych w tymże Kłodowie. W drugiej no- ki i znisuzenia miasta. 

t Nk1ktd nk1te mógł.by. sdię pogoiddz1ć w św1ec1e cie Senat porusza sprawę polskich urzęd1'i- ~erlin s tara się przez sztll!C~ne utrz~y-: 
z a, ą ~ . ryną, ze Je ne naro Y !1JUSzą uzy- , . . . . - wanie si anu zapalnego w GdansJ()u zmęczyc 
skac wc1ąz nowy, tak modny dz1s „Lebens- kow celnych, uwaza1ąc ze liczba tch wzro- nerwowo opinię publiczną. Oficjalny Gdańsk 
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zł. 5. OOO na Nr. 17023 

t!dzic erat nalcżg! 
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na Nr. 17870 

na Nr. 114004 

znowu żyje nowym terminem: 10. VI., może 
tak dcciągną do 15. VII., a wtedy przypada 
nowa rocznica.„ Grunwaldu. 

Chętnie powtórzymy historię. Dziwna 

I rzecz. Niemcy bardzo boją się wojny na 
własnych terenach i nie wiadomo czym się 

I 
to tłumaczy, ale spodziewają się Jakoś gości 
na ongiś zrabowanych Słowianom i Prusom 
ziemiach . 

Krążą tu też anegdotki, świadczace o 
płochliwych nastrojach. Powiadają , że gdy 
generałowie niemieccy zwiedzali Poilskę, po­

zł. 5. OOO na Nr. 114105 kazano im zmot-0ryzowaną armię polską, lk.tó 

W 
"" 

1 
.,.. oraz wiele wygranych po zł. 2.500.-, 2.000. - i l.000.- padły w IV klasie 44-ej Loterii s p o n y g r o b w ko~ekt~rze?~ŁADEJOWE.1 p, f. 

102-u marynarzy i inżynierów angielskich. \„Szukasz szczęsc1a. Wstąp na chwilę!" 

ryś z tych generałów miał sie odezwać : 
„Cóż z tego, że macie motory, dróg nie ma­
cie". 

- „Drogi wy macie" - miał na to, od­
rzec polski generał. 

LONDYN, 4,6 (TeJ. wł.) _Próba WY· czej„ Cent.rala: Warszawa, Nowy świat 47. L usy I kiasv iuź są do nabyci a 
dobycia łodzi podwodnej „Theths" na po· Orupa nurków, która 0 godzinie 5 m. 30 Zamiejscowe odwrotn4 pocztą Konto P. K. O. 956. 
wierZchnię morza w dniu wczorajszym nie rano opuściła się pod wodę by madć do-
powiodfa się również. Łódź znajdująca się kładnie poleżenie łodzi stwierdziła brak 
na głębokOści 80 mtr. stała się wspólnym jakiejkolwiek OdpowiedZi z wnętrza okrętu . • A Módlcie się za mnie... -
grObem 101 marynarzy i inżynierów an- podwodnego na dawane sygnały. I K d F L 
gielskich. Jest to największa w dziejach LONDYN, 4.6 (PAT) Press Assic1::a- s bi.skup r f ;sowsk1• kona1"ący 
marynarki wo.jennej katastrofa łodzi pod- tion donosi, że na Pokładzie łodzi Podwod- • • e i 

wodnej. Wszyscy urzędnicy admiralicji i nej ,,Thethis" znajdował się również urzęd TARNóW, 4.6 __ w dniu wczorajszym mnie, pozdrówcie wszystkich ode mnie, Je-
uratowani cztonkowie załogi otrzymali roz nik firmy Brown Br<>thers - Dawid Du· w kcściele katedralnym po skończeniott czyn- zus, Maria" wskULek ataku sklerotycznego o 
kaz zachowania w tajemno::y szczegółów l kan. W ten sposób liczba osób, które wy- naści saJkralnych, zwi4zanych z udzielaniem godz. 12.30 stracił przytomność. Przy łożu 
pn:ebieuu katastrofy oraz akcji ratowni- płynęły na todzi wzrosła do 102. świeceil .kap!at1skic.h ,131 kle!y~orn, w czasie śmiertelnym znajd.ującego się w agonii paste 

"' ' I roz<lawrna Komunu sw. wyswięconym klery rza diecezji zgromadziła sie cala kapituła k.a 

1 I kom zasłabł nagle ks. biskup dr. FrancisL:ek tedralna, księża za.konnicy, zakonnice i wier-
(ifti\ND KINO Dz JEJ E GR z E c Hu I isowski ni. którzy odmawiają za kona,iącego :nodły. _... ___ .-; ___ .___ . I , „ Przen.iesi.oiz na. tronie bisk~pim do ~alk.ry Wiadoimość 0 śmiertelnej chorobie u·ko~ 

Pacz. 12, 2, 4, 6, 8 i 10 wg Stefana Zeromskiego • stu wysp?wla ał się ~raz .Przy1ął ostatnie na cha:nei;1;0 pasterza diecezji , który mimo nad-
w rol. ~łównych· Lu!Jieńska-Damlęct1-Sambors1tl - JunoJ1;1:ą-Slępowskt-Andriejewska-Zelwerowlcz. Jl masz~zenta od ks. wt kartusza Ęeneraln,,ego wątlonych sił i przestróg lekłrzy. pełnił swe 

Dziś 2 poranki o godz. 12 i 2·ei :- : Cenv miejsc 85 gr. i 1,09 k~. b1sk~pa sutra.gna ct:. Komar~ 1 J?O "'.. po- obowiązki pasterfde bez wytchnienia wywo-
w1cdzeniu ostatnich :>łow : „modlcte się za łała w Tarnowie i całei ddec.ezii b. &i!ne wra­

żen ie i powszechny żal. 

A Niemcy tymczasem maszerują, już daw. 
no stoją pod bronią., j uż tm ciąży, oj ci4ży. 
Wymaga,ią coraz silnie,iszych zastrzyków 
oąurzających: a to parada. a to nowy ter­
min, a to ściśl ejszy sojU:Sz. Namiastki nie 
pomagają. Gdańsk iest Wolnym Miastem i 
pozostanie nim, a linie Zygfryda Ren zale­
wa. 

Maszerują jeszcze 5prawnie czwórkami, 
ale gdy się rozejdą, gdy się znajdą sami, mó 
wią to - co myślą. Mói dobry znajomy -
pisze jeden z dziennikarzy - rozmawiał pew 
nęgo razu ze swoim znajomym starszym jut 
Niemcem w. mundurze hitlerowskim i zapy„ 
tal: - Panie, co byś pan zrobi' gdyby si~ 
reżym hitlero\.\'.sk,i w Nieryiczech skończył1 
Był_o to p,rzy p1w1e, w zacisznym /kąciku, po„ 
czc1wy Niemczysko obejrzał się na wszystkie 
strony, uipewnił, że nie będzie podsłuchany ł 
wygarnął z całą $zczerością : 

- Wymoczyłbym nagnio~ki. 
Oto jest rezultat dotychczasowych mar„ 

szów i parad. Niejeden solidny, umunduro. 
wany c~łonek S„ A. czy, S. S. czeka, kiedy 
wreszcie ,będzie mógł zdiać „parade„ 

nnarchem" 1 wymoczyć nagniotki. 

CAPITOL wyświetla najpr~edniejsze filmy! . " . . . · · N • J k• J E k b• k C • 
DZI.S I DNl NAS1ĘPNYCH. Fascynujący·' był ,,SUEZ . Bardz1e1 interesu Jącym 1est UDCJUSZ aposto s I • • s. IS up orłes1 

,, GIBRALTAR~~~ 6 - w~,~~?.:,!~!byldlsi'?o ma~?ze~~!:opolskim ::m ~ 
Ceny miejsc na 54 Najaktua lniejszy temat świata. Reżyseria FE DOR OZEP. W rol. gł.: VIVLANNE ROMAN do Łodzi J. 'E. ks. bisku.p Cortesi. Przyjazd nun dalicyj Mariańskich. W czasie tego zjazdu J. 

wszystkie seanse od gr CE - RO JER DUETERNE ERYK STROHEIM. cjusza apostolskieg-0 J. E. ks. biskupa Corte- E. ks. biskup Carte.si odprawi dziś o godz. 9 

l••-mBllll••mll!limm••••••••••••••••••._ ' • rano w Katedrze Stanisława Kostki Pontyfikał• ~ MW/HM ca•• DG Msze ŚW. 

STYi.owv s. z c. z Aś li wie SiA skończyło u w AG A! a••·~ e "t ea ~ ~ ;~j~g,~j!:~·~~;i;,ly/~;;~-.~~~'i":;,~~:f,~~= 
't 'f llJ 54 • l i Jl . 80 Krótko po defiladzie bo Już o godz. 12 J.:E. 

-m. gr balkon gr ks. biskup Cortesi weźmie udział w o!brada.ch 
w domu katolickim przy ul. Gdańskiej L 111. 

Początek w niedzie ę : 3• 5 . 7· 9 wie cz Na tym porządek d.nla zostanie za.mknięty. 
Kilińskiego 123. 

Ostatałe I duł I w rol. głównych: Carola lombard fredrie l'lart:h 
._ •s*"Mł+ „„„„„„„„„„„ ... „„„ ... Przeibieg ob;ad dnia :w~ze>raJszego na str. 3-ej. 
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OSTATNIE 2 DNI! 

Obawa przed skandalem 
(Skandaliczny romans) W rol. gł:. CAROLE LOMBARD I FERNAND ORAVET. 

Dziś 2 poranki o v. 12 ł 2 Ceny mlef sc od 54 Q" 

Najlepsza z rad . 
„.graj łam gdzie milion 2mzy padł 
w~„Ałłoł"J.~-~ ~1~ 
. UJ o:r .SzQ.Ul'(l, Sen.a.tor SM.4 ;, r 

Zamówienia zamiejscowe zalat\\-iamy odwrotną pocztą Konto P K. O. l02W 

I 

i1~a~ia ro~or 01~ów W rn 1 ew~~ u i Mauuta~rarJ 
Ciy zostanie zwiększony stan zatrudnienia? 

• 
Zdarzenia 1 "Wypadki 

- Rząd szwedzki wycofał z riksdagu pro 
jekt ustawy w sprawie zabeZipieczenla neu­
tralność Wysp Alnadzkich. Nadzwycza.ina se 
sja riksdagu zostanie zwołana natychmiast 
po wyjaśnieniu stanowiska Moskwy w spra­
wie .Wr_sp Alandzkich. 

Stadion t. K. 5-u w odś .łlietnei szac1e 
lmpr~zg sportowe jobitaia. -ŁCDż. 4. b. - Na środę 7 bm. została zwo­

łana konferencja przedstawicieli związków za­
wodowych wlćt niarzy oraz Przemysłu, na któ­
rej podjęte maja być rokowania na temat ukla 
du zbiorowego 
. Do tei pory uklad zbiorowy zastępowany 
Jest orzeczenieni komisil rozjemczej, którego 
termin mija w dn 1 Jipca b.r. to też związki 
dokładają w~;;elk1ch starań, by przed tym ter 
minem załatwić definitywnie sprawę układu 
zbiorowego, 

POSTlLATY ROBOTNJKóW. 
W nadchodzi.cym tygodniu syndyk masy 

upadlości Widzewskiej Manufaktunr ma udzie 
llć _odpowiedzi na żądania robotników wysu­
nięte na one;{daiszeJ konferencji delegatów. 

Żądania te przedstawiają się nast~JJUjąco: 
zwiększony zostanie stan zatrudnienia i t>rzyję 
ci zostaną do pracy możliwie wszyscy robO'tni­
cy, dokonany zostanie podział pracy na oddziale 
tkalni w ten spc.sób, by wszyscy robotnicy byli 
zatrudnieni przez jednakową ilość godzin w ty 
1odniu, wreszcie termin WYPlat zostanie prze­
t!lesiony na czwartek. 

OLODOW.E PENSJE PRACOWNIKÓW UMY· 
SLOWYCH. 

Związek Zawodowy Handlowców Polskich 
~ Łodzi - Andrżeja 7. zrzeszający pracowni-

IMPOIUJĄCA ILOŚĆ 
wygranych. Między innymi padło u nas 

zi.25.000 
„ 25.000 
„20.000 
.15.000 
„15.000 
7xpo to.ooo 

oraz kilkaset wygranych 
poniżej ie.ooo „„„„„„„„„„„„„ ... 

do I klaay nabywaf cit w azczę4liwej kolektunt 

TEODORA. 

KURZWE6A 
Piotrkowska 162 r6 g Główne 

WÓZKI dzied~ce naiJ>ięknleJsze oraz wszelkie 
uaprawy, gotówką I ratami, naJnltsze ceny -
„Voxradio" P!otrkows.!ca 19 w podwórziu. 

KUPUJE utywane za·bawki i w nasze! firmie 
nabyte koniki. Tryszkiewicz. Ł6dż, Zgierska 63 
-~·~~~~~----~~----~~ 

MeBLB komplttuie, zamienia, odświeża, ga:rde 
robo, l6tka, ~rcdens, używane, sprzedam, Galar 
Warszawska Hi. tel. 231-80. 

R·OWiBRY wyścigowe, balOl)owe, od zl. 90, oraz 
maszyny do szycia, wYżY'tllaczkl z dlugoletnią 
ii;warancl'ł na spłaty i i:a gotówkę. Redzia. Ba 
łuck.i ,Rynek 9. tel. 113-99, --------
MAS Z Y N A Slnaera do szycia bębenkowa do 
sprzedania w cenie 120 zł. Piotrkowska 189 w 
podwórzu. B Matusiak. 

PO'TRZOONY natychtniast fryzjer damsko-mę­
ski. Przędzaltt!«na 37. 

MASZYNA gabnetowa, w dobrym stanie tanio 
do sprzedania. Ceglana 7, m. 2 przy Batuckim 

· R:vnku. 

PLACe r~!nvcłi wlelkofoi przy ulh:ach Pabla· 
nlcklel 1 przYle&łych do sprzedania. Otton l<ra­
use, Lódi, ul. Fahianicka Nr. ~7. 

DR. MED .MARIA 
LE'WINSONO"WA 

Chorob1 weneryrtl'le, 1k6r11e I lcobl&re . 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-36, 
Kosmetyka lekarska, pie!~gnowa11i11 cel')' I wło@ów. 

Przyjm11Je od i;. 10-tl wiers. 

ków umyslowych wszystkich gałęzi przemyslu 
i handlu, wykazuje ostatnio ożywioną dz!alal­
ność, przeprowadzając z powodzeniem szereg 
akcyj w kierunku polepszenia doli pracowni­
ków umysłowych 

Po przeprowadzeniu skutecznej akcl! w ftr 
mie Allart, Rousseau &.. Co, dawny dział faibry 
kl ,,Piesch" - Al. Kościuszki 39, Związek Han 
dlowców przystĘpuje obecnie do akcji zmierza 
jącei do poprawy warunków pracy i płacy w 
firmie Allart, Rousseau I S-ka przv ul, KlłtneJ 
19. Jest bowierr. ogólnie wiadome, 1e pracownl 
cy umysłowi tej firmy zwłaszcza zatrudnieni 
w biurach fabryki znajdują sie w wyjątkowo 
ciężkich warunkach materialnych, otrzymując 
w wielu wypadkach WY11agrodzenie nl1sze od 
zarobków robotniczych i to nawet mając za so 
bą ponad 10 lat pracy, 

Sprawa tych pracowników I itl<><lowe Ich 
uvosażenia byłv przedmiotem obrad ostatniego 
posiedzenia Zarządu Związku, który w porozu­
mieniu z „Unią" Zw. Zaw. Prac. UmySI. zde 
cydował poczynić w tej sprawie odpowiednie 
kroki w naj•bliższych dniach. 

- Gen. bryg. Sawk1kl, dyr. P.U,W,P, na 
zaprooszenic króla rumuńslciego wyjedzie 6 
b rn, do Bukareszbu. 

- W trzeciej dekad.zie maja zaip1s złota 
w Banku Polskim powiększył sie o O.I miln. 
zł. do 443,5 miln. zł. 

- Wczoraj zmarł po dłuższej chorribie 
w Londynie sir Phm;>s Sassoon, podsekre­
tarz stanu miniłterstwa robót publicznych. 
SaS>Soon miał lat 50, był on przez dłuższy 
czas podsekretarzem ministerstwa lotr.ictwa. 

- Na podstawie ustawy o ochronie ra~y. 
trybunał nymskl skazał na 1 wk wlęzleni:i 
Włos?Jkę za utrzymywanie bliskich stosun­
ków z Libijczykiem. 

- W Sonnerborg (Prusy Wsch.) zmarła 
w tych dniach w wieku lat 108 nlelaka Wil­
helmina Olszewska. Zmarła uchodziła za 
naj~tarszą kobietę w Nlern.czech • 

- Francuski atache morski. 
komandor J)O('Ucznik Ouillard zwiedził w dniu 
wczorajszym port i wszystkie urządzenia 
morskie w Gdyni. 

Ulica Milionowa zetknie sie z Piotrkowska 
Dalsze porządkowanie miasta. - · 

ŁODż, 4. 6. - Na odbytym ostatnio pod 
przewodnictwem prezydenta J, Kwapińskieio 
posiedzeniu Magistratu postanowiono zwrócić 
się do Rady Miejskie! o wYlą.czenie z uchwalo 
nego jut szcze&ólowego Planu zal>udowania te 
renów m. Łod~i obszarów, któire umożliwiłyby 
przebicie i doprowadzenie uJ. Milionowej at do 
ulicy Piotrkowskiej. 

W związku z tym Magistrat postanowił uz­
nać za bezprzoomiotowe obiekcje wYsuwane 
przez zaklady L. Oehra, oraz Rocha Ciepluche 
i Oustawia Mlelnichiela, oraz wezwać Zarzl\d 
MieJslci ólo ogłoszenia o uprawomocnienie się 
planu zabudowania. 

Załatwienie wspomnfany<:h obiek<:yl wymaga 
loby przesiania ich do Ministerstwa Spraw We 
wnetrznych do rozpatrzenia. Sprawa zaś 11rze­
dlużenla ulicy Milionowej J)Osiada wielkie zna­
czenie dla mieszkańców okolicznych dzielnic i 
powinna być załatwiona Jeszcze w roku bletą­
cyJt1, 

Zarząd Mielskl postanowił dać Jednorazowe 

subwencje gminie Łagiewniki w postaci krawę 
żnLków betonowych wartości przeszl-0 6 tysięcy 
zlot;rch, oraz szkole powszechnej w Łagiewni­
kach w postaci płyt, t>6ł płyt i krawężników 
trawnikowych wa-rtości przes:tlo tritcluset zlQ­
tych. 

Matorlaly te potrzebne s• ~minie Łagiewni­
ki do uporządkowania placu przed kluztorem 
O.O. franciszkanów. 

Magistrat postanowił nabyć za sume 1975Z 
zł. nieruchomość przy ul. W 61czaftsk!el 261. 
przezna~zoną pod urządzenie ulicy Pięknej. 

SKLEP spotywczy dobrze prospe!'luiacY do 
sprzedania. ul. Limanowskiego 39, Wiadomość 
na m1eJscu. - -- --- ·-·------
POTRZBBNA uczennica 
Olówna 33, m. 19. 

do pracowni sukien. 

MIESZKANIA tófne we w~zystk1ch P1lnktach 
WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych i wieczora miasta, pośredr1czy najkorzystniej I naipredzei 

-ŁóDŻ, dni:t 4 czerwca. . . . 
Wczoraj rozpoczęły się na ~tad1on1e 

Ł.K.S-u imprezy sportowe przew1drw~ne 
programem uroczystości z rac]i 30-lecia ist-
nienia Łódzkiego Klubu Sportowego. . 

Odbył się mianowicie mecz w s~czyptOr­
niaku męskim: K. P. W .. Pozna~ (m.1st~z. Pol 
ski) - ŁKS, · zawody s1atkówk1 zensk1e1 K. 
P. W. (Poznań) - ŁKS oraz rozpoczęty zo-

SENSACJĄ ŁODZI ST Ał..Y SIĘ_ 

Dzie je Grzechu 
wyiw łdlane w Grand IClnie 

Wznowienie „Dziejów Grzechu" świe­
tnego filmu wg. nieśmiertelnej powieś~i 
St„ żeroms.kiego zelektryzowało szerokie 
rzesze zwolenników i znawców kina. 

Nowe opraoowanie i doskonałe udźwię 
kowieni e nadały temu nieprzemijającemu 
dziełu kinematografii polskiej nowy walor 
i blask. 

Swietne kreacje, na które złożyły się 
największe nazwiska akt·o rstwa pols~iego: 
Lubieńska Andrzejewska, Dulęb1anka, 
Samborski: ~abczyński, Damięcki1 Wę­
grzyn, Zelwerowicz, ~nęd.z.i~ski, Junosza­
Stępowski, Kurnakow1cz 1 m. ora~ pet.na 
napięcia akcja ściągająca w dz1en do 
Grnnd - Kina tłumy widzów. 

Na pochwałę scenariusza powiedzieć 
trzeba, że jest utrzyma·ny. \~ .ścisłym 
kontakcie z genialną powtesc1ą, która sta­
n.owi epokę w literaturze. 

stał czwórmecz piłkarski z udziałem poznań 
skiej W arty, warszawskiej Polonii, Union"" 
Touringu i ŁKS. 

Właściwe uroczystości jubileuszowe od­
będa sie w dniu dzisiejszym. 

NAGRODY „KURIERA ŁODZKIEOO'' 
I „ECHA". 

Z okazji jubileuszu ŁKS-u Wydawnict"".o 
,,Kurier Łódz.Jd" i „Echo" ufund-0wały dwie 
nagrody, a mianowicie - ... 

„Kurier Łódzki" - nagrodę indywidua!~ 
ną dla lekkoatlety łodzianina za uzyskanie 
w jubileuszowych zawo•dach lekkoatletycz. 
nych najlepszego wyniku (ocenionego na 
podstawie tabeli fińskie.i); 

„Echo" puchar · dla zwycięzcy w zawo­
dach w szczvpiorniaku meskim. 

ROZPOCZĘCIE IMPREZ. 
W związku z rozpoczęciem się imprez 

sportowych J'ubileuszowych iuż w dniu wczo 
rajszytn s ta ion przybrał odświętną szatę. 

Trybuny zo.stały udekorowane. Nad wi­
downią po stronie miejsc stojących ustawio­
no maszty, na których prócz flag o barwach 
państwowych powiewały flagi o barwach klu 
bów bionicych udział w zawodach, a więc 
Warty, Polonii, K. P. W. Poznań, Unioh­
Touringu i ŁKS. 
Ł.K.S. - K,P.W, POZNAN 4:1 (4:0) I 1:2. 

Pien~szą imprezą iubileuszową był mecz 
szcz~piorniaka między K.P,W. Poznan a 
Ł.K.S . em, 

Mistrzowska drużyna Polski KPW -
Poznań przystąpiła do gry bez toja, Kas­
przaka II i Tomiaka, ŁKS zaś bez Gruberta I, 
Retza i Raczyńskiego, 

Rezerwowi jednak w obu drużynach speł 
nili swe zadanie doskonale, tak że poziom 
gry był wyso.ki. 

Drużyna KPW grała zbyt „po koszykar­
sku", dość wolno i krótkimi podaniami. ŁKS 
górował znacznie szybkością i był niemal 
stale w przewadze. 

Toteż zwycięstwo Czerwonych w stosun­
ku 4:1 (4:0) uważać należy za zasłuione w 
pełni. \. 
korzyść łądzian, gdyby nie silny wiatr, któ­
ry znacznie przeszkadzał w strzałach :la 
bramkę, 

TURNIEJ PIŁKARSKI. 
Jubileuszowy turniej piłkarski ŁKS-U roz 

począł się &potkaniem Warty z Union-Tou 
ringiem. 
WARTA - UNlON • TOURINO 4:2 (3!0). 
Drużyna W arty aczkolwiek przyjechała z 

kilkoma rezerwowymi bez trudu pokonała 
Union Tc1uring 4:2 (3:0). 

wych Łączna 34. II p, w rynku. z. Stefaniaka- tylko „Po~rednik'' Andrzeja 13 m. 14. 
wa. JAJA wyleg->we kur czystej rasy „Leghornów" 

białych (amer:ykanów) do sprzedania. Wiado­
mość'ul. Andrzeja 13, m. 14 rroch. 

POLONIA - Ł.K.S. 4:2 (2:1), 

S h • d f ~ - W rirugim meczu ŁKS spotkał się ze sto. amac o w D om enrac ' łeczną Pofonią, 1któr:eJ uległ 2:4 (1 ~2) 
Pożar ugasili str aż a cy. mm\ lep:c~j!}~ip1~5~~\<Ló\vni.:_ gk~~~~:kl~ ~fJ: ,MURVY" światowej sławy jasnowidz, WY• 

biera szczęśliwe numery, gwarantując wy­
~raną. Przepowiednie astro-medialne odkry· 
1ą Wam tajemnice powodzenia . . Zdobędziesz 
po*ądan~ miłość, zadowolenie, Nadesłać da. 
te urodzenia, imię, nazwisko. Adresować: 

ŁóDź, 4.6 - Wczoraj w godzinacll po- ry jes~ chory. . • 
pcłudniowych przed remiza straży ogniowej Dz.1ś .dalszy ~tą.~ nroczystośc:t. DOZORSTWA rótne do odstąpienia polecam o­

raz t>rzyjmuJe zgl<>szenla ,,Pośrednik' Andrze­
ja 13 m. 14. 

przy ul. Sienkiewicza od iskry z karboratora Nalezy nadmienić,, że przew1dywa.na pro. 
zapalił się samochód osobowy nr. 47998 na gramem u.roc~ystośc1 ~a<lamla Jub1leuszo­
leżący do dyr. jarockiega, zamieszkałego wa ~dbędz1.e się w hall sportowej w parku 

Instytut „Murvy", Kraków, skrytka 687. ROZBIÓRKA. Cegła, deski, belki, belki telaz­
ne, komin, rezet wuar, Wigury 10, 

przy ul, Piotrkow::Jkie.i 78. . . . • Poniatowskiego. .• 
osmy pluton straży pożarne1 ugasił og1cn. Początek Akadem11 o godz. 10.30. 

NIE załączać znaczków 111 światowej sławy · · Wstęp na Akademię bezpłatny. l 
r;1; 

jasnowidz Vichara wybiera pod gwarancją UWAGA! Do oddania owocarnia z urządzeniem 
szczęśliwe numery, Rozwiąże Ci zaĘadkę .n.=a:::tY_:c;;.hm=ia..:.s:.:..t,_Ł;...6<1.;__ż..;__G_d_a_fl_slc_a_3. _____ _ 

JASNOWIDZ Dżami uznany przez najwyż­
sze sfery naukowe za jedynego Fenomena. 
Jasnowidza doby obecne.i - przyczyni '1ię <lo 
zwycięstwa Twego we wszystkich spra­
wach I Poprawę materialną uzyskasz przez 
loterię. Wybierze Ci szczęśliwy numer !esu 
pod gwarancją! Podaj datę urodzenia. Jasno­
widz Dżami, Kraków, Urzędnicza 4213. 

przyszłości - da Ci klucz Nowego życia - -
Dobrobytu 111 Podaj zaraz da te urodzenia. PRZYBŁĄKAŁ sie piesek, czarny pinczerek. -
Jasnowidz, Vlchara, Kraków, Skrytka !567. Odebrać mota<:. za zwrotem kosztów Kaliska 

28, m. 33. 
JASNOWIDZĄCE Medium Nuhda otworzy 
każdemu oczy! li Rozwiąże pod gwarancją z POWODU "'Yiazdu sprzedam J)6ł placu i 2 
najbardziej zawiłe sprawy! 11 Wybiera nu- mieszkania. Bałuty Sw. Wincentego 17. 
mery loteryjne w transie medialnym - powie 
kiedy, ile, czy wogóle wygra li I Podaj ~atę 
urodzenia - 65 groszy na porto. Med!Ufll 
Nuhda, Kraków, Bonerowska, skrytka poczto. 
wa 740. 

ZAWIADOM!E~'E. Fryzjer damski „Zygmunt", 
były pracownik „Leona", ostatnio Oampego 
otworzył salon d< mski, Limanowskiego 28. 

NATYCHMIAST odzwyczaisz się palenia sto 
suj~c moją metodę. Zwyciężysz 111 znając 
swój horoskop. Szczęśliwy humer losu - 1 
gwarantując wygraną - przyniesie Cl do. · 
brobyt. Zdobędziesz po~ądaną miłość: Nade7 ' 
słać zaraz datę urodżema, pefne Imię 1 nazw1 
sko. Adresować:. Jasnowidz Womouth. Kra· 
ków, Straszewskiego 25. 

CZTERY ZLOTf trwała ondttlacJa, grube loki, 
szerokie fale J:'od gwarancją, wykonuje zaklad 
fryzjerski Jan Kopczyński, Sosnowa az (dawn. 
Napiórkowskiego 47-49). 

RADIO 13-22 Watt 4-tampowe gło~nik dynami­

MASZYNĘ damska bębenkowa, prawie nową, 
sprzedam tanio. Łagiewnicka 47, m. 9. I. p. Piu 
ciennik, 

BOGATE AMERYl<ANI<I z dolarami. Kilka 
tysięcy kamieniczny~h pań z posagiem .1 .000 
- 500.000. - Niezliczone zastępy panow .na 
różnvch stanowistkach poleca najstarsze Biu­

----~-:-:"::"'--::--::-::--=::;-;.;:-;;-A N 1 A ro Matrymonialne „Głos Serca". Stanisła­
c .EN TR AL NE O G R ZE W , wów, Słowackiego 20. Napisać dane z wy­
ł wszelkie roboty rUroclągowe kotły J<:ute maganiami. Wysyłamy adresy i fotografie. 
i osłony do ogrzewań Jokalnych, bofle<rY, zb1or- ------. 

niki i spawania wykonuje WYDZIERZA \\ I.E na pensjonat lub kolonie let-
ANTONI DĘBOWSKI, Nawrot 38-a. nie 10 lub 20 pokoi. Las, plaża, rzeka na mieis-

P' AB R y' KA Tl< AN I N CU. Wiadomość: A. Macudziński kol. Wośniki 
ogrodzeń drucianych pod Sieradzem. 

Mateu•• -----·----· 
Ml IC O ł. A J CZY K ANNA Orlowska zgubiła legitymację s zkolną, 

lódt. Killllsklego 167. wyd, w Państw. Oimn. Żeńsk. im. 'E. Sczaniec-
tel J55·37 · kiei w Łodzi. 

l>o•tarcza ~ompl~t11e oli!rodzenla, 1robodz11r• w r.atres wazel --·· -·-------------­
l<tch alatek druola11ycb, 11nrinin]e • Hmian~ potyozkę 4 ZŁ T~WAŁA z gwarancją grube loki natu-
DoJazd tta111•aJ1m '· 1~11„o~ns YCJ!n" ClB.NT lłllKIB ralne ·fale w f:rmie ,,Stanisław" Główna 33 -

MĘZCZYŻNllll Mól system daJo pełnie sil 
męskl<:h i energfę nawet w Vlleku starszym. 
Zgłoszenia pod ,,Energia", Kraków, SkrYt· 
ka 240. 

Uwaga w podwórzu. 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją, grube 
loczki i naturalne fale. „Nina" Główna 32 tel. 
124·31. 

czny zł 165, oraz wszelkie naiprawy Metropo- BŁAWATY (białe t>16tna, cajil, 

Ostatnje wiadomościsporto'wc 
PROWADZI „ZNICZ".~ 

Mistrzostwo Polski we florecie zdobył So­
bik (P. K. S. Katowice). Łodzianin Prafanowski 
(Elektrownia) zajął 9 miejsce. 

- W pólfinalach spotkań tenisowych o mi­
strzostwo Polski Baworowski pokonał tteb<lę 
6:4, 2:6, 7;5, 6:8, 6:3. 

- W mię<lzspaństwowym meczu w szczy­
piorniaku Węgry pokonały Polskę 16:1Z (10:1!). 

- W rozgrywkach o mistrzostwo Polski w 
szczypiorniaku pań łódzkie zespoły spis!llją s ie 
dobrze. Znicz pokona! A. z. S. (Warszawa) 
16:2, a Wima - A. Z. S. (Lwów) 13:2 (8:0). 

•• 
\V tal,t„li prowadzi Znicz oned Wim!-

N G Z W 

ZYCIE ZGIERZA 
DZISIEJSZE UROCZYSTOŚCI. 

Program dzisiejszych uroczystości w Zgie­
rzu w związku z !ubileuszowym tygodniem P. 
C. K. przedstawia się następująco: godz. 9.15-
zbi6rka sióstr P. C. K. i organi1..acyj na dzie­
dzińcu gimnazjum im. Staszica, gooz. 9.30 
wymarsz na nabo!eństwo, godz. 10.00 - nabo­
żelistwo, następnie Pochód przez miasto, godz. 
19·00 - uroczysła akademia w sali szkoly po­
wszechnej Nr 4 przy ul. Łódzkiej. Przemawiać 
będzie między innymi tn1. J. Klotkowski. 
Udział w akademii wezmą orkiestra Boruty I 
chór uczniów gimnaifum im. Staulca. 

lis, Zamenhoffa 16. tel. 104-1!3. bieliznę męski\ poleca Pabry.ka M. 
·-----·- S-ka, Łódź, Piotrkowska 111, 

OTOMANY, garderoby, taJCzany, 'dankf, krze-
s!a. stoły, biurka, stoliki radiowe stmedarn ta· PŁóCIENKA, bielizna fartuchy. 
t•fo i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160. Jersak. Łódź, Stary Rynek 15. 
Prze!dzleckl. 

gabardiny), 
Oromulski ł 

:Wytwórnia 
f Komunikacja autobusowa lódź-t:zc;sdoc:howa Wlosz.:zowa 

ODCHODZI: ODCHODZI: 

z l.odzi do Cz~stochowy z Częstochowy do lodzi 
. ·- · . ' POŃCZOCHY I s'1<arpetkl po cenach ko1!1°kiu-

Or. llJł:J f'f; l'l J\ ff O Wf Ił rencyjnych, specjalny dział, z małymi skaz· 

POKÓJ du!y urnebjowany dla 2 osÓb Nb mal· 
tenstwa do wyr.aJęcia. Ul. Żwirki 26, m. 2. przez Radomsko-Gidle 

o godz. 6.00, 9.30, 12.00, 14.10, 16.30 i 19.00 
przez Oidle·Radomsko 
O a:odZ•l 4;()(), 7.00, 10.0o, 14.00, 

CHOROBY SKóRNE I \Vł.!1'-. „, .. 1wZNE 'kaml. poleca B. J"ulksowa, t<ilińsklego 87, 
leczenie wrzodów (kobiety i dtlecl) m. 18. 

6-go SIERPNIA 7, tel. 232-43. 1 - ·--------.-------. 

przyjmuje w środy i pi~tki od 5 _ S.30, w PIWIARNIA do !iiprzedama w centrum, m1a­
sobotę od 5--7· wto-rki i czwartki od 8--12 r. ! sta, dobrze prosperująca, z powodu wyiardu. 

' ' Tel. 255-93. 
D• .... 

PAULINA LEWI 
Spec). obor6• ll811cyclt I ahtrerla 

śRóDMIEjSKA 28 tel. 240· 10 
Jr:tYlmuJe o4 12-2 I od 4-& wiecz. 

ARTYSTYCZNA cerownia uszko&<>rtych 
ubiorów, wykc11anie solidne i tanio. J. So:bo­
ciński, tódż, Kilińskiego 121, tel. 194-15:4. 

MOTOCYł<L A. J. S. w dobrym stanie sprze 
dam. Zgierz, Picit,kowska 2. 

MAŁE g-0spodatstW'O: 2 mor~ .ziemi z osrode~ 
owocowym i łąka, dom muuwany 14 pokoi 
oraz drewnla~y pokój z kuchnia odpowiednie le 
tnlska okol!~a zdrowa pod ]asem we wsi Dą­
brówka - Mi.lice pod Zgierzem. W~ad<>mość: 
Zgierz, 3-go MaJa 16, t>iekarnia. 

~A RATY i za gotówkę konfekcle damska, me 
ską. i d:tlecie..:a polecają B-cla Lalzerowkz Jl 
Listopada 9 .,, t>odw6rz1i n br. n J), 

OVRODNIK samodzielny Pracowity, rzetelny 
(~onaty) do c,~1odu i pl!nowania 1asu z dQbryml 
Świadectwami poszukiwany. Wiadomość: Gtos­
man, Piotrk„w~ka 56, Biuro. 

z Łedzi do Włoszczowy 
przez Oorzkowice - Przedbórz 
o godz. ta.oo 1 21.ao. 

16.00 1 18.30. 

z Włoszczowy do t.od:atl 
przez Przedl:>ón.-Gorzkowice 
o godz. 4.30 1 10.10. I , ______________________ mmmm ________ _ 

Zapisy do: 

llł:EIJM fiOSPODlłRCZftiO 
Stowarzyszenia Służba Obywatelskiej 

„~rz1chodłlii1 w E N E R o L o o I c z N A 
. CHOROBY WENERYCZNE, SKÓRNE I SEKSU ALNI! 

l\',IESZKANIA, o<1 tł. 35 kw. we wszystkich 
dzielnicach, z~ Jedyne zł. 3, P-OJeca: ,,Pe ka" 
rrteiazd 14. 

2-letaiej SZKOŁY GOSPODARCZEJ 
i SZKOŁY PRZYSPOSOBIENIA w GOSPODAR· 
STWIE RODZINNYM priyj111oje kance!nria Szkoły od. 4odz. 9-15· •J ·pecjalny gabinet kosmetyczny. Czynna od 9 rano do ' w1tczt1r 

PANlE PRZYJMUJE KOBIETA LEKARZ 
~;,lotrko wska SS, tel. 143-63. Porada S ml. l OKAZY JNif sprzedam masi:yn' d<> szycia gabl­

netow• firm„ Sincer. Pr&ędzalniana Nr 4 m. 5, tódi, Wodna 40, tel. 177-73. 
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Obłędna miłość WĄżNE . DLA f>ALACZEK I PALACZY! UELEOATUHA FRANCUSKIEGO MONO POLU TYTONIOWEGO W POLSCE 
zawiadamia 0 zmżc.e cen OTO JłOWE CENY· BALTO J112 qr szl GITAIES MARYLAND 8 Qr szl GITAIE S w y ro b ów tytomowych • • •t • •• 
sprzedawanych w Polsce VIZIR 7gr. szt., .WEEK-t=ID 7 gr szt, TYTON FAJKO Wf SCAFERLATI zł. 250 za 50 r „ do córki zamcżnego kupcd 

W mit!jscowości farisat, (w stanie Vir­
g~nia), rozegrała się mrożąca krew w ży­
łach tragedia na tle zazdrości. - Dwóch 
młodzieńców, 27-letni Douglas Goodnaugh 
i 23-letni Blaire Cupp, zakocha11i się w cór­
ce 1.amożncgo kupca. Panna darzyła więk­
szymi względami młodszego. Wówcz~ 
1tarszy powziął szatański plain zemsty. Nie 
przeczuwającego żadnego niebellpieczeń­
stwa rywala, za.prosił na nocną pri;ejatdżkę 
swoim autem. W peW!llej cbwiU au to za1trzy 
mało s~ na to.rze k~owym, którym za kil­
ika minut miał przemkll'ąć nocny ekspress 
do Kalifornii, rozwijający szybkość 125 kln1 
n• godzin~. Ooodnaugn, wysiadając z a1Uta 
dobył rewolwer i oświadczył przernżonemu 
COłUppowi z zimną krwią, „albo się dasz 
prz.ejechać przez pociąg, arbo zginiesz od 
kuli mego rewolweru". W tej samej chwlli 
rozległ si~ zdala głuohy, z se-kundy na se­
kunclę, rosnący łoskot zbJ.iiają.cego się po­
·cTągu. W ostatniej sekundzie Cupp zdołał 
wysko.czyć z auta i przebiec na drugą stro-

nę to:u. - Goodnagh, który po przeciwnej 
stronie z rewolwerem czatował na rywala 
strzelił, kula trafiła w pomocnika maszyni­
sty. Zatrzymano pociąg i jednocześnie straż 
rzuciła się w pog-:lfi za ucickajqcym mor­
dercą. Ujęto go i oddano w ręce policji 
w f aisat, zawiadomionej o wypadku apara­
tem radio-nadawczym, w jaJkie 1aopatrzone 
są wszystkie po.ciągi w Stanach Zjednoczo­
nych. Wkrótce zglosił się do policji śmier­
telnie blady Cupp, którego zeznania wyjaś­
niły istotne tlo tragicz-nego zajścia. 

DELICJE FRANCUSKIEJ KUCHNI. 

W a hienie smak o 
, 

·zow 
- przez paryskich sprze 

_I. cow. 
Paryż, w czerwcu. Przedsmak kulinarnych rozkoszy zaczy- twairzy sąsiadują z płaski mi f101ndrami i 

Cl wszyscy, którzy, po dłuższym czy na się dla Francuza już na rainnym targu, a mleczno perłowymi Iimandami, żywe ho­
krótszym pobycie w Paryżu odjeżdtają na jeszcze lepiej w Halac'i:1, których obejrzenie mary łaiżą niezgrabnie po stole, małe kre­
ojczyzny łono, wlol\ąc za sobą odtąd wie- gorąco się poleca tym wszystkim, !których wetki leżą obok skorup „moules", ślimaków 
czną i niezaspokojoną tęsknotę - w rótne zwiedzanie Paryża sprowadza nai ma1nowce i najeżonych kolcami „oursins"~ smakują­
będą ją przyoblekać kształty. Czy dumaić i o trzeciej w nocy, zamiast spać spokojnie, cyc'i1 jodyną i szpitalem. 
będą o nocach na Montmartrze, czy o fiole- łażą jeszcze po mieście. Byle tylko nie upierać się przy ostry­
towych mgłach nad Isle Saint-Louis, raz po Nigdzie interes kupców koJoniailnych nie gach. O nie wiadomo, bywa trudno a to z 
raz wspomnienie o idealnie zrumienionym jest zrozut?ian.>: ta_k dobrze i n.igdzie ap1;,yt I powodu nałożenia dużego cła i !kosztów: 
kaczym udzie czy dobrze dojrzałym serze, gourmet' ów nie 1est wystaiwmny na talk I transportu, po którym notabene niezawsze 
boleśnie ukłuje ich w okolicy żołądkai. Sztu- ostrą próbę jak na codzien.nym marche, od- I przyjeżdżają w stanie odpo1wiednim do 
ka kuchenna stoi we Francji tak wysoko, że bywającym się od rana do wieczora na ty- użytku. Byle nie wymagać tych ryb, które 
rozkosz jedzenia stawiana jest narówni ze lu ulicach Paryża. Wózki z warzywem i pochodzą z ciepłych mórz i podporządko­
szczytowymi rozkoszami intelektua:Lnyrni, a owocami ciągną się długim sznurem wzdłuż wać się warunkom naszego iklyimatu - a 
umiejętność trafnej oiceny nowej potrawy, brzegów jezdni, ~ sklepy wyrzucają całą zresztą znaczna część francuskich potraw 
inwencja kulinarna, tralktowane są jak za- swą zawartość nazewnątrz, zajmując pół mogłaby wejść do naszego menu. Nie zna­
lety wyższego rzędu. trOituaru. U rzeźnika - porozkładane na czy to jednak, aby miało się to odbyć kosz-

Dobrą restaurację we Francji - po?Jna- porcelanowych miseczlkach, krwawią się go tem rezygnacji z na1rodowego jadłospisu. 
je się jut od zewnątrz, niejaiko nai oko, l1t1b towe befsztyki, polędwica owinięta! w sło- Przeciwnie, serja na:szych zup nie tylko że 
- jeśli kto woli - na węch. Składają się ninkę, - w oknie wisi ogromny wół - fi- powinna ostać się wszelkiej formie, ale na­
na. to. el em.enty dość nieuchwytne: bretoiń- lu ternie anilinową farbą pomalowany w wet wejść do repertuaru francuskiego, co 
s'k1e f1rank1 w kratkę, szyld od ulicy, za.żyw kwiatki. Zło1ty łeb koński przybity jest na zresztą pomału się uskutecznia dzięki inten 
na „patronne", często budzące więcej zatt- jatce obok, znak że tu lkupuje się tylko ko- sywnej propagand7.ie pairu amatorów pol­
fania niż szumne reklaimy zachwalające I ninę. Jedzenie końskiego mięsa jest tylko i skiej sprawy kulinarnej. 
„son delice de sole" „son foie gras maitre wyłącznie amatorstwem, bo bynajmniej nie - Decelle. 
d'hotel". jeżeli, prócz tego, gruba patronne naileży ono do ta·nich. 
traktuje gości doiŚć poufale, zwracając się Przed slklepem jarzyniarza piętrzą się 
do nich w drugiej osobie - kuc'flnia nape- stosy kalafioirów, karczochów i pomidorów 
wno jest doskonała!. a zaraz obok pomarańcze i mandarynki. 

WłaJśclcielki wózlków ciągną za rękaw i na 
mawiają do kupna sałaty, której gatunków 

BóLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE jest mnóstwo, i ziół o moc.nym zapachu, 
ogólnie noszących nazwę „fines herbes". 
Ale wszystko !kasuje sklep z rybami, gdzie 
ogromne „raies" z śmiejącym się wyrazem 

podagryczne naJwieceJ dOlkuczają na zmianę 
pogody, w czasie zimna, słoty i niepogody. 
Nieznoiśnymi wtedy stają sie bóle w kościach 
i stawach. powstaj<J obrzmienia, a mięśnie 
przy najmniejszym nawet nacisku staja się 
bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie się . 

jaJ{ doniosły depesze, została ostatecznie zdecydowana remillfary7.acja wysp Alandz­
kich, mającycl1 bardzo ważne strategiczne znaczenie. Wyspy te, położone między Fin 
tandią a Szwecją, a należące politycznie do Finlandii, stanowią kluc.z wejściowy do 
ratoki Botnickiej. W czasie wojny światowej Rosja miała na tych wyspach swą ba 
zę wojenną. Grupa wysp Alandzkich składa się aż z 6.000 maleńkich wysp ł wyse­
pek, zamieszkałych przez 26.000 ludności. W obecnej sytuacji politycznej, znaczenie 
tych . wysp nabrało charakteru międzynarodowego, toteż Szwecja i Finlandia, jako 
państwa głównie zainteresowane, postanowiły zbudować tta wyspach Alandzkich for­
tyfikacje, które w r. 192f zostały zburzone. Ostatecznie wyspy 1\tandzkie -zo1:>taną 
umocnione, mimo energicznego protestu Rosji Sowieckiej. Na zdjęciu - rzut oka 

bardzo utrudnione. ~leri:~ienia te ~owstają Młoda z· ona dzi·enni·karza wskutek nagromactzema s1e w ustro1u kwa-
su moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
zwalczane będą się zwiększać, aż wreszcie I 
na stałe przykują do łóżka. - zma~la ....... „ laz1„ence -

W takich wypadkach stosuje się wewnętrz • TT 

ny lek „UREMOSAN" - Gąseckiego, ~.tóry Gd p W',11 k • o · · ł · · k" t · · · rozpuszczając kwas moczowy w organizmie Y oro .. 1 Y P0 . s" oncz ine1 SW~J wezwa nuejs ie J?Ogo owie ratunkowe, kto 
wywołuje wydzielanie sie takowego wraz z pracy w redakcji „Messm w Metz, gdzie re po zastosowamu sztucznych zabiegów 
moczem i współdziała z ustro.iem w walce jest redaktorem powrócił do domu do swe- nie zdołało niewiasty przywrócić do życia. 
lego. :z arlrt>ty.zmem~ rcumat~zm~m. po~~~rą, go mieszkania w Boulevard Saint-Sympho- Pa1ni Po1ro, która ta:k tragi.cznie z.nalazła 
kamica nerkową, zła przemianą matem itp. · d I ł · ł · I · ś · ć 1· 1 · · UREMOSAN _ Gąseckiego do nabycia nen, o ~a1 az s~ą. zc1nę w az1enoe,. ezącą . m1er , 1czyła at 22 1 upłyną~ dopiero rok, 
w aptekach. w wanme bez zyc1a. Poro natychmiast za- 1aik: wyszła zamąż. na grupę wysp Alandzkich. 

Marin ZUROWSKA 

CZLOWIEK 
W SZARYM 
PLASZCZU 
Powieść 49 

Siła 
• „ 

przyzwycza1en1a 

$lub fątograf 

- Oczywiście, że obrona weźmie tę okoliczność pod 
uwagę, - uśmiechnął się adwo'kat - ale i pani jako 
świadek może ją również podkreślić. 

- Panie mecenasie, jak się pan zapatruje na całą tę 

sprawę. 

- Mam wszelką nadzieję, te Staś będzie uniewin1niony 
- A Witold? 
- Proszę pani, jedin.a z drugim jest dość ści§le złączo-

ne, dlatego też sprawa jest tak bardzo skomplikowana. 
Dotychczas nie wykryto ża·dnych powodów, dla których 
narzeczony pani miałby Kowlińskiego zamordować. Gdy­
by nie ta nieszczęsna latarka, przypuszczam, że nie był­
by nawet aresztowany. :ren dowód r'lieczow;y najbardziej 
go skompromitował. Bądź c~ bądź ponieważ Kowliński 

nie popełnił samobójstwa, więc ktoś musiał go zabić. 

Poza znanymi już poszJ.a<kami innych nie ma. Jednak pro­
szę pani sprawa nie jest jeszcze przecież przesądzonl. 

Podczas rozpraw sądowych nieraz ujawniają się fakty 
których nie wykryto w czasie śledztwa. Może się okazaćł 
że zeznania będą sprzeczne, że przez to murowane dowo­
dy upadną. A wreszcie choćby nawet narzeczony pani 
został skazany, przysługuje mu jeszcze prawo apel.acji. 
Przede wszystkim nie trzeba rozpaczać. Pani musi zacho­
wać spokój i równowagę moralną, aby móc j.ak najroz­
tropniej zeznawać. Przecież pani Jest jednym z najwa­
żniejszych świadków. 

Dora milczała. W wyobrażeniu jej przedstawiał się 

obraz sali sądowej, której nigdy nie widziała, ale w któ­
rej niebawem stanie w obliczu sędziów prokuratora, tłu­

mów publiczn.ości i będzie musiała zeznawać w krzyżo-
' wym ogniu pytań. Zeznawać co? Ni·e tylko to, co już raz 

zeznawała, ale jeszcze w dodatku, że Staś nienawidził 

ojczyma i że WHold w istocie ulegał wpływom Stasia, 
był posłuszn/ jego rozkazom podświadomie nawet wy­
czuwał jego myśli. Czyż to wszystko nie doleje jeszcze 
oliwy do ognia, nie za'Ostrzy jeszcze broni w ręku prze­
ciwników? 

, . Mecenas z politowaniem patrzył na bladą, i znękaną 
j twarzyczkę Dory. żal mu było tej ślicznej, miłej panny, 

którą pamięta. peiną wesołości i radości życia. 

- Niech mi pani wierzy, że wszystko może się zmie~· 
nić i że nie ma powodu tak się zamartwiać. Mój kolega 
który podjął się obrony Ortwiłła jest dobrej myśli, a w do­
datku j.ak ·to mówią ma sz'częśliwą rękę - rzekł starając 

siv P.Ocieszy:ć Dorę. . ' . 

A więc już nie obraz widzimy w wyobraźni, lecz rze­
czywistość. Sala sądowa wypełni<>na po brzegi nieprze­
branym tłumem publiczności. ścisk, i przyciszony gwar. 
Dora przyzwyczaiła się do tego widoku, bo od szeregu 
dni trwa rozprawa sądowa, tylko dziś panuje gorączko­
wa atmosfera, wszyscy są podnieceni, gdyż oczekiwany 
jest wyrok. :Toteż odkąd Tarnów - Tarnowem nie wi­
dziano tu jeszcze pod'Obnego natłoku, ani takiej liczby 
samochodów przed gmachem sądowym. żadna kryminal­
na powieść nie wzbudziła takiego zainteresowania, jaik 
ten pr-0ces, którego epilog dziś nastąpi. Dora nie zwraca­
ła uw.agi na ot'Oczenie, siedziała jak na rozżarzonych wę­
glach, nie rozróżniała ani jednego słowa, wyczuwała tyl­
ko, bicie własnego serca. Co ją obch-0dził ten czarny 
tłum, podobny do stada kruków czyhających na żer. Lu­
dzie tu przyszli nacieszyć się sensacją. Nie dość im że już 
od tygodnia cała prasa roznoeiła ją po kraju, chcą wi­
'Clzieć wszystko n.a własne oczy. Nazwiska osikarż·onych 

i świa·dków powtarzane z ust do ust zyskały sobie nad­
zwyczajną popularność. Publiczność podzielił.a się na 
dwa obozy, za Witłowskim i przeciw niemu. Dora, Alin­
ka i pani Kowlińska były przedmiotem bacznych obser­
wacyj. Każdy z wyrazu ich twarzy, chciałby wyczytać 
wrażenia. Ich wygląd, strój mchy najlżejsze drgnienie„ 
to przedmiot szeptów i komentarzy. 

Wejście oskarżonych wywołało niemilknący szmer. 
Dora podniosła głowę patrzyła na najmilsze, najdroższe 

postacie, witała ich wzrokiew, duszą i sercem była przy 
nich. Alinka również patrzyła na męża, nieznacznie uśmie­
<:hała się do niego, starała się jak mogła dodać mu oti.l­
chy. jedynie pani Kowlińska siedziała obojętna z twarzą 
zasł-onięfą woalem. Obaj osk.:irżeni umieli zachować po­
zory, nie zdradzali żadnego ;:mieszania, spokój malował 
się na ich twarzach. Ortwiłł nie unilfał wzroku Dory, prze­
ciwnie, nie odrywał od niej oczu, napawał się jej wiko­
kiem jakby w całej sali byli ~ami, a tłum nie istniał dla 
nich wcale. 

Nagle umilkły głosy, zapaiła cisza, sąd wszedł i za­
jął mi ejsca. Po godzinie po~tępowanie dowodowe było 
już uirnńczone, więc prokurator zabrał głos. Długie jego 
wywody miały jedno na celu: wykazanie winy oskarżo­
nych, domagając się kary za zbrodnię. Swoją mowę pro­
kurat 11 oparł głównie na zasadach stwierdzonej nienawi­
ści doktora WitłowS'kiego do ofiary i korzyści material­
nych, które śmierć Kowlińs·kiego mu przynosita. List pi­
sany przed rokiem do siostry jest rzeczowym dowodem, 
WY.IJ!Q.wniei !e.$.z~ze nit z~~n_grii~ .świ.agków Hy~truLłłeY.m 
-- --- - •---'--„ -· --. --- -~ ·~ ... -

stosunki rodzinne. Oskarżeni nie przyznali się do winy, 
ależ czyż ta wina nie jest ocz.ywista?. Któż może wątpi ć, 

że Ortwiłł tyle razy hipnotyzowany przez przebiegłego 
doktora stał się w jego ręku narzędziem zemsty. Nawet 
najbardziej zaślepiony człowirk wrientowałby się w tej 
jasnej sytuacji. Czyż nie istI.ieje wymowny dowód rze­
czowy: latarka znaieziona w gabinecie? 

Z kolei zaqierali głos obi·ońcy. Najprzód mecenas 
Tarłowicz w pięknej mowie podniósł zasługi sweg-0 klien­
ta na polu wiedzy, w płomiennych· słowach malował je­
go szlachetność, hojność i zaltty serca, nieposzla!kowaną 
uczciwość, etykę którą zawsze kier.ował się w życiu, opi· 
nię której używał nie tylko wśród pacjentów, lecz wśród 
całego społeczeństwa. Jeden _ro drugim zbijał argumenta 
prokurMora, podkreślał fakt, że wina swego klien(a n~­

czym nie jest udowodniona. 
Nie mniej płomiennie, mecenas Garwoski bronił Ort­

wiłła starając się wykazać~ że narzeczony panny Witłow­
skiej uzdrowiony przez jej b.rata nie miał żadnego pow~„ 
du d~puścić się zbrodni. 

Wreszcie sąd opuścił s.alęt aby udać się na naradę. 
W sali znów panował pr:..yciszony gwar. Podniecenie 

nie miało granic. Jak się skof.czy dramat? Ja!ki będzie je• 
go epilog? Jaki zapadnie wyrnk? 

Dora nie mogła już opanować drżenia. Zaciskała zę­
by aby nimi nie dzwonić jak w febrze. Nie patrzyła już 
na oskarżonych, aby w jej 0ci ach nie wyczytali straszli­
wej trwogi. Myśl się mąciła. Takiej chwili nie przeżywałl 
jeszc.~e nigdy w tyciu. DoJ,nawała wrażenia, że to nie 
oni siedzą tam na ;awie oskarżonych, lecz ona sama. Wy­
rok będzie dla nief wyrokiem, życia lub śmierci. O życie 
lub śmierć toczyła się walka w której jej udział jest bier­
ny. Chodzi tu o los wszystk;rgo oo ma najdroższego nia 
świecie, wszysrkiego co jes! życiem, szczęściem, jasno­
ścią, ·a ona musi tu sied·:ieć ttzczynnie. Otoczyła ją mgh 
taika j;, k na Plankch. Za tą mgłą jest świat który z1 
chwilę się ro~jaśr:i lub z3słoni wieczną ciemn~cL!. 

Przed oczami mignął się ob:.;z widziany kiedyś we śnie. 

Kamienista stroma ścieżka wijąca się nad przepaścią. 
Po tej wąskiej ści ~żce ona p~dzi z człowiekiem w sza­
rym płaszczu, aby unikriąć ś;n !erci z ręki oJczyma-upion 
I wydaje się jej, że znajduje się w istocie na tej kamieni­
stej ścieżce u skr.aju przepaści, a upiór Kowli11skiego ią. 

goni, zbliża się, jest już tuż nad nią, zieje nienawiści~, 
pała chęcią zemsty, mści się zza grobu. Dora przetarła 
chustk_ą zroszgne P..Qtem c:żotpi Q.dpędzała widziadło 

{cl. &. n. )1 



Pan całą g~bą. Przyczyna Zaraza w woeonie. 
WWIAZD RA ĄAJOW'łłł• Zaproszenie do 8-pokojowego mieszkania. 

Przed pociągiem zatrzymali się dwaj 
młodzieńcy i jeden z nich zwrócił się do sto 
jących w oknie pasażerów: 

schodek, kolega podparł go głową i tak 
jakoś obaj dos tali się do środka. Pan Leon Zaniewski spotkał na tlli- - Mafo żem za wódeczność i zagrychę za­

ty przyjaci"'l~ z lat dziecinnych, Józefa płacił jeszcze na młynek od kawy ekspens 
Szczepaniaka. kazałeś mnie uskutecznić? A masz pętaku - Otwórzcie państwo drzwiczki I 

Pasażerowie, widząc chorego, ścisnęli 
się i zrobili dlań miejsce na ławce. Ale nie 
zadowoliło to drugiego młodzieńca. - Serwus, Leoś - ucieszył się pan zato, żeś przyjaciela naciął. 

Szczepaniak. - Kopę lat jużeśmy się nie Pan Leon rąbnął kolegę po głowie młyn 
widzieli. Co tam u ciebie nowego? Bo u I kiem od kawy i byłby to saimo uczynił bu­
IITlnie duże zmiany. Wiasną chałupę cztero- telką firmowego likieru, gdyby się pan 
piętrową posiadam, sto tysięcy złociszów Szczepaniak nie salwował ucieczką. 

- Nie ma tu miejsca, panie - odparli 
pasażerowie. - Wiecie pańs two - rzekł - gdybyś­

cie tak wstali, to 1'iedny Józio mó:;łby się 
położyć na ławce„. 

w banku odłożone.„ Burżuj jestem całą Zajście to miało swój epilog w sądzie. 
gębą. Pan sędzia zbadał okoliczności sprawy i 

W tym momencie jeden z młodzieńców 
pochylił się i byłby upadł, gdyby go drugi 

- Czy inne ~utomaty s~ zepsute, że nie podtrzymał. 
wszyscy tłoczą się przy ty~ Jednym? - Wpuście państwo! Zlitujcie się nad 

- jeszcze czego? - oburzyli się pasa­
żerowie. - A może mu pościd miękką 
przynieść? Wytrzymał tak długo to i dalej 
wytrzyma. - No! - zdziwił się pan Leon. - Ja- s'ka1zał pana Zaniewskiego na 3 dni aresztu. 

kiem fasonem do takiego majątku przy-
szłeś? 

- Przeciwnie, tamte są w porządku, kolegą moim, któren się źle czuje. Trzymaj 
a w tym po skończeniu rozmowy pieniądz~ się Józiu drzwiczek, ai ja oię podeprę. 
z powrotem wypadają. Słabowity młodzieniec wgramolił się na - Kiedy widzicie państwo, to nie zwy 

czajna chor,oba, bo zaraźliwa. Tyfus.„ 
- Na loterii wygrałem. Ale co tak bę­

dziem na stojąco, pytlować? Chodź do 
mnie na. górę! Akuratnie w tym domu ośmio 
pokojowe melinę zajmuję. 

PrzyjacieJ.e weszli do bramy. Naraz pan 
S-rczepainiak zatrzymał się. 

- Ale, ale! - rzekł. - Przecież trza ja 
kieś zagrychę kupić. Skocz no Leoś do wę 
dlarni po kiełbasę i bułki! Wyłóż temcza­
sowo, bo przy sobie moniaków akuratnie 
nie mam, a zara1z na górze ci odam. 

Pan Leon wypełnił zlecenie. 
- I wódeczność trza kupić - ciągnął 

pan Szczepaniak, odbierając zakupy - po­
nieważ że u mnie na górze zabraikło. Szoruj 
Leoś po dwie flachy czystej i likier też rów 
nief weź, ale dobry, firmowy. 

- A na czyj rachunek? 
- Na mój. I za jednem razem kawy kup 

z pół kila, a taikże samo młynek do. kawy, 
ponieważ że mój się zepsuł. 

- A teraz ·- rzeł pan Szczepaniak, gdy 
pan Leon wrócił, obładowany sprawunka­
llni - zaczeka1j na mnie 'krzyinę, to skoczę 
do dozorcego po klucz od windy. 

Pan Szczepaniak znikł w mieszkaniu do-. 
zorcy. Gdy zaś po paru minutach ulkazał 
się w bramie, twarz jego wyrażała nieby­
cwałe rozbawienie. 

- A to ci stypa! - krzyknął. - StLp­
Jikator mój wyjechał, mieszkanie zamknął 
i klucz zabrał ze sobą. Znalkiem tego nie 
:ma tera inszej rady, jak do twojej meliny 
się sypnąć. Ale coś tak spoważniał Leoś? 

- A nici - syknął pan Leon. - Tylko 
ja'k tu ciebie nie było, to listę lokaJtorów 
przejrzałem. I widzę, że żaden Szczepaniak 
w tern domu nie mieszka I 

- Tak się robi? - ciągnął pan Leon, 
zblitając się do przerażonego Szczepaniaka. 

'\lęczennik kobiet 

Sprzedawca: - Mam jeszcze jedną pa­
rę, o cztery numery za dużą, ale może pani 
ją tet spróbuje dla kompletu? 

„ 

Przygoda w wegelnrinńskiej jadlodnjni 
- Tyfus?„ O rany Julek, w trymiga na 

te choróbsko kite odwal ić można! 
Pasażerowie poczęli wymykać się ci­

chaczem jeden za drugim i po paru minu­
tach w przedziale pozostał tylko chory Jó­
zio ze swym kolegą. Nie można ludziom wierzyć! I wszystko byłoby w porządku, gdyby 
nie pan Roman Wieprzykiewkz, który wró 
ciwszy do przedziału po zapomniany koszyk 
ujrzał jak obaj przyjaciele zajadaj ą chleb 
z kiełbasą, śmiejąc się do rozpuku. 

__ Mięsne,, apetyty jarosza 
Znudziło mi się mi-ęso i poszedłem oo 

obiad do jarskiej jadłodajni. Najpierw zja 
diem „pieczeń W10diową" przyrządzoną z ka 
szy i zabierałem się wlaooie do „sznycla" 
z 'ma.rchewki, kiedy na S1a1lę wszedł pod­
chmielony mężczyzna w sHe wieku, rozej­
rzał się uważnie i, widząc, że przy moim 
stoliku jest wolne miejsce, chwiej.nym kro­
kiem ruszył w moją stronę. 

- Przepraszam„. bardzo„. Można u­
siąiść? 

-Proszę„. - mrulmąfom trochę nie­
wyraźnie, 'Usiłując przełknąć kawałek sz.ny 
da z mairchewki. 

Pijany Jegomość usiadł, otarł spocone 
czoło i za:pukał w stolik na kelnerkę. 

- Proszę kieliszek czystej! 
Kelnerka uśmiechnęła się pobłażliwi-e. 
- Wódki u nas Kie ma, proszę paina. 
- A co jest? 
- Lemoniada. 
- Aha„. No t-0 przvnleś mi pann'a kie-

liszek koniaku. 
- Też ni·e ma. 
Podchmie1ony gość mętnie spojrzał na 

kelnerkę. 
- No to nic nl·e b~de pił... Ja 1u nłe 

.przyszedłem pić, tylloo popatrzeć„. 

Po czym, zwracająic si-ę jut do mnie, a 
nie '<Io kelnerki, dodał wyjaśniająco: 

Szuklam tu jednego gościa, uwatasz 
pan. Gębę mu muszę zbić. U<:zdwi.e zasłu 
żył„. Po wszystkich jarskich restauracjach 
go szukam„. Bo to, uwata pan, zawzięty 
jarosz był... Taik się łolbuz przedstaiwiał.„ 

P,od<:hmielony jegoroość westchnął clęt 
ko i, .nie czekając na zachętę z 'mojej stro 
ny, opowiadał dalej.„ 

-Był, uważa pan, moim subloka~ 
rem.„ jak przysiiedł pokój oglądać, odrazu 
mi się spodobał. Na uczciwego wyglądał„. 
Częstujld ja go wódką, a om jak panienka.„ 

- Dziękuję. Wódki nie używam. 
Akurat przy kolacji' siedziałem, więc 

mu proponuję: 
- Może pan sza.nowny kawałek kieł­

baski smażonej s,próbuje? 'żona smażyła. 
To jej specj•a•lność. · 

Ale on się ręką zasłonił, jakby się przed 
złem chciał bno1nić. ' 

- Ja - powiada - mięsa do ust nie 
biorę. jarosz jestem. Tylko jarzyny jem. 
Marchewkę, szpinak, kapustę, orwszem, ale 
mięsa za nic w świ1e'Cie nie tknę.„ jut ta-

„ • 

kie mam zasady. Mięsa nawet do ręki nie 
wezmę ..• 

ja mu, painie szanowny, uwierzyłem. 
Nawet mnie się jego zasady spodobały. 
Ale się okazabo, ie mnie łobuz ołgał i oszu 
kał. 

•Wracam ja ra1z do domu, wcześniej nii 
zwykle, słY'szę w jego pokoju chichoty. 

Coś mnie tknęło. Podchodzę na pa­
lusz;ka-ch, 'zaglądam przez dziurk~ od klu­
cza„. i zła krew mnie zalała. 

Siedzi wbie, ,proszę pa:na, ten drań na 
kanapie i m<>ją Zośkę ściska„. 

Z takim trziaiskiem do pokoju wszedłem 
że mało drzwi nie- wywaliłem. Raz dałem 
facetowi w gębę, 'drugi raz - z miejsca 
rzeczy zostawił i przez okno udek!.„ 

A ja go teraz szuzkam, teby mu jeszcze 
łoburowi dołożyć. Bo dlaczego mnie 
drań okłamał, ~e mięsa, :foby nf.e wiem co, 
ni.e 'tknie? · 

A moja żona to co? S2lpł•nak? Kapusta? 

Nie, panie sziamowmy! 80 kilo żywej wagi! 
Same mięso„. 

Ołgał mnie, drań j to mnie gniewa. Ja­
rosz! - powiada - j,estem! Mięsa:.___ po­
wiada - nawet do ręki n.ie wezmę! Jut 
t~ki,e mam zasady:. 1 

Nie można, panie szanowny. ludziom 
wierzyć. Nie można! 

Wywiązała się naturalhie wielka awan 
tura, podczas której oburzeni pasażerowie 
obili gruntownie pomysłowych młodzień­
.ców. 

Sporządzono im róWlllież policyjny pro 
tokół, wskutek którego stanęli przed sądem 
grodzkim. 

Sąd skazaf panów Józefa i Antoniego 
Sztymurskich na 5 dni .aresztu katćfego. 

NIESPOKOJNY LOKATOR 
- IRTElłWE CIA •IE DO"O.l.A+ -

Z Pięc!ckim coś Jest ·nie w porządku. - Chwileczkę. Zaraz panu wytłumaczę. 
Od paru dni po obiedzie kładzie się do Nie wiem dlaczego tak jest, a,le tak jest, że 
łóżka i zaczyna w łóżku skakać, fikać kozioł każdy doktór radzi co Innego. I dlatego, 
ki at się cały pokój trzęsie. jak mnie coś dolega, od razu idę do dwóch 

P,o godzinie takich szaleństw ubiera się lelfarzy. Dla pewności. 
I, jakby nigdy nic, wychodzi na miasto. Ostatnio zaczęła mnie boleć wątroba. 

Zaniepokojona g9spodyni, u której Pię- P-0szedłem najpierw do jednego lekarza. 

Przeb1egły mal=.:ał'z 
cieki ,odnajmuje pokój, przez parę dni z nie - Panu - powiedział - potrzebny jest 

• pokojem obserwowała dziwne zachowanie spokój i odpoczynek. Po obiedzie niech się 
się sub'.lokatora. Wreszcie doszła do wnio- pan kładzie na godzinę do łóż.ka. 
sku, że pięcicki zwariował. Potem poszedłem do drugiego -doktora. 

- Dlaczego pan tylko pół ławki poma­
lował? 

- Aby nam nikt nie przeszkaazałl 

Przerażona pobiegła do 'komisariatu 1 I on mi powiedział coś zupe~nie Innego. 
ze łzami w oczach zameldowała, że jej sub- - Panu jest potrzebny ruch. Pan za 
lokator codziennie po obiedzie dostaje a- mało chodzi. Po obiedzie niech pan oodzien 
taku szału, że ona sama boi się z nim roz- nie używa trochę ruchu. 
mówić i prosi o interwencję policji. Rozumie pan, panie władzo? Jeden d<Yk 

I gdy nazajutrz po obiedzie Pięcicki, jak tór rnJ kate kła~~ się do łóżka, a drugi ml 
zwykle, położył się do łóżka i zaczął fikać się każe ruszać. 
koziołki, w pokoju jego zjawił się posterun To, co ja mam zrobić? 
kowy. 

- Co pan wyprawia? - spytał. Nie chcę żadnego z tych ooktorćw o­
Pięcicki sapiąc dężko ze zmęcz eni.a, u- brażać i .chcę się obydwóch słuchać. Więc 

siadił na łóżku i spojrzał zdziwiony na przed się kładę do łóżka, jak mi kazał pierwszy 
stawi1dela władzy. doktór i i;obię ruch jak mi kazał drugi. Po­

- Nic nie wyprawiam. Skaczę w łóżku. godziłem obydwóch. Skaczę, fikam„ gimna-
Nie wolno mi? stykuję się - wszystko w łóżku. 

- Wolno - uśmiechnął się łagodnie Już tak się kuruję od tygodnia. Rozwa-
policjant. - Ale po co pan to robi? !iłem już całe łóż.ko. Ale nie powiem, żebym 

- Lekarze mi kazali. Stosuję się do się czuł lepiej. Wprost przeciwnie. Jestem 
przepisów lekarskich. cały rozbi ty i mi się zdaję, że będę musiał 

- Doktór panu kazał skakać w łóżku? iść do trzeciego doktora. 
---0001----

' 

PCK PolskiCmwonyKrzyi KANDYDAT NA POSADĘ. 
Ratnie Ciebie i Twoich.1Niłprawidlewg kw~siionariosz. 

\ W poczekalni jednej z instytucyj sie- Siedzą<:y przy olkienku urzędnik uznał 

ZDJ ECIE - IŁOSCs 
dział stal'la•jący się o po<Sadę woźnego pan kwestionariusz za niewłaściwie wypełni<>­

. - Co to znaczy? spytał surowo. - Dla Eugeniusz Moczydło i pie<:zołowide wy- ny i nie chciał go przyjąć. Wzburzyło to 

I czego odwróciłaś fotografię? pełniał kwestion ariusz: bardzo pana Eugeniusza, który też urządził 
Pani Zofia ziewnęła szeroko.. . . i wielką awantur~. 
_Tak długo sta1łeś tyłem do pieca, ba- ,Nazwisko. Moczydło s ę nazywam. S d k ł t 2 t d . „ 

- Zserca pod piętę .•. 
-

' ą s aza go za o na ygo nie are-
łam się, że sobie spalisz spodnie. Imię: Gieniek mnie wołają, a w metry sztu. 

- Co to za niesmaczne żarty? 
Na fotografii wyszedt pan Jó~ef .do.sko­

nale. Obejrzał ją zadowolony z s1eb1e 1 za­
niósł narzeczo.nej. 

- Ach jakiś ty śliczny! Zupełnie jak ży­
wy! - ucieszyła się panna Zofia1, obsypu-
jąc fotografię pocałunkami. . • . 

Postawiła ją przy swym parnensk1m 
łóżku, na nocnym stoliku i całowała ją co­
dziennie nai dzieńdolbry i na dobra.noc„. 

Po paru miesiącach odbył się ślub. P~­
ni Zofia przeniosła się na nowe mieszkanie, 
a wraz z mą narzeczeńska fotografia paina 
Józefa. 

Przy łóżku już nie była potrwbna. N~ 
dzieńdobry i na dobrn:1oc całowała p<1111 

Zof.ia żywy oryginał, a fo:ografia zajęła miej 
sce honorowe na toaletce, obca{ słonia z ko 
ści słoniowej i kryształowej bombonie.rki. . 

Nikt już jej nie ca~c·wał, ale codziennie 
była starnnnic okurzana i g~y . pokoj?w~a 
czaserr: i-'rzez nicuv;a1gę strą::1ła 1ą na z1em1ę 
pani 7 Jfa wybuchała gniewnie. . 

- Jak Kasia się obchodzi z fotografią 
pana?! Takie rzeczy trzeba szanować!. 

Od ślubu minęło sześć miesięcy. Pewne­
go wieczora1 pan Józef po r.•'wrocir do do­
mu zauważył że jego podobizna ulokowan:i. 
jest na oknie. 

- Zosiu! - mruknal obrażony. - Dla­
czecro foto1grafia nie stoi na toale-tce? 

Pani Z.Qfiai wzn.tszyła ramionami 

_ Przecież widzisz, że tu nie ma miej- _ Ty mi nawet smacznych nie powia- ce stoi Eugeniusz. 
scal Puder, krem, woda kolońska, kredki, dasz! Albo pracujesz, albo czytaisz gazetę! Data urodzenia: Detalicznie nie mo:gię 
szminki - gdzie ja to wszysto postawię? Dla mnie nigdy nie masz czasu! spamiętać, ale jeszcze za ruskiego. 
A muszę to zawsze mieć pod ręką. - Teraz nie pora na sceny! Obudzisz ,Imię ojca: Matka mówi, że Ant<>ni, a 

- Ale moja droga - zmarszczył czoło sąsiadów! ciotka, że 'nieprawda, bo Jurek. 
pan Józef - okno to nie jest miejsce dla - Gwitd~ę sobie na sąsiadów! Malm te zawód: Miłosny raz miałem względem 
paina domu! goi dość! I citbie i twojej fotografii! Masz Zosi, chtóra sl·ę kręcol'l_ą łachadoi'dą okla'-

- Boisz się przeciągu? - uśmiechnęła ją. 
się pogardliwie pani Zofia. - .Ty się za- Fotografia z trzaskiem poleciała pod zała. 
wsze czegoś boi·sz„. łóżko, .Miejsce 'zami.eszikania: Dawniej w par 

Zdjęła fotografię z 01kna i ze złością po- Leżała tam dwai dni. Nikt jej nie pod- ku, teraz obecnie w zbi<lrni. 
sta'" ?ca ją na kominku. nosił. Wzrost: Słusznego wzrostu byłbym, o 

- Tu ci będzie ciepło. Nie dostaniesz wiele nie nóżki, które mam przy krótkie z 
katarn. Ale po dwóch dniach w pokoju zapano- powodu, 'że w szczeni~cych lata1ch w fut-

Na kominku stała przez 3 miesiące. Po- wał ruch. Pan Józef był w biurze. Pani Zo- bolowe piłkie zbyt dużo zaiwaniałem, z 
Szarza'ra z kt1rzu, bo 1'11z· mało kto o n1'ą fia pakowała! go1rączkowo walizkę. Pomagał . k • . t • k . b'I' . czego się anc1as e i wy rzyw1aine zw 11. 
dbał. Nikt na nią nie zwracał uwagi. Jej wysoki P.rzystojny młodzieniec. 

- Prędzej, prędzej! - denerwowała Twarz: Owszem niczegoiwata, swój 
Zwrócił dopiero uwaigę wysoki przystoj się pa-ni Zofia. - Nasz pociąg za chwilę wyraz in,teligentny posiada, a także samo 

ny młodzieniec, który pewnego wieczora Odchodzi! rozumność wrodzone wykazuje, przyczem 
znal azł się w sypialni pani Zofii. Zerknął Młodzieniec ruszył do drzwi i skrzywił skóra miętka z wąsikiem, co kobiety oso-
na kominek i szepnął zażenowany. si~ nagle. bliwie lubieją. 1 

_ Zosiu, twój stary na nas patrzy. I - Moja drog~! Moiże masz ja~ąś tek- Włosy: Na głowie bloind _ nietlenione 
Pani Zofia! z pobłażliwym uśmiechem turkę. Gwóźdź mię w pantoflu mv1era mu- z przedziałkiem, same się karbują, co Mo 

poci niosła się z fotela, pc<leszła do -kominka szę coś. podł.ożyć. . . • . . nick Szprync może przyświadczyć, fryzjer 
i odwróciła foto.grafi~. Pam Zofia nachyliła s1e i podmosła cos 

:_ Już nic patrzy. Pocałuj mnie k<l- spod łóżka. u Golblata pflaicujący. 
cht1ny! _ Masz? Oczy : Błyszczące są, bez co u parzy-

Po powrocie do domu pan Józef nie za- Fotografi~ pana Józef~ ~poczęła w pan- gnatów wielkie wzięcie posiadam, bo jak 
stał już młodego człowieka1, ale zauważył, toflu p_rzystoJnego młodz1cnca. ~;„~~óre !tlrygn.'l„ to 9§.lra~..:.~~-t:J~ m~e 
że fotografia ie$t ru.\W!~~~\1:1.?- ' - ·-'"' ·· ... -, ~..,. 

:•. _,. „ .... ....,. 

.I 

· ~ 

Pomoc ' 

- Co ty wyrabiasz chłopcze? 
- Rozpylam flit, bo wujowi wpadła 

much~ w 9ko.„ 

---
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Posterunek służbowy kolejarza w Gdańsku Dzisiejsza pogoda 

w~dlott Pinia. j si dziś wedelq Polski. ŁODż, 4. ó - Przewidywany przebieg po­
gody w dniu dzisiejszym: Pogoda sł-0neczna 
przy umiarkowi:ny zachmuzeniu na północy, 
a mewieJkim w środku i na południu kraju. 
Temperatura oó 15 st. na wileńszczyźnie i wy 
brzeżu do 20 st na południowym zachodzie. 
Umiarkowane v.iatry przeważnie z kierunków 
północnych. 

Orian polskich kolejarzy, „Łącznik" pisze: 
MY. prac;n\r.icy kolejowi. Przeżywamy bo­

tlai że najba~d2 lej problem Gdańska. Dla nas 
nabiera on innego, bardziej „fachowego" oświe 
ticnia. które dla przeciętnego obywatela nie 
~tanowi zasadniczego znaczenia, bowiem prze­
cie wszystkim ceni on względy prestiżowe. 

Podeidtmv do tego zagadnienia praktycz-

Tym wsz~ ! tkim .kolegom ślemy serdeczne 
koleżeńskie Pt•Ldrowienia. 

Wytrwajcie.. I pamiętajcie, że ani kroku w 
tyi, Posterunek służbowy kolejarza DOiskiego w 
Gdańsku jest di iś wedetą, na którą. zwrócone 
są oczy cabj F olski. 

11;e. G K S d I Jeden rzut oka na maPe sieci komunikacyj- - ł • ' • ' 
nej po~w~li n„m zauważyć, że nas:e POf!lOrz.e, rem1a na omun1a SW. o a I sow 
a w mm iedyr.:v własny port Odyma pos1adaia j • 
z krajem jed.'1.e po!ą<:zenie kolejowe Herby No P1-l/li1ir1lll11S.zv dzień obrad li ZJćlZdU 
we - Gdyn1:1, tksploatowane przez Francusko ~ ,,,. • • -Po]srl.ie Towa·!nstwo Kolejowe. Linia ta wybu ŁÓDŻ, dnic- 4 czerwca. prezesa D. I. A. K. p. Z. Podgórskiego - prez 
dawana specj~~nie dla tranzytu towarowego nie IX Ziazd cr.egatów Sodalicji Inte]tgen~ii Sodalicji Pań I> Turskiej i Augustynowiczowej 
posiada ruchu osobowego, zresztą tranzyt ter Męskiej w t.vdii rozpoczął zebranie uroczystą 01 az prefekta Sodajicji Robotników p. Krawczy 
\\ arowy \VYkc.nystuje ją bez reszty, nie pozo- Mszą św. cefetrowaną przez J. :E. Ks. Biskupa ka. Prezes N. I. A. K. p. Dziembowski witał 
stawiając dosłownie jednej minuty czasu. Wiek ~f om{zaka w Kościele Katedralnym. w czasie Zjaz<i w imi-:n1u Naczelnego Instytutu Akcji Ka 
szo~I.'. trans.por tow towaroWYch do portów w l'vlszy św. Sodaliści przystąpili gremialnie do toticikej. Pre~e~ odczyta! pismo z życzeniami 
Gdyni i w Gdatslru oraz cały ruch osoboWY Komunii św. j :E. Ks. biskiup w serdecznych przesianymi pr1ez ks. Prymasa Hlonda. Następ 
odbywa się i;r; ez terytorium Wolnego Miasta slowach nak•cśJi; hasło Zjazdowi 1 udzielił mu nie wg. ustal cnego programu wygłosił referat 
Cdaiiska. vasteiskiego b:ogoslawieństwa. p 0 o<lprawio- nl. „Uzasadnieme i istota pracy apostolskiej So 

Wszystkie hnie kolejowe z terenu całej Pol nym nabożeństwie zebrali się delegaci w licz- dalistów" - Sodalista St. Chrernpiński z Poz­
ski, jeśli chodzi n Pomorze, zbiegają się w Tcze bie 105 w odś\\iętnie, dzięki staraniom ks. ka- nania1 
wie. Weżmy trlko naJbJitsze miejscowości. A nonika St. Nov:ickiego miejscowego dyr. Aikcji Zebranie rnmknąl J . .E. ·ks. biskup Tomczak 
więc linie kok!owe: Chojnice - Tczew, Byd- Katolickiej przybranej sali D. K. na inaug·ura- odmawiając na Prośbę zebranych mo<llitwe na 
gcszcz - La$kowiee - Tczew, Działdowo - cyjne Zebranie. zaszczyicil je swoją obecnością intencję ·wyzdrowienia J. E. ks. biskupa Jasiń-
Jabłonowo Pornorskio - Tczew, nawet Jinla J. E. ks. bisku}) Tomczak, który w imieniu J. skiego. 
kolejowa od D1:2!dowa .przez teren Plrt1s Wscho E. ks. bisku!:la ordynariusza Jasińskiego powi- W czasie zel:rania popoludn,iowego, które sie 
dni-eh (Iltawa - Malbork) ł'rowadzi do Tcze- tal Zjazd _ podkreślając jego wielkie znacze- odbyło również w Domu Katolickim wygłosił re 
·i a n;e dla społeczeństwa katolickiego w Łodzi. ferat sod. Adam Brzostyński z Kat-0wic pt. ,,Mo 

Z Tcze~ ffst tylko Jedna arteńa kolelo- ł\astępnie m~.:. f'ranciszek Szwajdler powita! żliwo~ci apostc:~twa wśród inteligencji," 
\\a Tczew - Gda65k, która dalej przez Gdy- w imieniu Sodalicji Łódzkiej zebranych i za- Po refexaci•!! rozwinęła się dyskusja nad po 
nię, Puck, prowadzi do stacji Hel. ·prosi! prezesa Związku hr. Aleksandra Bosak- ruszonymi w rannym i popoludniowym odczy-

Niezależnl-' od tego, li11ie kolejowe, przecl- łiaukego, by objął przewodnictwo Zjazdu. cie zagadnieniami, która sie przyczyniła do WY 
nające prasta;n, ziemię Piastowską. - Pomorze 'Ien w swoim przemówieni~ wezwal zebranych jaśnienia wielu pojęć i uzgodnieniu całego sze­
w kierunku pc.przecznym (.Kościerzyna - Ho- do wzniesienia okrzyku na cześć Ojca $w. Piu- rcgu praktyczny.eh wskazówek w sprawie apo­
henstein Kartuzy. - Stara Pila - Praust, Sta sa XTT i na, c1 eść Ojczyzny i Prezydenta R.P. stols_tw!ł Sodalicyj~ego. Wieczorem te~oż dn~a 
ra Pila'_ Gdańsk) lącz• się z linią Tczew ;...... Do prezydit;m Zjazdu hr. AleRsan<ler Bosak- udah ~1ę czlanJrow1e na w.spó~ną. kol~.cie„ gdzie 
Gdańsk wlaśnit> DJ! terytorium W. M. Gdańska. Hauke zaprosi! prefekta Sodalicji Łódzkiej mec nastąpiło serd_eczne poznani~ s1e 1 zbhzeme ucze 

Jeśli uprzyt-0rnnimy sobie powyższ,e okolicz- Szwajdlera _ na sekretarzy dr. Salk-0wskiego (siników z rózr:ych środowisk. 
naści to zmzurritmy czy.Jn jest dla nas Gdańsk i J. Siessa. Ne~tą.plly powitanie Ziaz<lu przez . 
; jak' bardzo z~leży nam na zabezpl~zenlu in-
teresów Państwa. 

Przy!ącze1ie Gdańska <Io Rzeszy, to nie 
ty1ko odepchnięcie Polski od Bałtyku. To spa­
• .;'170wanie ca tt;o życia g-0spodarczego nie ty! 
l: Pomorza. a!e <:alei :1"-0lski. . 

Gdańsk nig<ly 11!e będzie należał do Rzeszy. 
To nam w:r~tarczy. 
Dlate9:o sPOY()jnie patrzymy w przyszłość. 

r.bserwując rczgrywająee się wokól nas WYPad 
hi. bez zdene1 wowania i oba.w. Jesteśmy pew 
r.· że w eh v:il; decydttil\Cei znajdą sie nie tyl-
1·~~ m(Jcne stowa, ale i najhardziej przemawiają 
ce do psychiki niemieckiej: argumenty s1ly l 
powal':i calei R1eczypo5polite!· 

Nasi koledzv z terenu Wolnego Miasta Gdań 
~ha w tych be.rdzo nerwowych chwilach wYka 
zują niezwykly hart ducha i opanowanie. Czu­
\a oni bawieni za soba. cala potęgę Rzeczy~os­
l 1iitei i trw1ią na swJ'ch posterunkach, mimo 
~nka'n i pogróżek nieugięci, wierząc niei:lom­
l'·~ w stu~zr.n~ć ~wesro stanowiska. 

Federacja prz1stąpil1 do reiestrarii 
nielegalnych emigrantó -w. M'H 

ŁóDZ, 4. 6 _, ,W ostatnich czasach niele­
,gaJuym wyjazdmn zagranice obywateli na:rodo 
woścl niemieckiej coraz częściej towarzyszą od 
m1enne zupełnie okoliczności, jak zwracają uwa 
gę na to organizacje spoleczne. 

Zilustrować to można przykładem chociaż­
by nieiakieg<) Gitlera, który nieoczekiwanie zu 
pełnie wyjechał zagranicę zlikwidowawszy swe 
przedsiębiorstwo. Nie popłaci! Jednak przy tern 
długów ani dostawcom, ani pracowni.kom. · 

Z powyższe&e powodu Federa~ia byłych 
O.brońców Oit.2Jzny podjęta ak~ię u wtadz, by 
w takich wypadkach zabezpieczano na przysz­
tość 1nteresy obywateli polskich na maiątku wY 
!eżdżaiącego, \.VŁgJędnie jego rodziny. 

Nleza]eżni ~ od tego Federacja przystąpiła 
do rt•!estracj: nielegalnych emigrantów, by na 
jej podstawie można był-0 wystąpić do władz 
z wnioskiem o pozbawienie obywatelstwa pol­
skiego. 

Lustracie sanitarne demów 
w Jłleksandrowie. •ww 

ŁÓDŻ, 4. 6. - Wczoraj starosta powiato­
wy Franciszek Denys wraz z komendantem po 
sterunku P.P. w Aleksan<lrowie dokonali lustra 
ej.i sanitarnej domów w A·leksandrowie. · 

EOZAA\INY Z PIELĘGNIARSTW A. 
ŁóDż, 4. 6. - Urząd Wojewódzki - Wy-

Choć tyle. trudu •kłada 'W' ptcmie, nigdy 
nie udało się jej osiqgnqć takiej białości 
bielizny. Nic dziwnego, bo prała zwykłymi 
środkami, a te usuwajq tylko powierzchow­
ny brud. Przy gotowaniu bielizny w Radio• 
nie jest zup~łnie inaczej. Miliony ~obnycb 
pęcherzyków tlenu przenikajq na wskroi 
tkaninę, usuwajqc w ten sp.osób całkowicie 
.brud. Bielizna będzie rzeczywiście czysta 
a co za tym idzie, idealnie biała. 

dział Zdrowia po\\iadami·a, że egzamin z .pielę- Wl1m1wa• ze 11 m1·eszkan1·u ;/ vc1E PABIANIC &marstwa od·b~<lzie sie dnia 23, 24, 25.VI. 1939 " „ 1 

r. w lokaJ·u· Polskiego Czerw-0nego Krzyża. Pio- lfZedft.lki $k2 r•owego POMOC DLA MATEK • ~OlJOTNIC. 
Kochliwa mieszkanka Łęczycy 
§Id straciła 1400 złotych. - trkowska 236, a drugi ostatni egzamin z pielę- U U 1 Na skutek porozumienia się firmy Karo) Post 

gniarstwa odbędzie sie w dniach 30, VI, 1, 2, Kra.dzie~ dwu futer . w Pabianicach przy ul. Warszawskiej 91 z Za 
. Ż . k k Ł Faiga' Ponieważ <J.lugo nie zjawiał się, Borowska VII. 1939 r. w lokalu Szpitala Anny Marii, Ro rządem Mjeis.!ctm m. Pabianic wprowadzona zo 

ŁOD ' 4. 6 - M1esz an .a „ ęczycy k' w~zczęla na '' t<.sną rę.ke Po.szukiwania i przeko kicińsk.a 15. ŁÓDŻ, 4. 6. - Dokonano wtamania do mie stała na tereme fabrycznym tej fumy SJ)ecjalna 
borows'.1-a. zg.~o~·ila się do po\ICll ~ me\d:in ie~ nala się, że pod wyżei wskazanym a<iresem. ża Opta,tę egzaminacyjną w wysokości 20 zt. - szkania urzędnika skarbowego Stefana Star- opieka macierzl'ńska dla. zatrudnionych tamże 
i.~ pevtien nieznany osobmk podaiący Slę „a den Goldman nie mieszkał i w ogóle nie iest należy wpłacić na konto I-ego Urzędu Skarbo- niewskiego przy ulicy Kilińskiego 116. rnbotnic. Akcia opieki macierzyńskiej obejmie 
Lc;Jba Goldm„na i zamieszkaty rzekomo .1lrZY 'Y wego w Łodzi Nr 601001 na rachunek bieżący Podczas nieobecności domowników nieznani w. Zgierskiej o w Łodzi, wyłudził od n1e1 pod :man · d ( k kilkadiiesiąt robotnic na własnym terenie, kt6„ 
pnorem oże'l«n 1400 złotych. _ Nr 38 Urzędu \Vojew-0 zkiego s•ubconto egza- sprawcy dostali się do miesz ania przy porno- rym udzielana będzie odpowiednia pomoc. 

min pielęgniarski). cy podrobionego klucza i skradli 2 fotra warto Za przykładem znanej -0g6Jnie, niezwyk'1e sa 
•. „. ł Odcinek, stwierdzają.cy dowód v.rpfatv wi-1 ści około tysiąca zloty.eh. lidnej i poważanej powszechnie chrześcijańs}\iei 

~\I! eg Lfntm DIJft!ll !151dzen. e rzem ~os a nien być nadesłany do Urzędu Wojewódzkie- Poszkodowany zameldowal o tern J>Q!icjl, firmy p. Karola Posta winny iść iak naJ.rycnleJ 

h . e. aoJzi v;;\'I/ i:iW:r~s kon~umcnta~ w !~· i'r::~~.;'p~.;:._ f;:~i • ."O: ;g,,C~?,~~~niei ~~:· ··""""'' oounkule ,pcmów kudzie ~~~~~·~·eś~·~~~ i .;f!~~~'.;"~.';~~ 
Łódź, 4. 5. - z powodu coraz cze.sts~y~h in.teres konsu°!enta! poniewa~ ~z~~;~ść z~~~;:~ Konstytucyjne ~os1edz~nte nowego zarząd u 

skarg, iż roboty .budowl.ane - mu~rskie ktzie ~~~ ~~~~:C';~J~~Jfa;~h ż:ciu i zdrowiu l~- Okręgu łódzkiego Związku Oficer6w Rezerwy 
sielskie - zostaią powierzane_ ~s~ 0~h wyk~ <lzkiemu stwarza niezdrową konkurencję dla ŁODZ, dnia 4 c:zerwca. neusz, ppor. rez„ prokurator S. O.; Ko-
ni~ .m~ią n~~a~~~~~~śl~~~:~vn~:zyp~rr:ina, że rzemiosia legalnego i naraża również na st.raty W siedzibie Związku Ofi.cerów Rezer- walewski Stainisław, naczelnik Wydz. 11~ \\anta, z. . . d z dnia 29 I 1937 Skarb Państwa. 
w myśl okolm~a. v:oiewo Y ·: zane W tych warunkach zainteresowane władze wy odbyło się pierwsze konstytucyjne ze- Rolnictwa Urzędu Wojewódzkiego; Matu-
r .. ~obot~ rzse:i,~~lm~~~a~~i!~Y~ćkait~w:~~mie- uzgodnily pomiędzy sobą plan 1)ostępowanbia by branie nowego Zarządu Okręgu łódzkieg.o sialk Roman„ ppor. rez., urzędnik; Salm 
~':i. ączme 0 

' zarówno nielegalni wykonawcy oraz ~so Y po- ZOR. pod przewodnictwem prezesai kpt. Witold, por. rez. sędzia okręgowy; red. 
sln:c7:e. <l · emiosła koliduje z wierzają~e im roboty ponosili calko~itą odpo- dypl. Kazimierza Kowalskiego. Roman Rom-Furmański, ppor. rez.; dr. 
obo~1~1:~i~~;~r~~zae~~~~i r~rawnymi, godzi w wiedzialność za opisane WYżei skutki. Na wstępie prezes zagajając posiedze- Lubczyński, por. rez., lekarz (Częstocho­

nie powitał nowy Zarząd i zwrócił się do wa); mgr. Przesmycki Karol, por. rez.1 

niego z apelem o intensywną pracę dla do- nauczyciel; Zaiwadzki Leszek, ppor. rez„ 
bra ZOR, by orgamizacja ta przodowała. urzędnik; Thiele Bronisław, ppor. rez„ 
W tym gronie - oświadczył prezes kpt. urzędnik; Uwacz, por. rez. (Tomaszów), 
Kowalski - niewątpliwie zostaną zreali- inżynier chemik; dr Niewiarowski kpt. rez. 
zowane wszystkie n?.sze doświadczenia. (Radomsko), lekarz; dr. chemii Stołyhwo 

łO zw·nngcb śtidat:zg 
budują Stany Zjednoczone. ~ 
• Krop'fka wojenno _ morska świata notu- we stanowią broń nie_ tylko słabszrc~ ma~y 
je dals~ zbrojenia państw na morzach. Oto n.arek. Wielka Brytama ?d dawna JUZ. zw~oh 
na stoczrii w Penhoet w Saint-Nazaire roz- ~iła uw~gę n~ te~k~odz.dbmał~c~ló~I1l~nrci-
poczęta została budowa drugiego 1'otniskow 1 szybkich 0 ręci w. ecme . k 
ca Painleve" Okręt ten jest identyczny z gac;zy pełnią stużbę pod ban.derą brytyis ą 
będącym w b

0

udowie lotniskowcem „Jof- na Malcie, ~a wodach J?a.lek1ego Wschodu, 
frc". jednostki te o wyporności po 18,000 Gibraltaru 1 wodach -01czystych. 
ton posiadać będą dużą szybkość, bo 32 
węzły, czym się będą wydatnie różniły od 
jedynego dotychczas francuskiego lotnis­
kowca „Bearn" (22, 150 t.) '· który daje za­
ledwie 21,5 węzła. 

Nowe okręty o długości 236 metrów za 
bier.ać będą po 40 samolotów myśliwskich 
i torpedowych. Uzbrojenie przeciwlotnicze 
stanowić będzie 8 dział 130 mm. i większa 
liczba działek automatycznych. 

Ciekawą również wiadomoć otrzymuje­
my z tamtej strony oceanu Atlantyckiego, 
igg;a potwjz.~dza tezt/ż ściiacze torpeg; 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Ostatnio sygnalizowane jest zaintere·so­
wanie się ścigaczami admiralicji Stanów 
Zjednoczonych. Do budżetu na rok bieżą­
cy wstawiono kwotę 15 milionów dolarów, 
za które wybudowana będzie seria ścig.a­
czy - około 40 sztuk. 

Następnie omówił zjazd delegatów w Tadeusz, por. rez. (Zg.ierz); Czekay Hen­
Radomsku, jalki się odbył dwa tygodnie ryk, por. rez. .(Pabianice), profesor gim­
temu i podkreślił wyniki sponta·nicznej ma- 11a1zjum. 
nifestacji. z urzędu w skład zarządu okręgu łód:r -

Sklad nowego zarządu przedstawiai się kiego z. O. R. wchodzi Wojewódzki Ko-
następująco: mendant Federncji P. Z. O. O. mfr. Mie-

Prezes - Kowalski Kazimierz, kpt. czys!aw Kronhold - ·Sokolski. 
dypl., zastępca naiczelnika Wydz. Społ. Po zagajeniu przez prezesa podzielono 
Polit. w Urzędzie Wojewódzkim; I wice- funkcje w zarządzie i organizacji wydzia­
prezes - Wajnikonis Romaill, kpt. rez., łów, których jest sześć, poczem omówio.no 
adwokait; li wiceprezes - Oiełczyński metody pracy i plan na rok 1939-40. Plan 
Ludwik, por. rez„ wicestarosta grodzki; ten przede wszystkim, ze względu na obe­
III wiceprezes - Filipowicz Eugeniusz, cną sytllaicję polityczną, obejmie wys~ko­
ppor. rez., burmistrz Kutna i poseł na lenie. Postanowiono wysłać podzięlkowa­
Sejm; sekretarz - Kubia1k Stanisław, nie do Kofa ZOR w Radomsku, do stairo-' 
pdch. rez., aplikant adwokaciki; zastępca sty Łabudzkiego, burmistrza Kwaśniew­
- Paprota Antoni, ppor. rez„ urzędnik i skiego Rodziny Rezerwistów, major 
Kilombka Bronisław ppor. rez., urzędnik Wyczólkowskiego oraz kpt. Marszałka za 
skarbnik - Duszkiewicz Mieczysław, por. wydajną współpracę na zjeździe. 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sadowska 
D2ncerowa: Zgier~ka 63, W. Groszkowski 11 J.,j 
stopada 15, T. Karlin Piłsudskiego 54, R. Rern­
hicliński, Andrzeja 28, Chlłdzyńska, Piotrkow. 
s!m 165, E. Miller Piotrkowska 46, G. Antonie­
wicz Pabianicka 561 J. Unieszowski Dąbrowska (Kon to ścigacza Okręgu 

P.K.0. nr. 24,008). 

rez., kupiec; za!stęp-ca - Ukrzyński Stani- W związku z tragiczną śmiercią preze­
sław, ppor. rez., urzędnik; członkowie za- ~a Okręgu ZOR. w Wilnie hr. J. TysZikie­
rządu - Demidecki - Demidowicz Adam, wicza wysłano depeszę kondolencyjną. 
kpt. rez„ i·nspektor wojewódz·ki; Komander Postanowiono również podziękowalć za 
Alojzy, kpt. rez., inspektor szJkolny; For- dotychczasową ofiarną pracę dwóm ustę­
nals·ki Tadeusz, por. rez.1 prezes Koła I pującym z zarządu kolegom kpt. rez. Sta­

Łódzkiego Łódzkiego P. O. W.; Wadowski Marian. nisławowi Chomiczowi i por. rez. Zygmun­
por. rez., poseł na Sejm; Kómorowski Ire- towi Foltowi. 2'11. 

TOWARZYSTWO UBEZPIBCZEJ,q° TRZODY 
CHLEWNEJ W OBLICZU LII<WIDACJL 

Towarzyst"v"' Ubez.pieczeń Trzody Chlewnef 
w Pabianicacb. przeżywia poważny kryzys. Nai 
na<lzwy~zajn,v:n walnym zgromadzeni'll człon­
ków towarzystwa poruszano sprawy nadnńer• 
nych opo<latkowań, składek członkowskich i od 
szkodowań pieniężnych, wypłacanych ubezpie· 
czonym za zmarnowane sZl!Juk:i. ,W, rezultacie 
uchwa)ono zwrócić się do czynników paćstwo„ 
wych z pm~b~ o obniżike nadmiernego podat­
ku. W razie rueuwzglednienia wysu!Uętych PO' 

.stulatów grozi towarzystwu ubezpieczeniowe-
mu trzody chlewnej lik:widaciai Jako placówce 
deficytowej, 

KRADZIEŻ l<RóLIKóW. . . 
Na posesję domu przy ul. Konopnickie! 1!) do 

stali się w porzt> nocnej złodzieje, którzy skra­
dli z komórki 24 króliki. na szkodę Kacperskiej 
Aurelii tamże zamieszkałej. Poszko.dowana stra 
ty swe oblicza na 40 złotych. 

WYSTAWA OBRAZÓW NAWROCl(IEGO. 
Jak już donosiliśmy, w salonach własnycti 

przy uJ. ks. Piotra Skargi 78 w Pabianicach 
otwarta zost'lla wielka wystawa t>rac malar­
skich znanego artysty Plastyka Bolesława Na­
wr-0ckiego. Wystawa gromadzi ponad 200 l)rac 
tego świetnego artysty pal:>ianiczanina, które 
winien obejrzeć każdy mieszkaniec miasta inte 
resiująicy się sztuk:~ plastyczna o wysokim 1'0-
ziomie. 

ZE SPORTU HARCERSKIEGO. 
W niedzielę dnia 4 czerwca rb. oabę­

dzie się w Pabiainicach Harcerski Marsz 
Pafrolowy i terenowy wyścig kolarski o 
1mistrzostwo Chorągwi ŁódzJkiej Harceirzy. 
Marsz posiadać będzie charakter zawodów 
patrolowyc'i1 o typie wojskowo - s.porto­
wym i ma być spralwdzia·nem przysposo­
bienia marszowego i strzeleckiego zawo­
dników. W programie wyści:gu kolarskiego 
przewidziano na przestrzeni 10 km. poza 
przebyciem szeregu naturalnych i sztu­
cznych przeszkód - •kilka zaidań z zakre­
su terenoznawstwa, tropienia i obozowni­
ctwa. 

kończyć z bezsilnością na morz :1, 
od siworz~nia łloig zależą losu p ńs wa i narodu ab 
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Nqpzeiszym prowiantem no wycieczki są • 
Y MĄZ. 

Z p!)aców żoliborskich uregulowany 
jest jedynie Pl. lnwa:iidów. Przed kilku ty--Zajście ulicy-

MAGGlego kostki bulionowe 
godniami mzpoczę.to początkowe roboty 

regulacyjne •na Pl. Wilsona. Okazało s.ię 
jednak, że ustalony uprzednio przez Wy­
dział Techniczny stolicy plan regulacji te­
go placu nie wytrzymał próby życiowej, 
gdyż plac nie był przystosowany do tak 
dużego ruchu komunikacyjnego, jaki osta­
tnio rÓzwiinął się w omawianej dz ielnicy. 
Sp'.lot całego szeregu ulic, specjalne drogi 
dla rowerzystów, trasy czterech linij tram­
wajowych, wszystko to przyczyniło się .do 
spowodowamia ostatnio kilkun.'.'.stu me­
szczęśliwych wypadków na tym placu. -
Plac Wilsona wymaga zatem s.:ybkiej prze 
budowy i wprowadzenia ruchu jednoki~­
runkowego, jak np. na Pl. Marszałka P1ł­

na 
Zorientowałem się, że jednak już Jest lato, 

gdy na każdym rogu zauważyłem ulicz­
nych sprzedawców •)odów. Jeżeli nie . bar­
dzo orientuję się, z czego właściwie takie 
ulkz·ne lody robi się, tro tylko dlatego, że 
sprzedawca rów1nież n-ie wie. Ale młode 
mu pokoleniu wystarcza, za pięć groszy do 
stać w wafefku coś zimnego i słodkiego, 

aby uważać życie za piękne. 

tylko kilka tygodni, cziowiek żyje nim ~ły 
rok. Najpierw pół roku czeka z utęsknie­
niem na urlop, a po tym drugie pół roku 
wspomina go. I chociażby urlop był fatal­
ny, nudny i ponury, w perspektywie miesię 
cy deszcz który padał całe dwa tygodnie 
zamienia się w cudne słońce, stary bab­
sztyl, siedzący vis a vis przy pensjonato­
wym stole staje się uroczym_ dziewczęciem 
s~owem pięknie było i czarująco. 

i MAGGlego zupy w kostkach. 
' • 
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poiwornu prO(fS we lwowie. •• 

lJ~ OWl~I PfiWDi~ uwałlił U[leHirn. Kiedyś, dość zresztą dawno, propono­
wałem na tym miejscu, aby zimą thować 
śn•ieg na lato, polewać go sokiem malino­
wym i w ten sposób uzyskiwać tanie i zdro 
we lody, ale niestety, nikt mnie nie posłu­
chał. Ludzie nigdy nie słuchają rozsądnych 
rad. Ile razy mówimy natrętnemu wierzy-

Jeże'.1i na urlopie był człowiek żonaty, 
o urlopie wspomina nie wiele. Jeżeli jednak 
był kawaler, to bez względu jak piekielnie Ze LWQwa donoszą: ką zniewolił ją. c) w jesieni 1938 r„ prze 
nudził się, po powrocie opowiada cuda o Przed trybooałem karnym rozpoczęła mocą, polegającą na gwałtownym pae-

sudskieg-0. 
* * * cie)owi: 

swoich erotycznych sukcesach. Uważa, że się na dwa dni roz.pisana rozprawa prze- wróceniu Haliny K. na otomanę i na przy 
rozkosz urlopowa byłaby nie pełna, gdyby dwk-0 doktorowi praw Henrykowi He·rszu- trzymaniu jej rękami zniewolił ją. 
kolegom nie opowiadał nadzwyczajnycn wi Rappaportowi, ' oskartonernu o wi·eło· Dalej akt oskarżenia opisuje proceder 
historii o swoim niesamowitym powodze- krotne gwałcenie młodych uczennic, or:iz. stręczycielski: Bergowej (żydówka), Vogel 
niu u pensjonatowych dam. Wszystkie me przeciwko Eugenii Bergowej, Irertie Vogel singerówny (żydówka) i Kraczkowsk:~j 
mal siłą go uwodziły, ledwie opędzić się singerównie i Stefanii Karczkowskiej, oskar (Polka d-0 r. 1938 uczennica gimnazju~11 
mógł od rnich, z których co jedna, to była :tonym o stręczenie koleżanek do nierządu im. Strzałkowskiej). 

Wielki ruch na Bielanach w Zielo.ne - -Powieś się pa·n ! - i jeszcze ani je-
d de.n wierzyciel prośby naszej nie spełnił. 

święta, mimo złej pogody, dowodzi, że lu Ludzie bowiem niechętnie uprzyjemniają 
ność Warszawy bez tradycyjnych wycie-

piękniejsza. i czerpanie z tego zysków. Akt osk. podnosi, że Rappaport nie li-
Dzięki tak miłej fantazji kawaler żyje 47-letni Rappaport, wysoki, łysawy, czył się ani z płaczem ani z prośbami 

czek na Bielamy obejść się nie może. Ru::h swoim bliźnim życie. Człowiek czyta tyle 
• • 1 • • razy w gazetach, że ta, i tamta, i owa żo-

wyc1eczkowy ~a B1e.any tr:vac będzie zre na uciekła od męża i nigdy już do n•iego 
~ztą do Jes1em. Dlatego t:z n~leży pomy- nie wróciła, a nasze żony nie chcą narm tej 
sieć o dogo~ny~ połączenm Bielan z. 'Y"~r przyjemności zrobić. Czytamy o pożarach 
s~awą w dm sw1ąteczne w cel~ umozln~f'Je fabryk i domów mieszkaJ.nych, a nigdy je 
ma wy~odne~o dostępu do Bielan tysią- szcze nie spłonął gmach banku czy KKO, 
com m1eszkanców Warszawy. w którym znajdują się nasze protesty wek-

* '• * slowe. Tramwaje, samochody, pociągii prze 

właśnie url·opem jeszcze w ciągu pół rok~ł ubrany ,.sportowo", odpowiada z więzienia. swych ofiar, Je.cz z bezprzykładną brutal­
po urlopie. Natomiast ludzie żona.ci, jeże!! Po rozpoczęciu rozprawy adw. Lan'Clau nością je traktując, wypuszczał ze swycn 
nawet mieli jakieś przygody, nie mogą 1 i Axer zawni,oskowali zarządzenie tajno'Ści, rąk jako moralnie złamane, za t>0 w zupd 
tak chwalić się nimi, w obawie aby wiado a Trybunał po dłuższej naradzie przychyltł ności przygotowane do zawodu ulicznic. 
mości te nie dostały się do ie~ żo~. Dla~e- się do wniosku, jednak postanowił tajność Dla charakterystyki Rappaporta nadmienia 
go właśnie ludzie żonad wydają się swoim zarządzić dopiero akt oskarżenia, iż dopuszczał się on swych 

W związku z ostatnim podniesieniem 
się wody na Wiśle, specjalna komisja Wy­
działu Technicznego Zarządu Miejskiego 
dokonała szczegółowej inspekcji wałów o­
chronnych w granicach Warszawy. Wał~ 
wymagały w kilku miejscach naprawy zm 
szczeń, które nie s.powodowały ani wody 
podskórne, ani gryzonie itp., lecz okolicz­
ni mieszkańcy, dla których bezpieczeństwa 
wały zostały zbudowane, chroniąc ich po­
fa i siedziby przed zalewem. 

jeżdżają codziennie różnych ludzi, a nigdy 
naszych wierzycieli an·i •>przyjaciół". 

bliźnim zawsze tacy smutni •i ponurzy. po odczytaniu aktu oskarżenia. czynów w obecności innych kobiet lub swe 
POLICZEK. Prokurator S. O. oskarża dr Henryka go kolegi, dw. Izraela Schera i w ten spo 

życie jest więc dość smętne. Mimo, że 
urlopy są ooraz bJjzsze, słońce coraz na­
miętniej przygrzewa, a pierwszy już szczę 
śliwie minął i ~nowu można wierzycielowi 
powiedzieć: 

Arndrzej Król jest. człowieki.em ni.esły- Hersza Rappaporta o zbrodnię z art. 204 sób pozbawia! młode dziewczęta wszelkie 
cha'llie zazdrosnym„ ~1ągle mu. się z~aJe, że k. k. popełnioną w ten sposób, że a) dnia go wstydu, zabijając w nich resztę ambi­
jego żo!1~ Irena, ni.c mn7go me robi, tylko 24.11 1938 r. po uprzednim upiciu Antoni cji i powiększając rejestr prostytutek. 
cały dz1~n, co godzmę z 11nny_m, zdradza ?o. ny R., ucz. gimn. wódką i -Oetprowadzeni!l Po odczytaniu aktu oskarżenia, prze-

- Przyjdź pa1n pierwszego! 
Urlop, to zag.ad!nienie niesłychainie wa­

żne i poważne. Ci1 którzy wyjechali, są juz 
szczęśliwi. My, którzy jeszcze siedzimy w 
mieście, jesteśmy szczęś~1iwi, gdyż ta roz­
kosz dopiero nas czeka. Wykreślamy w ka 
lendarzu oodzie.1mie każdy m~niony dzień, 
który zbliża nas do urlopu. Urlop, to bar­
dzo mądry wynalazek, gdyż chociaż trwa 

Totez gd~ pewn-eg?, dnia spotkał z~- jej w ten sposób d-0 stanu zamroczenia { wodniczący zarządził tajność rozprawy i 
neczkę na P1_otrlro':"sk1eJ w towarzystwie wzg! n i e.przytomności zni·ewolil ją, b) dnia przystąpił do przesluchiwania -Oskarżonych, 
obcego młodziana, Jak się okazało ~nato- 3.12 1938 r. po upiciu Flory LubHne-r wód a następnie powołanych świadków. 
la Berka, podskoczył jak li!w i spohczlw-

* * 

wał g<>. Berek skierował sprawę na drogę 
sądową. 

Sąd Grodzki skazał Andrzeja Króla na 
50 złotych grzywny ·~ub 10 dni aresztu. 

PRZ. J ZlEJ PRZEMIANIE materi1, nadmiernej otyfośc; , dol11gll.vo§el -wątroby 
•b•aje Mię z10Ja D-ra c •. Krass1»wakie~o znak 

ochronny towarowy KAlllllCINA. Cen• pudełka zł l.- Do a.bycia w •1>te~acb i skład aptec z 
Ach, te ż;onyl 

Jerzy Krzecki. 
Mając na wzglrrdzie rozwój ogrodni­

ctwa miejskiego i dobór drzew, odpowie­
dnich d6 obsadzani ulic w Warszawie, 
Wydział Ogrodniczy postanowił w roku 
bieżącym nowe typy lip, wśród przeszło 
4000 lip, ws.nących na terenach zadrze­
wień miejskich v: Warszawie, zasadzić na 
wolnym placu od strony ul. Marymonckiej 
w Lasku Bielańskim. 

Ił Ił D I O ·Ił Ą t I li. PONIEDZIAŁEK, 5 CZERWCA. 

warszawa I (Raszyn) 

llieie IHU nr I 1~~lrn w Hłatnim ~liHi~ri olerio I ~1!~~:;::n\~~=:~ rn ~~;.~~~~ •• ~ozgłośn;e Polskie, 

ł d Ć 7.00 Sygnał czasu ! pieśń „Bogurodzica" 6.50 Muzyka a płyt 
W chwili gdy każdy obywatel poczuwa · W Of<,óle żywot tego losu .bY.. ~sy ··· 7.05 Audycja dla wsi 7.oo Dziennik poranny 

się · do obow\ąz.ku złożenia ofiary na cele ; ~u~zliwy. :ro niknął on, to pOJaw.d .się n_a s.oo Dz.iennik poranny 7.15 Muzyka z płyt 
-Obrony państwa, również i ślepy przy pad.el< I SW!atło qz1enn~. l;>Y znów na ~zas pewien gi- 8.15 Koncert orkiestry pułku Strzclc6w Kaniow- s.ou Audycja dla szkól 

SPlłlf 
przyczynił się d<> powiększ€nia UiSObow n.ąc w n1epam1ęc1. Po raz pierwszy_ u~azał skith 8.10 Muzyka ~ płyt 
Skarbu. Jak wiadcmo bowiem, główna wy- si.ę t:Jr .. 160219 W k{)ńcµ .roku .l928, d~iękt P~ 9.00 Polskie piosenki w rytmach tanecznych (pł.) 8.15 Możliwo•ci rozwoju Jiandlu i przemysłu na 
grana czwartej klasy ubiegłe.i 44 Loterii Kia- mesremu. V'-! 18. Pol_sloe1 Panstwowej Lo·tern 10.00 Transmisja z Oswwa: l. Reporta~ wst~pny; ziemiach wschodnich -- pogadanka dla kuprćw 
sowej, mi.lion zł. padła na nr. 160219, .który Kląsowej 1lośc1. emitowanych !Osów do .1.75 2. Ms.u św. polo~va i kazoniei 3. Uroczysto§ć od. S.30-11.00 Przerwa 

PLACE budowlane niedto~o i dogodni~ w związku z ty•m, że nie było go w po1prze- !YS1~CY: Przydzielono go kolektu~z.e, zna1au. słonięda pomnika ks. Ignacego Skorupki. Po n.oo Audycja dla szkół 
pr.zy kościele lub dalej z własnej parcelacji dniej 43 Loterii, nie znalazl nabywcy, wsku- 1ące1. się pr~y U!. Marszałkowski.e.1 w War- transmisji: Muzyka a płyt 11.25 Muzyka 7. płyt 
cena ~(! 1.500 do 2.000 zł. Wiadomość: Sien- tek 'czego milion przyrpadł Skarbowi Pań- szawie, gdzie tez P.~zebywał W ciągu n~stęip 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 11.30 Audycje dla p<>borowych 

kiewicza 89, m. 5. Tel. 239-02 stwa. nych czterech lotem, nie wychodząc am ra. 12.03 Poranek symfoniczny w wykonBlliu orkiestry 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 

-------~--~---------------~-------~ zuz~clL .. P~~~oR~ia 12.~h~aja p~~~oh Na 23-ą Loterię przewędrował na dru1gt 13.00 Wyjątki 12 Pism Józefa Piłr.udaklego 
• ' koniec miasta, do kolektury na żoliborzu, 13.05 Przegląd kulturalny l3.00 Orkiestra pułku Legii Akademickiej i chór 

K A M I • Ml I łEI V O I. C I O 8! co mu też nie przyni-0sło szczęścia, po c.zym 13.15 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestr~ Orlanda - płyty 
Jr9 & IS'.i łi& .a. !li zniknął na rrze_cią,g_ czte~ech Loterii, wskutek Rozglośni Wilefakiej i in. 13.30 „C11opin" (scherzo, preludia i noktum) -

Powstaj·ą ws•·utek złego f k . n ania w~troby zredukowania 1losc1 losow do 160.000. 14"" I ' ''i ' k" . 1 s . '" au~ycja dla młodzieży giruna~jalnej ~ un CJO OW •1 
• Był to okres przeprowadzania w Loterii; .... a "zytamy "-!~ iewicza: · "wttez ; 2. „Kur. 14.00-1 1.45 Przerwa (programy lokal11e) 

W,troha jut filtrem dla krwi. Zanieczyszczona by i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wyka- rozmaitych, głęboko sięgających reform. chanek ~nryh "7 recytacje 14.45 Słuchowisk<> dla dziec! pt. ,,Przygody doktora 
krew może powodować azerc1 rozmaitych dolegli· zało, że w chorobac~ na tl~ z~ej p~z.e~iany mat~r.ii, Vy'reszcie w rozpo~ynają~ej si.e w P~.źdz i~r- IS.OO ~uclycJa dla. ~si _ l\lucliołap!kiego" 
wości• bóle .artretyczne łamanie w kościach, bóle chronicznego zaparcia, kam 1cma~h zołc1owy·eh, zol. rnku 1933 r. dwudz1este1 osme1 Lotern znow 1167.31~ TKo.ncext 50listow ~ ToruL~ba „ f 

1
• 15.15 Mnz»ka popularna w wykonaniu orldc·-t v 

owy, podenerwowanie, ezsennosc, wz ęc1a, o 1Ja taczce, oty osci. artre yzm1e maJę zas ; po wyzszono 1 os em1 C•wanyc os w -
17 30

_
17 35 

p . ozg osni ozna11s eJ gł • · b' ·· d · dh"· ł • · t ' · tosowanie zio 1 cl · ·1 ' ć •t · h I Ó . a &Jcmne stowarzys2e1ne w 1 erll - e 1eton R ł . · p • ki . - • 

$Wflhenie skóry, skłonność do obst_rukcji, ~l~tJ?Y i H. l\'IEMOJEW~KIEGO. B.r~szu~ bez.płatnic 'l_l'YSY• sób n.r .. 1 !)021 g J:!Onow~ie Uk?Za~ się ha wł. 17·35 o:>Wlfto. JOdlerow (t~ansmlSJa z Sz~~n4- 16.00 Dziennik popołudniowy 
wyrzuty na ski;rze, skłonność ~o tycia, m~ło~1, rnzy\1 !a l~boralormm . f1~?log1i;zno . chemtczne I do~ni 1 c1e~zył się dośc długu1:1: 1 wcale uro~ 18.00 K:rn;~t rozry~k~~,Y. ~ wykonaniu otk1cs1ry 16.10 Pogadanka aktualna 

nie, bóle w w11trobie, niesmak w ustach, brak HJ?Ctytuj la lecznicze ... c H o L E K I N A z A tyun razem do 170.000, w ten spo- . & : .rzerw~ . . . .. 15.4'5"Wia"domości g~arcze 

oMo.ZOny. Choroby złaj przemiany matem niszcz11 or. .,Cholekinaza" H. N1em0Jewsk1ego, Warszawa, ma1{:0nym zywotem. Od Loteru 28 do 33-e] Roz..,łosn1 PoZ1rtanskteJ 1 in. . 16.20 Śpiewa męski chór nauczycielski przy h~ty, 
ganizm i przyipieszają starość. Racjonaln11 zgodną z Nowy • świat S oraz apteki i składy eph:czne. przebywał w łódzlkiej kólekturze nr. I 124; ' 19.00 Teat~ Wyobraż~i: ,pub P1cltw~cka'~ "-:- ~a· tucie Pedagogicznym w Katowicach 
naturt kuracjo Jest normowanie czynności w11tro. Loteria 34-ta zastaje go w Ostrzesz{)wie; na 1 r?la. ?1ckenr.a. W1eczor I.szy: „Pickwu:k1śc1 a 16.45 Kronika naukowa 

35-tą Loterię wędruje do Piotrkowa Trybu.-: siebie . . . 17.00 Muzyka taneczna z płyt 
nalskiego i przebywa tam do 40-e_i Lotem 19.30 FC;Suval sp1ewaczy na Wawelu - z Krako~a 18.00 E~ha Francji w Kanadi.:ie - z Wilna 
włącznie. . . 20.10 l\11ęd~y.narodowe z_awody KoD11e " Warszawie 18.25 Muzyka dawnych mistrzów - audycja kamt 

M . - ,, p 1~ce W ciągu całego tego okresu pędził uczci (t~ansmtsJa fragme~tow konk~l'l>!1 o ~a?rodę Pol. ralna Cze Lwowa) a ...... I w o ~ wy żywot losu Ic1teryjnego, przynosząc swym sk1 (Puc?ar .Narodow~ - &dJęCie dawięk?we 19 oo Aud c·a fołnior.;ka 
,, ~ ~ właścicielom osiem wygran"sh 20.30 Audyc;e informacy;ne, Przegl11d poltt:yczny, · Y J • 

k ' . J • D · ik · w· d • · 1 · 19 30 Koncert w wykonanm orkiestry Rozg~cśni W roiku bież. firma „MAGGI" w Pozna-1 Fa~ryka w P~lZnan_iu •. ukończona w ro _u Gdy 41 Loteria Klas?wa przynios!a zmia zienn wiocz.orny, ła 01nosc1 meteoro og1c2. -·~--!"'. ""'· ---------.-..-.-. ...... .....,-..,„ 
ni<u obchodzi pierwsze 10-lccie swej działa!-j 1932, 1est. obecnie. na1w1ę~szą tego rOdza]U nę systen:tU. gry, J?Olegaiącą na p0dz_1ale Io-. ~e, Pogadanka sportowa oraz Nasz program u. Lwowsk1~J . 
ności w Po1sce Wyroby tej firmy znane są w Polsce 1 zatrudnta łączme p<mad 300 urzęd sow na p1ęc części. zam1ast poprzednich czte Jutro . . 20.25 AudyCJa dla wSI 
niemal kaŻcte{ pani domu; a popularnO$C' ników i. pracowników fiz:ycznytm. Mim\) to r~.ch, ilość losów ulegJa 9dpov:rie~ni~j r.eduk. 21.00 Mu.zyka tan~czna w wykonaniu małej 6rk1estry 20.40 .Audycje. informacyjn~, Dzi~nik wie~zorny, 
swą zawdzięczają głównie swej niedościcrn10

1
. zachodzi w tym roku kon1eczno·śĆ dalszej po ci1, a nr. 160219 mumał Jak n1edzwiedz uło- 213~0iskRcgo R~d:t . k 

2 
T , r I W1adom<>śc1 meteorolog1czne, Wrndomoś'C'1 t,Vor. 

nej jakości i niepowszednim zaletom. "' ważnej rozbudowy, by móc ~prostać stc;tle żyć s_ię do snu zimo·wego, .który trwał trzy · • · e.P•taz .zwię owy; · ranbm1s!a ra~M tow~ oraz Nasz program na jutro 
· · · · · t a hi to wzrastającemu zapotrzebowaniu wyrobow Lotene. tuw mię zypans~o,~ego .m~czu . ~nłkar!k1ego l 21.00 Koncert fortepianowy 

ria re.~i ~~GG~~,t 1~fóar~j ~e;rto 5t%m z~aÓ; MAGGiego. Naj,n~w.ocześ!Jiejsze .u:ządzen ia Jego zwolennicy odzwy~aili six pr~ez. ten ~~~~~~w;;-w~zd:~1:a;::i (zd;ęct• d~wię;o~v~) ~~·i 21.30 „Ec?a n~o~y i h chwały" 
r>ctwięc1ć:' Produkcję MAGG!ego wyrobów : fabryczne umoż.l.iw1a.1ą na1star~nme1szką. prze I czas od niego i gdy w 44-ei Loteru, dz1ęk1 _pko 22.20 D. c. melodyj ta~e::~we z oz o501 . , 22~.3050 ~teClt~ spt1ewa,z~ pł 

tk ł d · · · · 50 I t róblkę surowca 1 wy.korzystanie ma stmum więk~ze iu emisJ'i do 165 ooo powstał, ia 2 . • , . . • . • "'· uzy .a aneczrta .z yt , zaJ?OCZą owa prze mp1e1 w1_ece1 k' kt~ y I składników w tl im zawartych Cala wytwór- Ik . - n . łó r n·e znalazł chwilowo arna-! 3.10 Osta~1e wrndomoM! dziennika w1eczómego I 23.00 Ostatnie wiadomoscj c3zienmka wil.-;•11.1l'";!u • 
1jul1usz MAGGl, obywate, szwa1cars 1, o~y 1 • • db . d .. ·( h · . I a1 ~ pop10 V>, 1 . . M 1 , komumknt meteorologiczny komunikat meteorologicany 
pierwszy wpad! na pomysł przetwarzan!a I czc:sc ot .ywa .~1ę J, rog~ ~~ISŚ~ ce~ł/~;~~i~ tora I pozcstał w kasie Polskiego -0nopo u 23.05 Wiadomo~Ci z Polski w j~yku llłlg1elskim 23.05 Wiadomości • Polski w języku nb.1:":·t '. !li 

produktów spozywczych dla dopmwadzenia i gwtaran uią,ct;t k(Jeteią bullon~w.y-ch' zupnych Loter,1.'.Jnego.. . eh • ło by nr 23.15-23.55 Muzyka taneczna z płyt 23.13 Wiadomości z Polski w języku angielski111 
ich do stanu z którego już bardzo łatwo mo- I wy warzama s • W1docz111e przeznaczenie c1a ' . 23 zo 23 55 Pro W - II 
żna przygotować potrawy gotowe do spo-1 o.raz innych artykułów MAGGiego o~bywa 160219 .za~ilił Skarb Pań.stwa i.może .t~ roz- Łód.t jak Rasz n oraz• . - . gram mzawy 
żyda bądź znacznie ułatwiające prace nad 11 się za pomcq m~szyn. R~ką .dotyka mcopa. strzygmec1e było właśnie na.1słusz111e1sze.„ y • Łódź . k R • 
przygotowaniem i doprawianiem potraw. kowtanykct~ wyrobbołw. po ra

1 
z p1erwszyt kons~- ~- , Ja a szyn, oraz. 

• • 1 men , ory na y 1e ce em przygo owania p· 
Pierwsza fabryka tych wyrobów, ktore : do spożyc.ia. 6.i>6 Jeśń poranna 

od nazwiska wynalazcy nazwano wyroba- 1 Wyroby firmy „MAGGI" z<!obyły sobie 11.25 Muzyka z płyt 
mi MAGGlego, powstała w Szwajcarii w w Polsce uznanie najszerszych r.tesz klien- 13.00 Muzy~ popularna z płyt 
!kantonie Zurychu w miejscowości KempttaJ. ! teli dzie'ki swe·1 jakości i przystępnej cenie. l UO Wiadomo~ci bieźQC$ l program na jutr~ 
Z b. · I · · 11 tl f b k ' · ' 14.00 Muzyka salonowa z płyt 1eg1em at niew1e . <a paczą <OWO a ry a 1 \Vvprodukowane sa Z naturalnych SUI" VCOW 14.40 Wiadomości oiełdowe 
rozrosła się do ro~miarów poważnej placów-I i stanowią doskonały produkt cdżywczy. Spe l 7.00 l\luzyka 

2 

pł~ 
ki przemysłowej, rozszerzające.i z każdym' cyficznym walorem 'wyrobów MA\.Glego „ 
rokiem zakres swej działalności. Dalszym l J. est niezwykła łatwość przygotcw~"- ::i. po- 20.~s Ro-zmowa a ra,lioałuchaczanii 

' d · I ' 20.35 Wiadomo~i:i ~p<>rtowe fokalne etapem rozwoju było znłoże11 1 e samo zie - 1 traw oraz krótki czas gotowania. 
22

.
00 

Pogadanka L
6
dzkiej Rodz.iny Radiowci 

nych fabryk poza gr~nicami Szwajcarii, W I Nie ulega wąt.pliwości, że firm11 „MAG- 22.JO Koncert życzeń L6dzkiej Rodziny R~tlkHj 
poszc.zegó;nych panstwach powstawa~y Ol" w Polsce jest placówką prz' · ·s!ową .23.05 Zakońmmie au~ycyj 
spółki, ktore naby,~ałr prawo fabrykowama wvpelniaiaca bez zarzutu nie tylko we za-
MAGGlego wyrobow. dania wcbec szerokich rzesz .koi· ·cntów, 

W r. t 929 dc~zło w ten sposób do zało- lecz również swym zdecydowanr :i.nowi-
żenia w Polsce samodzielnei firmy i fabry- skiem d-0 zagadnień społecznycl> ootr:zeb 
ki w Poznaniu, opartej na kapitale polsko-11kulturalnych daje nicjednokrotn« lowod~ 
szwajcarskim. Zaznaczyć należy, że udzia- swej przynależnc·ści i "".Yrk?-zuje ~ ·i pol&kt 
łowcami polskiei spółki „MAGGI" są wy- charakter . . Toteż J?rzeds!ęb~orstwu .. emu n.a­
~cznie obywatele poilscy i szwajcarscy. leży życzyc dalszei owotne] pracv 1 rozwo1.u. 

\·X Y D Z I E Ń 
ZIEM 

~w·scHODNICH 'i 

- ........ 

czerwca 

Załotoua w roku 1891 

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
Mag. Wet. 

H WARRIKOFFA 
Lódź, Kopernika 22, 

teł. 172-07 
odnowiona rozszerzona 

2 LEKARZY 
Anal!zy, elektryzacja, uaśWie 
tlania wodolecznictwo, strzy 

żenie, trymo- wanie, WYlazdy 
dyt ury nocne-

- N Mil • 
1 ~Uln w J K n ff [lUI~ 
poszukuje natychmia.t 

, ..•. ): 

podmaJsirzei, ·' 
z wielkim doświadczeniem w folowaniu li'' ra 
niu tkanin wełnianych i półwełnianych. ' . F.'~ 
ty do Administracji pisma pod „ ,._(", 

1„'1.": -·, 
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„oiłii1s" nad Jenaw.i! 
; ~ale§zczyk 

nurly Dniestru. 
Spółdzielczość a obronność państwa ŁóOż, UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 Kto Pragnie naprawdę wypoc.t_yu.i\u, -·1..1-"~ spozy ... ji nczne lo<lzie i kajaki a prócz tego sze 

tel. lol
.ot. 

266
_50. i słońca, niech zdecyduje S1c spędzić tegorocz- reg nowych udogodnień. W bieżącym roku, 

Spóldziekzość zasadniczo znaczy dzia- niu ich wezmą napewno udział spółdzielni e 
lanie pokojowe, tylko bo1wiem w porzuceniu towarowe, spożywcze, rolniczo-spożywcze 
bezowocnych sporów i walk leżą najlepsze i rolniczo-handlowe. Pierwsze mają do spcł 
warunki współdziałania i współpracy leżą- nienia poważne zadania w zakresie rozdzia­
cych u narjgłębszych podstaw idei i prakty- lu, obsługi potrzeb społeczeństwa pod 
ki spóldzielczej. - Ale i w czasie kon fl ik- względem zaopatrzenia w żywność, nato­
tuw zbrojnych, gdy naprzeciwko siebie sta miast spółdzietnie rolniczo-handlo\'/e, a w 
ją dwa narody, gdy w grę poczynają w cho- mniejszym stopniu także sp~łdzie~nie. roln~­
dzić ich najżywc.t niejsze interesy, spóldziel czo-spożywcze mogą stać się zbwrmcam1, 
czość nie przerywa swej pracy, przeciwnie centra11izującymi całą podaż· artykułów wy-
1j awiają s : ę wówczas nowe zadainia do speł produkowanych przez rolników, głównie 
t .e~ia, w których może i powinna wziąć zboża jarzyn i pasz. „Rolniki" zajmują s ię w 
11dz1ał. tym przypadku w większej niż do0tychczas 

Pociąg popularny 

~I tlWl[ll 
8. Vl. Cena zł. 3.30 

Wycieczka autokarem 

ny urlop r.a „Ciepłym Podolu". Na pewno nie Polski Związek Kajakowy uruchomi! na plaży 
<lozna roz'=za rowania i powróci z letniska z za- Słoneczue1 stację turystyczną, w której zmęcze 
sobem świeżych sił i przemiłych wrażeń. ni długa podróża wędrowcy wodni, znaida od-

Zalesz.::zyki, ta naJciepJeisza miejscowość powiednie schron:enie I możliwość przechowa-
Polski, tonie w słońcu i w zieleni i tak o<lświęt- nia sprzę tu. 
nie przez nature przystrojona czeka na letni- Również atrakcją tegorocznego sezonu be-
ków. dzie uowa !ódź motorowa, którą Liga Pe,:iiera.. 

P odczas gdy w innnh partiach kraju chłod u;..„ T urys tyki za1r.ierza oddać <lo użytku purbli 
ne wiatry 1 deszcze dają się dotkliwie we znaki czności w początkach czerwca. Łódt ta, zbudo 
tutaj panuje już prawdziwe ]-a. to. Można już wana według najnowocześniejszych wymogów 
plażować i wygrzewać się na rozgrzany·ch ska I specjalnie dostosowana do żeg]·ugi po Dnie­
łach glęboKiego Jaru lub też zażywać kąpieli w strze, dawać be-Ozie przy znacznej chyżości 
leniwych nur tach Dniestru. maximum bezpieczeństwa i wygody. Dzięki tym 

Nie należy spodziewać się od niej po- 1 mierze sku~~m zie_micy.ł~dó~, bądź dla po­
mocy w rozwiązan i u zagadniei1 ściśl e i bez I trzeb arm11, bądz cywqne1 reszty społe­
pośrednio związanych z obroną lub uzbro- czeństwa. 
jen iem. Budowainie potencjału obronnego I Równie poważną rolę, jak poprzednie 
państwa na tym terenie odbywa się za po- spółdzielnie, mogą 'odegrać spółdzielnie mle 
średnictwem wielkiego przemysłu pry-1 czairskie. Ich przeważające stanowisko w 
watnego lub państwowego. Ruc·n spółdziel- przerobie mleka przeznacza je zgóry do 
cz>': zaś w P.olsce, związany przede wszy- s1kupi.enia w _nich ~racy, związanej z zacpa~ 
stk1m z rolnictwem, może oddać wielkie trze111em kraju w 111ezbędne tłuszcze przynaJ 
usł11gi przy zaopa trywainiu armii i społeczeń mniej w zakresie masła. Również rozwijai­
stwa w dosta teczną ilość artykułów spożyw : jąca się ostatnio produkcja kazeiny na cele 
~zych, współdziała~ więc w sposób decydu- I wytwórcze zespala jeszcze silnie tę gałąź 

na ZAOLZIE 
Na obu piatach jest jeszcze cicho i spokoi- zaletom umożliwi ona letnikom zwiedz.:rni.a di:! 

nie. Nie słychać g\\ aru rozbawionego tlumu ką szych, przepięknych partii i okolic jar1& Dm• 
pielowiczów, nie widz! się jeszcze jaskrawych strowego, oraz vrzyczyni sie niewątpliwie do 
strojów p:iń ani na brąz spalonych m<;skich po- dalszego spopularyzowania sportu wodnego w 

I 
staci. Ale stanowczo ten okres jest najprzy- Polsce. 
iemniejszy dla ludzi spragnionych wypoczyn- Pobyt w uzdrowisku w okresie wiosennym 
ku i szukaj ących odprężenia nerwów w bezpo- nie jest kosztownym, gdyż Już w cenie zł 4.50 

1 średnim kontakcie z przyrodą. dziennie można mieć dobry pensjonat z cało-

Cena zł. 62. - z utrzymaniem 

' -· 
Plaże zalane zlotym deszczem gorących pro dziennym utrzymaniem. Ponadto letnicy korzy. 

mieni, w powietrzu wibrującym od żaru, chma stają ze znacznie zniżonej taksy k'llracyjne!. 
ry rozszczebiotanego ptactwa i roje barwnych Jeżeli do tego dodamy możność uzyskania 
motyli, gdzie tyl ko spojrzeć - soczysta zieleń wybitnej ulgi k0lejowej przez zakuJJienie karty 

- . drzew akacjowych i kobierce kwiatów _ oto uczestnictwa Ligi Popierania T urystyki, to w 
1!'- · -l!IW'W.,...W::J• -~ sa at rakcje wiosenne naszej polskiej „Riviery"l I rezultacie <lo~d~iemy do wniosku, że mimo tro 

· • Kto ma dosyć krzykliwych megafonów i woU chę przydlugieJ podróży, 1>obyt w Zaleszczv-z I 2 5 O !Ml subtelną muzyke. może mieć w porze wieczor- kach pod ~ażdym względem sie opłaca i war-
• • IYI. nei „Pestival" słowiczy na plaży Cienistej. t-0 tam poiechać. 

Jć}cy w aprowizacji kraju. ruchu spółdzielczego z zagadnienia1mi obron ' 
z DOST A WĄ D O D OM U 1 Amatorzy sPN tu wodnego mają. już do dy- · 

Zag;idn ien.ie to posiadai n iezmierną W(l-1 ?Ymi, kazeina bowiem! jaiko SU!':>wie.c kra­
gę dla potencplu obronnego państwa. Gro- iowy dla wyrobu lanitalu, zastępUJClCego l 
111 .'.l.dzcnie :czerw i zapasów, wlaściwy spo-1 drcgi surowiec zagraniczny - wełnę, coraz ' 
sób rozdziału, nasuwa1jący niezmiernie du- 1 silniej brana jest pod uwagę. 

lfo1ziate 
aajpopalarnłejasy dziennik 

,, Ecno~· 
TELEFON 182-48 lub 102-29 

ADRES: Z W I R K I 2 
ł PIOTRKOWSKA Nr. U 

żo tr~dnoś~i'. zagadnienie reglamentacji I Inne rodzaje spółdzielni mogą współdzia 
znaczn~e kp1e1, dokładn i ej i prościej wyko- , lać w obronie Patistwa zwłaszcza teraz u­
n::i ne rnż w oparciu wyłącznie o handel pry- i Jatwiając rozwiązanie jej zadań bądź j~1ko ' 
•~atny. Doświadczenia: spółdz;eJn i w zakre- ' źródła zdrowego kredytu inw~stycyjnego 
s1e obsłu~eni a, jaknajbardziej zadawalają- l dla spółdzielni i ich członków bądź to 1'ak ' ••••••••••••••• 
' cO'o s ' O cl ł k · · kr t • b ć ' ' " .,, \\ 1 1 cz on ~w 1 i ~n ow, mogą Y . np. spółdzielnie pracy podejmując się wy· 
z .dosk~nałym skutkiem zuzytkowane w cza keinania zamówień lub pewnyc'il zadań spe-
sie wo1ny · I h d · d · · t ·· I b . . · . . . qa nyc z. zie ziny mwes yc11 u prac 

Jezch więc z tego punktu w1dzen1a1 rdz- zbrojeniowych. 
patrzymy stosunek ruchu spółdzielczego do 
zagadnień obrony państwa, w rozwiązywa 

la ~rf!~H· oeloszeń 
1 ~alał·u:ta nl't.e odpewialla 

«h rnL 
/.\VIRi\I t '- · 

-1!(1°'~ 1H~ 1 weneryczne 
tel. 12ó-75 

od 5 do 8 wiecz. 

·---- -----------
H L.. t~ L E N B E R Ci 

Dr HENRYKOWSKI 
5"Cf/ll. Gllot'łlJ IMc'a. W"*YCZIL l leks.a&a. 
UL TRAUGUTT A 9 fr. L p. teł. 362-!18. 
przyjm•~ od 8 - l l r. 1 n4 f\ - t w1ccz. 

w niedziele I •wlfta ocl I - 12.38 P<> poł. 

WENEROLOGICZNA 
lecHttle chorób weneryczaycb I slr6r•Ycb 

PIOTRKOWSKA 161 
Od 8 rano dog wieczór, w niedz. od 9-1 p.p. 
l'aaie 1m:yjmuje koai~&e • lckarr.. POltADA l M. 

CHlłOl'IO W lłNIE JlllKLOWAlłlE 
SREBRZl!R I! 

wykonuje 
ukh d gahranlaaoyjny I śiuaars• o-m•ohauiczu' 
Wł.AO'YSŁAW CÓRSJC 

ł.6df, Piotr.ko w aka 81 tel. 204-88 

Dr mecl li. RUNDSZT AJN 
akuszeria ł choroby kobiece I 

POWRóCIL 
POMORSKA 7. Tel. 127-8-4 · 

Przyjmuje od r. 8-11 r ł M 4-ł w. 

„ .... 
I• lłARTOlł 

Spec. chorób skórnych I wenerycznych 
PIOTRKOW SI<A 90, kl. 129-45. 

Przyjmuje od S -2 I od O - 9 wiecz. 
w 1iedzielc 1 świeta od 8 - 2 oo ooł. 

PRYWATNA PRZYCHODNIA (młoc!s7y) ·--- . __ _ 
Cllorobv zołądk<1. l<l:;zcl;. \·:ątrobv i przemia- E EKKERT G A 1 

MON\USZ!<l 1Y materi\etet. 144-18. Dr DMUllD l ~ ( l N I C l0

t0elLe~l.~l~2~.2CJ •• \ 
prz-,· imuie od 5.30 - 7.30 \ iecz. I; „ „ I 

UL. PIERACKIEGO 5 • "'ZY specJallstów, Porady. wizyty na miasto 

Dr -w~ -n Jl t I (fi A przy~!o:j:b~d ~~;r:~!;,e j 'odsks~e~- Anali2~~;~e:at':·Ł8~;;u. a;~~Koo~~oln:tMS:~zst~:.tKycznly 11 

S • t. N i\ I E W . (; Z A r12, róg Nawrotu\--- Dr med. D w 
CHOIWBY n: ó JWE I WENERYCZNE M K L A ,, z K o r 

Telefon 194-03. • "' t 1 
• 

t'rzrjm1•JP kr b;, i, i rł zie!"i od g 9-7.30 w\e~z Specjalista chorób uuu, noaa i cardła spec. chorób uszu, nosa, ~ardła i krtani 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66, ZAWADZKA 3, teL 190-42 

DR~MtD. Przyjmuje od g. 12-2 i ed S-1 wiecL przyjmuje od godz. 4 do 6 w. I 
H. f · LA ~Z.K. O W A •·.... WPrEzyclhodEniaRspy&jCalnaZdłłła YchorCychH „ I: 

i'IOT~~ż~~: ~y chorQby ~13-66. Maria Fr11-1ewkzowa 
ChOroby kOWeet I pellitlletwo, Leczenie chorób wenerycznych i skórnych. I 

IOINOWA 32 (róg Napiórlcowskic~o) Analizy krwi i wydzielin. I 

:ed. EDWARD REICHER 
Przyjmuję od 3-7. - Tel. 269-64. ZAWADZKA 1. Tel. 206-65. 

!!~. H Gu T s TA D T o·; ~~dd.wN.itEc~1 1 Speclal. chorób skórlt. wtneryczo. I lekltłalft. 
Leczenie prom:niami Rent(ena. 

POŁUDNIOWA 28, ~ 20~-tl 
przyjmuje od 8 - 11 rano l 04! 5 - 8 wlecz. 

Ark•ner-kiaekolo1 
ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. choroby skórr.e, weneryczne I moczopłciowe I 

przyjmuJe od 8-10 1 od S-7. N A W KUT JZ, ! ront I piętro. Tel. :!13-18 I 

kOBIECE i CIAZY 
Dr PkAPetT 

OOAASKA 93, tel. 178-37, 
PRZYJMUJE o• J DO a WIOCZ. 

w L.czmlcy l O I i R S I( A Zł, o4 11-1 D.P. 

Dr med. I. u B 1 c z 
Spec.. chOrólt w..,.yc:zaydl i ~alllycb 

UL PILSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 
(ró1 Naruk>wicza) 

przyjmuje od godz. 8-12, 13-3 I ~ w. 
w niedziele I lwięta od 9-11 rano. 

~:d H. !.!.!.~ E R or. Dornstdnowa 
t'.JDA~SKA 11 (róg 11 Listopada) choroby kObiece i akuszeria 

. POWROCILA 
telefon 128-39. SRóDMIE.ISKA 29. Tel. 134-00. 

Przyjmu.ie od 3 - 7 wi ecz. PrzyJmuJe od 10 - 12 i ocl a - 8 wiec.t 

a-w&M. wat•n& 
S. WATNICKA 

UL NAPlóRKOWSKłEGO 65. tel. 172-33. 
(Rót Lubelskiej), front I pł~o 

przyjmuje od godz. 9-1 w pot. i od 3-a w. 

Dr HELLER 
Spee. aerób wenerycza •• m1>esopłciowych I &kómycb 
1'RAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
P~yjmuje od I· 8-1 I I od ł-3 więcs„ w nietłzie)e 

ł •wł~ta od I· 10-12 w Jot 

-~ 

Dr ST. BIBERGAŁ 
chorby skórne I weneryczne. elektroterapia. 
ZA W APZKA 10, tef. 106·30. 
Ordynuje od 8 - 10 · rano I od 5 - 8 wiecz. 

w nie<lzieie I świeta od 9 - 1 po Pol. 

Dr med. 

z.STACH OWSIC A 
1kwzcria I rhoroby kobiece 

powróciła 
PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10. 

Przyjmuje od I · 2 do S l od „ 5 do 7. 

-. •łl6. Doktó 
J ·erzy SUDY A IGNACY PIECHOWICZ 

uvma 41MMrOJ.OG spec. choroby kobiece I akuszer. 

l~d!!~~!':-~~.' 1t~ :~5-27 /śR~z~:!~~:~ 20 
10 

r. i 4 _ ~1~;~~~79, 

,nyj11n1te ocl a - 9.30 r. Od 5.30 - • w 
w niedziele I łwlęta od O - 12 .,, ,oł 

Pr. •ee. • 

ll ! l!WIAZł . I. I 
spec, chor. wenerycz .. skórnycll l seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel. 159-40. i 
orzyjm uje od 8 - I w poi. I od 5 - 9 wiecz. 

w niedziele i łwieta od g - I w Pol. 

Dz. iae4. 

M. TAUBENHAUS 
AKUSZER • OINEKOLOO 

PrzyJm11je od 1 . 8- 10 rano I 4- 8 wiecz. 
POWRóCIL 

ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 

Dr. med. TREPMAN 
SpetJ. rhor. "'""~r·y rlJll., 1kórnyrh i morrnpłciowyrh 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
Przyjm•je ed 1-11, 2--ł I 6-& wieu~ w niedzieh 

f fwi~11 ed •- 1 w poł. 

Dr med. 

Mikołaj B ~, RNSTEIN 
choroby kobiece i akuszeria 

PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do 11 .30 I od g. 3- li wiers. 

W niedziele i iwi~t1 od I· t - 11 rana. 
„ __ „_ -

Poradnia Wenero.ogic "tna 
PIOTRKOWSKA 45, t~I. 147-44 

Lcczn. chor. wcnar., skórnych I seksualnyd1 
ICobittJ I 4zieci przyjmu je kobieta-lekarz. 

Cuuna od f rano do f wiccz. 

PIERWSZA LECZNICA STOMATOLOGICZRA PORD:.:~ 3 zł. __ 

z E s TAŁT MI Łóż KA. I M FELO· J\N Dr. med SADOKIERSKIEOO · . .1, 
• Ak•ner - O•nekok' e 

Chirurgia z~b6w, uaz~k i Jamy •dn•J KILIŃSKIEGO 113 ( róg Nawrot) 

PIOTRKOWSKA 56 - TEL. 129-77. Pra7chodal1 łlJ~aa od . • ,~„ t ~.• 11 ~~ _us.n. y ·~~· Zał„„ u, etl „ 1-~ ._. 

I Ważne dla chorych na przepukliny (rupłnry)I 
krzywienia kręgosłupa (8'arby) skrzywieni• nóg i kolan, graźlicę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfu111) i wszelkie inne kalectwa 

Spec. 

Na przepukliny (ruptury) nawet największe 
i najzaatarzal~e wszelk iego rodzaju u męż.czyzn. 
kobiet i d~icci - epecjalne gumowe ortopcdy1:1:ne 
bandaże, w1trz1111uj,ce radykalnie pod gwarancjf 
knźdt przepuklin~ 

Na obn iżenie bł9dka ł trzewi specjalne, ind7" 
widualnie dopasowane, bandaże brzu!l7llle. 

Na skrzywienie kręgosłupa (prby} prostotrzy­
macze I gorsety ortopedyczne. 

N a gruźlicę kości aparaty ortopedyczne ws:ulld~h 
17stemów. 

Na pła~lcie boltce stopy (plalfu BB) spedal ne 
ertopedyczno wkłady według modeli gipsowych. 

Na żylaki pońcrochy gumowe ; aparaty gimnasty. 
czno do gimnastyki ortopedycznej etc. 

S.ituczne rece I 001i. 

Specjalny zakład dla leczniczej ortopedii 

orłoped. o PETRYKIEWICZ 
Łódź. ul. Piramowfoza (dawniej Olgińs~a) 
U W AGA: Osob: ste jawienie si~ chorych konieczne, 

Nr. 9. Tel. 177-09 

, ___________ , MUZEA· - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 

Wycieczka nad Morze Czarne 

do Carmen - Silva 
połączona ze zwiedzaniem 

Buka re szlo 
i Konslanlynopola 

2. 7. - 23, 7. - od zł 199. -

Wypoczynkowa wyc eczka 

do W~lłNY 
1. 7, - 25. 7. - od zł 299.-

Zapisy i infor macje 

Wagons -Lits j Cook 
.:. ód ź. PIOTRKOWSKA 611 

teJ"'fon 170·77. 

„„„„„„„„„.. 
1910 „EDH.ll" 1939 

f abryka W6•kow 011 eclęoych, lalko· 
wy ch lót•k mr lllowvch, rowtr6w I czełcl 

rowr.r. EDWARDA KINDERMANA Częstochowa 
SKL~P FABRYCZt'.IY 

ł.ód:i, PIOT-'ltOW81CA 96, tel. 265..02 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andr2eja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
próoz niedziel i ewiQt, od g. 10 do 21, w aobory 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM P AMIĄ.TEK MARSZALKA Plł.SUO­
SKIEGO (ul . Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 
noś~i w grup:l4:h (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i 60boty, dla pojedyńczych osób - w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp, 20 groszy, w grupach - po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłasllSĆ telefoniC2nio 
n r 191·96 w godz. od 10 do 12 u kierown ika mu. 
zeum p, Aine.nkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO· 
SIEWICZóW (Plac Wolności 1) dostępne cłla pU• 
Lliczności w środy, czwartki, aoboty j n iedziele 
od g. 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi­
cza) otwarte w dnie powszednie od g. 10 do 3, 
w niedziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGHAFICZNE (ul. Piotl'kowska 
nr 104) czynne codzirnnie od g. 10 do 3. 

Instyt ut Propagandy Sztuki (Park Sienkiewicza): 
ZBI OROWA WYSTAWA WACLAWA WĄSOWI· 
CZA oraz WYSTAW A pt. „KOMPOZYCJA FIGU. 
RALNA". Instytut otwarty codziennie od g. 11-20. 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w Iokaln 
Pracowniczego Tow. Oświatowo • Kultnralnego im. 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po. 
niedziałki od g. 7 do 9 wieca, Porady bez.płatnio, 

l'elelenw 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133·33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. t t l t-9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 
Straż pożarna tel. 8 

„„„„..a„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... 
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·cek i Wacek na szerokim świecie. 

JGHN BARRY Służący, a:e fatygując si:ę na gór_ę, za-
w:_olał flegmatyczni·e: 

Pa'hn:ace mrdefbo - :ro do pana, mister Warner. 
'- 'I ["1 • Gospodarz - mimo kor.P..ulencji żwawo 

Inspektor Turner szybkim, zdecydowa- rl>iegl ze schodów. 
nym ruchem wyłożył na zasłane niebi1e.ską - Kto tełefonuje? - zawi0łał. 
kapą wąskie żelazne łóżko zawartość wa- - Gość Ef Od siedemnastki - brzmiała 
lizki i przejrzał uważnie jedną po drugiej sama odpowiedź. 
każdą sztukę bielizny oraz trzy pary obu- Hotelarz i idący za nim P,rzedstawi~iel 
wia, po czym, marszcząc czoło, wrzucił władzy drgn-:li 
wszystko z powrotem i wziął się do prze- - Zaraz, zaraz idę! - zadyszał się 
szukania neseseru. Zamknięty na klucz za mister War·tcr. 
meczek otworzy! bez trudu wyjętym z kie - Hallo! Słucham! - odezwał się 
szeni wytrychem. skwapliwi•e, p_odając ins.l'.ektQrowi drugą 

Przegródki zapełniały różnej wielkości słuchawkę„ 

flakony z metalowymi korkami. Wziął je T k · ł t . ł ś · · 1 H t I 
k 1 • k' h ł tJ - a JeJ., o 1a, w a c1cue „ o e u po 0 ei <to rę i. powąc a za war e w d Ró. " . 'ł k 

nich płyny, zbadał pod światło ich przej- ~ ;ą ł :-- mow; ~g~rącz o~ar;{". ~ 
rzystość i wzruszywszy ramionami, pod-j k ~m _o· es dac. rł.eczby · . 0 prze, na yc 1~

1as 
. • · 1 · azę 1e na ac na agaz. an pozwo 1, za-

szedł do wmurowanej w sc1anę. umywa ni. t . t lk d 'k J h d · · łó kl 
• 1 • k · k no UJę y o a rest . o n, a1 m1 o we . z n1edomKn1ętego ranu miarowo apa L' 1 Ro h t t t 23? c t k? 

d f k . . 1verpoo , c es er s ree zy a . 
la woda. Z enerwowany un CJOnanusz po W k d' . l' · d d · r „ k' "ł k k . h n . d ye spe 10wac za za iczemem, o a1ąc 
ICJl prbz_y i:ci . udre 1 nbac Y 1 się_ nda. wy pięć szylingów dla służącego? Doskonale. 
s~.zer iori~ z ie nego rzegu m11e mcą. Od . „ • 

1. k. · 6. 1 · ł · ·i razu się 1;-m za1rnę. -.„ 5z '!anei p 1eczce eza Jeszcze w1 - · 
gotny pędzel do golenia, obok niespłukana Z&wi1esił t~uchawkę i otarł pot z czoła. 
żyletka, kawałek alunu i napoczęte tanie Gość wyjechał, nie zapłaciwszy rachunku? 
pachnące mydełko. - domyślił si~ i•nspektor. 

Inspektor przyjrzał się badawczo tym - Właśni1e l ziś rano,. wychodząc, ure-
ifr.cyoorom toaletowym i świadomy bez- gulowa! całą n;;.Jeżność. 
owocności swych poszukiwań, chmur.ny i - Czy wsp_omniatł że wyjeżdża i xosta 
niezadowolony skierował się ku drzwi,om. wia rzeczy? 

Na !<orytarzu stał na czatach żywo za- - Ni1e, to wszystko stało s·i~ nieocze-
nicpokojony "'-Jaściciel tego drugorzędne- kiwanie. Stał~m w progu i widziałem, że 
go hotelu. się bardzo ucieszył, zobaczywszy jadącego 

- A więc? - zapytał. taksówką jak:fg-0ś znajomego. Tamten też 
W tej chwili na parte.rze rozległ si ę się roześmiał r.<l jego widok, kazał s7!Qfero 

dzwQnek telefQr:u. wi l?.rzystan~-': i EOle>ch~li razero-

~ - . ~f 

- Numeru F;''.n naturalni1e nie zauwa- - Adres, podrny dla wysiania rzeczy, jest 
żył? fałszywy W Li'1crpoolu ulicy Rochester nie 

- Istotn:e, nie pomyślałem o tym. ma! A zatem to, co było do ukrycia, w 
;Turner poi(wał głową. bagażu nie zn-iJduje się. 
- Musiał wiedzieć, te mamy go na Dzj.ewczyna odzyskała pewność siebie. 

o~u mruknął. - Skoro pan niie wi·erzy - zuchwale 
Zapalił krótką fajeczkę i namyślając się podniosła gło ~1ę - samemu proszę szukać. 

co dalej ma p0czynać, otrząsnął się nieci-:r Turner pr~ystąpił do fachowej rewizji. 
pl iwie na uprlykrzony odgłos puszczonego Przetrząsn }ł dokładnie pościel, rozpruł 
w ruch po korytarzu odkurzacza. poduszkę scyz.Jiykiem przeciągną! w szpa 

- Wrócę 1u jeszcze - zapowiedział rach od pod\1)-śi, szczegółowo obejrzał u-
wychodząc na t licę. branie wiszą::,• w szafi1e i bieliznę, trzyma 

* * * ną w kuferku, Pd którego pokojówka sa­
ma podała mu klucz. 

Miało się ji.:i pod wieczór. jaskółki Na dnie 1ntrafił na lakową kasetkę. 
przed snem śmigały ostatnim lotem po nie - Co masz tutaj? 
bie, płonącym w blaskach zachodu. - Drobiatgi, pamiątki - odrzekła. 

Zmęczona ca!odzi1en.ną pracą, pokojów - Otwórz. 
ka hotelowa, r<!da, że zbliża si~ chwila Ukazały się listy, związane różową 

Patrzcie państwo! 
Pokażę wam 
moilł nową 
automatyczn• 

fu~ 

- Ach, ou cóż je zaczynać? Trzeb• 
na•jprzód tamto dokończyć, oszczędność 
przede wszr ;~::llł , moja panienko - szy­
derczo roześm.r,l się mspektor. - Proszę, 
jeśli laska, o :amte mydelko, które widz1a 
łem w kasetc~ . 

Twarz po'<'.Jjćwki pokryła trupia bla­
dość. Chwycił .t za poręcz krzesła, aby nie 
upaść. 

Turner tyrnr.2asem zawzięciie namydlał 
dłonie. 

- Dlacz~J0 nie ·włożyłaś tego mydła 
do bagażu? u;.iytał nagle, przeszywając 
ją świdrujący .il wzrokiem. 

- Zapom .itaiam - wybelkotała dziew 
czyna, czując, if" jest zgubiona. - Gdy .i<! 
dostrzegłam, ! yło za późno, rzeczy już 
były obw iąza 11! sznu„em. Wzięłam je więc 
sobie, tak ład. 1. 'e pachnie„. 

spoczynku, otworzyła drzwi do swego wstążeczką, z.:i~uszony bukiecik, fotografie 
mansardowego pokoiku i przerażliwie l amatorskie, b · 1 ~.sztynowe, bransoletka, zapi Piana wyp ~ ' niła !JO brzegi nie dużą 
krzyknę ła ze strachu. · sany notes i zużyte do połowy mydło, bli- mi.ed~icę, a Hywia.Qowca nie przestawał 

Na środku izdebki, w zalegającym mro źniaczo podolne do pozostawionego na u- mydlić rąk. . . 
ku, stal '.intpektor Turner. mywalni pruz; g-ości:.i w num:.rze. ) -: ~am 910u reczn1k! - zaoft~r~''':2~ 

- Cicho ! - nakazał surowo. - Widzi P.1m' że ni1e ma nic ciekawego uprzejmie s~U ~·t..·a. . . 
Dzi·ewczyn.a, drżąca jak liść przytrzy~ - powtórzyła. . - Chwil!~.:1Cęf Je~zcze P.aznok_c1. nie-

mała się ściaay. Inspektor przytaknął ruchem glowy, domytem - nie przerywa! sobie pof1CJa!l~-
- Cziego i an chce ode mni·e? - za- westchnął i SP.Ojrzal na zakurzone swoje Gdy uznał, ir. mydełko ścieniało dosta 

pytała, szczęk1jąc zębaml ręce. tecznie, przełtt11r.i j ~ na dwoje. 
- Ty spn1rałaś i ty obwiązałaś bagaż - Nie wkn, gazie się tak moglem za- Oblicze m 1 zaj aśmało. 

z pod siedema:<stego. · brudzić? - zauważył. - Spodz : ~watem się tego! - zawo-
- Tak, ja. Służąca ?;'ł >iegliwie zaproponowała: lał, dobywah,~ z mydlanej powłoki bezcen 
- Pokaż zaraz, co ci gość dał Cło prze - Możie pa•"t chce się umyć? ną czarną per:~·, wykradzioną przed tygod 

chowania przd wyjazdem - krzyknął to - Z miłą .::hęcią - zgodził się skwa- niem ameryka i-:iciej miliarderce i bezowoc 
nem, nie dopa~zczającym sprzeciwu. pliwie. nie dotąd posz11kiwaną przez wszystkie 

- Nie ro~umiem„. nie wiem, o czym DziiewczyCH rialała wody do odrutowa- ajencje Scotl:! 1d Yardu. 
pan mów.i... - broniła się służąca. ne miednicy i 1oz~akowała n9we glkery-

- Nie UdaiYail - Erzerw.ał iej QSł1'9 n2w.e mxdelktl. . 
Tl. Kw. 

I 
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[:-SPORT ·-mJ 
Stu zawodników na s rzeln er. 
Zawody oficerów rezerwy. -

W Radomsku odbyły się zawody strze- na 400 możliwych, 2) kpt. s. s. Bolesław 
Jeckie Z.O.R. o mistrzostwo Okręgu IV na Gościewicz (Łódź) - 357 pkt. 3) ppor. 
rok 1939 z broni sportowej i pistoletu. rez. Stanisław Błaszczyk (Piotrków) 355 

Z broni sportowej strzelano w konkuren pkt. 
cji Kbks 4-a, a z pistoletu - P.W. 2. W konkurencji P.W. 2 wyniki były na-

Do zawodów w konkurencji Kbks 4-a stępujące: 
zgłoszonych było 17 zespołów po trzech I) Koło z.o.R. (Głowno) - 195 pkt. 
zawodników, do strzelań z pistoletu 15 ze- na 300 możliwych, 2) Koło 11 Z.O.R. 
społów po trzech zawodników. Ogółem (Łódź) _ pkt. 187, 3) Koło Z.O.R. (Ra­
startowało 101 zawodników, w tym 5 poza damsko) 151 pkt. 
konkursem. W klasyfikacji indywidualnej: 1) ppor. 

Wyniki strzelań były następujące: rez. Antoni Kamiński (Głowno) - 83 pkt. 
W konkurencji Kbks 4-.a - pierwsze na 100 możliwych, 2) ppor. rez. Bolesław 

miejsce zajął zespół 1 Koła Z.O.R. - Łódź Mrozowski (Łódź) - 77 pkt. 3) kpt. s.s. 
- 1,059 punktów na 1,200 możliwych, Bolesław Gościewicz (Łódź) - 73 pkt. 
drugie - zespół 11 Koła Z.0.R. Łódź - Zdobywcy pierwszych miejsc tak w kon 
1,006 pkt., trzecie miejsce - zespół Kola kurencji zespołowej jak i indywidualnej 
Z.0.R. Pabianice - 1,005 pkt. otrzymali nagrody ofiarowane przez: ppłk. 

Miejsca indywidualne zdobyli: mistrza- rez. Tadeusza Bełdowskiego oraz Zarząd 
stwo Okręgu 4 Z.O.R. na rok 1939 - ppr. lOkręgu 4 Z.0.R. 
rez. Radzisław Piwowarczyk - 365 pkt. ----

MATEiłlALY STOLARSKIE; BUDOWLANE ml:l.lti: DYKTY, 
POSAD.W. ·ltOMPLETY SKBZYBKOWt;, OPAŁ 
p to J u'li c 11 

LASOW PAŃSTWOWYCH 
STANDA~YtOWAN~ WYMli\RY·DOKlAt>NE SORTOWANIE 

STARANNA .KONSERWACJA. K LAŚYFI KAC JA JAKOŚCI 
zabeipleczajq ... „i.v ... „'):,...._._..J IJ.adno kalkulac:io I aJrpłQ.!!11. 

Sprzedał? 

»DAGl'Q« POLSKA AGEF.JCiA - D;RZ~WNA Sp. z ó. o. 
'J D "-- C utrelti ad.u.ie. ._! iw11t~vJ.•b u. t.U 19„u 

Oddziały, _skład~. agentury i delegatury we 
wszystkich większych . miastach Polski. 

„c ~ 11 o•· - i'ltcdziełći 4 Li..t:J W Ca b~J .. 

I 
LODZJANIE NA MISTRZOSTWACH KO· 

LARSKICH W KRAKOWIE. 
I Doroczne mistrzostwo Polski torowe 
drużynowe na dystansie 4 tys. mtr. rozegra 
ne będzie w Krakowie. 

Do mistrzostw tych zgłosiła się juf mię 
dzy innymi drużyna KP Zjednoczo.ne. 

Łodzianie wystąpią w składzie: Swiąt­
kowski, Jędrzejewski, Szostak i Maciołek. 

Mistrzostw<>. rozegrane Z'Ostaną w nie­
<lzielę dn. 11 czerwca. 

Również i drużyna ŁTK zgłoszona z.o­
stała do tego wyścigu. 

OIMN. REYMONTA MISTRZEM W I 
STRZELANIU I 

W Łodzi odbyły się zawody strzeleckie 

1 o mistrzostwo szkół średnich. W zawo-
dach brało udział 18 zespołów. ! 

Pierwsze miejsce zająt zespół gimn. 
Reymonta zdobywając 636 pkt. przed zes 
połami: Państw.owej Szkoły Przemysłowo 
wo - Techniczr.ej - 633 pkt. i Państwowe 
go Gimnazjum Kupieckiego - 629 pkt. 

Indywidualnie pierwsze miejsce zdobył 
Mróz Ryszard (gimn. Reymonta) 154 pkt. 
Organizacia zawodów b. dobra. 
~:.r::: .... „ ... „ ...... „„„„„„ ... 

dale bogactwo fYIRo tym. którzy po!ra-' 
fili po nie sięgnąć. l Ty możesz zdobvo' 
majqtek. jeśli nabędziesz los I-ej klasy 
45 Loterii w szcześliwej kolekturze 

A!1,łll olań 
Centrala: Warszawa, N owy - Świat 19 
Oddzłalv w Warszawie. Wilnie I Krakowie. Zamówienia 
zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konlo P. K. O. 7192. 

CiqgJdęole roZPOCZyua się 20 czerwca r. b. 

na 

~lii ~ lila~a ornanlmri nuwnoinuKir~ 
po uroczystym nabożeństwie w kościele Katedralnym. 

ŁÓDŻ, 4. 6. - Dziś o godz. 10-ej w koś- strzeganie ustaJcnego porzą<lku defi lady. 
ciele Katedralnym zostanie odprawione uroczy Wsze[kich informacyj udzielać będą na miej 

' ste nabożeństwo na intencję Czerwonego Krzy scu kierownik biura C. K. p. Kowalczyk fran­
ża, po nabożeństwie złożenie wieńca na p!ycie ciszek i instruktor p. Mikulski Marian, którzy 
Nieznanego Żołnierza po czym rozpocznie sie przez cały czas uroczystości znajdować sie be 
defilada. Odbiór defilady przez władze przed dą przy płycie Nieznanego Żołnierza. 

Gdzie się podział 
l'li~t:zu11aw Sojka' 

ŁODZ, 4. 6. - Dnia 1 czerwca w godzinach 
popołudniowych wyszedł z domu 14-letni Mie­
czysław Sojka zamieszkały przy ul. Bankowej 
6 i wie<:ej nie wróci!. 

Policja wdrożyła na życzeni-o matki P<>SZ'll­
klwania. 

domem przy ul. Piotrkowskiej 106 - rozwiąz.a W dniu 10 czerwca w godzinach wieczoro­
nie przy ul. 6 Sierpnia. Samochody udek<>rowa- wych wyruszv z Łodzi pociąg popularny z wy 
ne i samochody sanitarne przejadą na Plac cieczką do Częstochowy na uroczystość złoże­
Wolności, gdzie odbędzie się ocena i przyzna- nia ryngrafu P. C. K. na Jasnej Górze w dniu 
nie dyplomów za najefektowniejsze dekoracje 11 czerwca o godz. 8. m. 30. 
samochodów dekorowanych. Czerwony Krzyż I Koszt przejazdu zł. 5. - Powrót w dniu 11 
zwraca się z apelem do wszystkich praC'llją- w godz. ~ieczorowych. Chęt~i winni sie zwra 
cvch czynnie w organizacji jak również do cać do b1·ura C. K. - ul. Piotrkowska 236 -
sWYch członków o jak najJiczniejszy udział w tel. 102-04. 
nabożeństwie i pochodzie oraz o ścisłe prze-

„ Związek llezerwisiów w łodzi „ 
liczy już 

ŁÓDŻ, 4. 6. - O<lbyf się w Łodzi grodzki 
zjazd delegatów Związku Rezerwistów pod prze 
wodnictwem prezesa Okręgu dYr. St. Dobosza. 

Ze złożonych sprawozdań wynika b. pomyśl 
ny stan prac i rozrost tej poważnej organiza­
cji b. wojskowych, gdyż w ciągu roku przyby 
ly w Łodzi 4 samodzielne kola, a wzrost licz­
by członków wyraża się cyfrą 650. W tej chwi 
li Związek liczy w Łodzi i'Uż 22 koła, a dalsze 
dwa znajdują się w stadium organizacji. Nicza 
leżnie od prac wyszkoleniowych, Związek bie­
rze b. cunny udział w każdej poważniejszej 
akcji sPo!ecznej. 

Liczni delegaci wypowiadali sie z uznaniem I 
o intensywnej i wytrwałej dziaf.alności ustępuj ą 

22 kola. 
zagadnienie w tej akcji uznano wysianie dzie­
ci rezerwistów na kolonie letnie do czego zw ią 
zek bez zwłoki przystępuje. 

Następnie Zjazd uchwali! wysłanie depesz 
do Prezydenta Rzeczypospolite j, Naczelnego 
Wodza i miniŚtra Zyndram - Kościałkowskieg1J 
jako prezesa Zarządu Głównego Związku Rezer 
wistów. 

Ziazd zakończono późną nocą odśpiewaniem 
„Roty" Konopnickiej. 

• • cego zarządu grodzkiego, co znalazło swój wy-
DOIR schadzek \:i rułuern1. r~z przy wyborze n~wyc~ władz: Zarzą? grodz 

A • r , I , • • I I k1 wybrano olbrzymią w1ększośc1ą g!osow pra­
reszlowaa1e WSPL.lW OSCICle a. wie że w tym ~amym składzie, a. mtano~vicie: 
ŁÓDŻ, 4. 6. _ Poli<:ja aresztowała i oddała hol. kol.. We~tf„ ~ Benedykt, Za'."'1erka Mieczy. 

do dyspoz:rcii władz są-dowYch 31.Jetniego sła:V• :Eg1ersk1 M1ecz_nław, Go~s1k ttenr~k, Mar 
Wincentego Witaszka wspólwlaściciela cukier- t~mak Józef, .L1sko .Adolf, Jaruak Franciszek i 

. ni, który prnwadzil dom schadzek w lokalu Ltpa - Dai;sk1 Bromslaw.. . . 

W ' f • w swej kochank• ze-letniej Weroniki Kalinowskiej W czasie obrad ?móv-:10~0 obszerm_e k~me-yf 817Re a·woryZOW8D"'e arszawy również współwłaścicielki cukierni. przy ul. czność zorgan1zo:vama o_meki n.ad rodz1~am1 p~ 
6A i • L.eromskiego 66. wołanych do słuzby wo1skowe1 rezerwistów 1 
Jli..T ... - - - 1ww 5i ak<:ję tą post.ar:owiono jesz<:ze rozwiną.ć na te-
.L 'W Cl j In. O CDl e J SZ a grupa. J renie wszystki<:h kół Z. R. Jako naJpiJniejsze 

Program mistrzostw Polski w szczy- sposób w firna'.Je spotkają się cztery kluby. 
piorniaku męskim jest już ustalony. M.i- Okręg łódzki, oraz wszystkie ·rnne zwra 

rzowie poszczególnych okręgów padzie- cają uwagę .na nieuzasadniony podział. 
leni są na cl\\<c grupy: Wszyscy wiedzą doskonale, że ś\ąsk, Kra-

W grupie pierwszej znaleźli się: mistrz ków, Łódź i Poznań to najsilmej.sze w tej 
I'nnania, Kra.kawa, Łodzi i wicemistrz dyscypJi.nie okręgi. Od lat mistrzowie ich 
. ląska. a w grurie drugiej - mistrz War- walczą w finale odgrywając zawsze bar­
. :awy„ mistrz śląska, mistrz Lwowa ·i zwy dzo poważną rolę. Wyjątkiem był rok ubie 
l . :zca zawodów eliminacyjnych Polesie - gły, kiedy w finale zabraikło mistrz.a śląs­
-.2lystok. ka, ale stało się ~o tylko dlatego, że wy 

l!ółfinały pierwszej grupy odbędą się w eliminował go mistrz Łodzi ŁKS. 
Poznaniu, a drugiej - w Wa1rszawie, w Przy obecnym podziale grupa poznatl-
dniach 9, l O i 11 czerwca. Spotkanie P·o ska jest'. właściwie finałem. · · 
lesie-Białystok odbędzie się w dniu dzi Fawoiryzowan+e Wa.rsawy występuje 
siejszym. W Białymstoku. Pierwsze dwie j aż nazbyt wyraźnie. 
Lirużyny zakwalifikują się do finału i w ten ----

Wszvscv na stad!on Czerwonrch l 
- Hu DZII.mLA llA BOISlłACH. -

Program imprez niedzielnych jest następu­
jący; 

W WARSZAWIE; 
Na stadionie w tazienkach o godz. 15 naf­

ważniejszy konkurs zespołowy o nagrodę Pol· 
ski (Puchar Narodów) i konkurs św. Jerzego 

Na stadionie Wojska Polskiego o godz. 18 
międzypaństwowy mecz 11ilkarski Polska. -
Szwajcaria. O 16.30 jako Przedmecz finał mi­
strzostw Polski juniorów pomiędzy krakowską 
Wisłą i lubelską Unią. 

W Zagrzeibiu mecz o pucha.r Davisa Jugo­
siawia - Be[gia 

W Białogrodzie mecz piłkarski Wiochy -
Jugosławia. 

W LODZI: 
Plika nożna. - Na stadionie ł:JKS przy Al. 

Ovom•I• 
łJftJ ll1ł1nnl• wzmOCłll 
•l„nł• I nerwJ, lłw• 
nr 1„aa nowJch 111 
I uergll, prqwŃcl llellre 1amop1t1ucle. 

Z POLSKIEOO TOWARZYSTW A KRAJOZNA­
WCZEGO. 

W czwartek, dn. 8 czerwca b. r. odbędzie 
się wycieczka do ł:A>wicza pociągiem popular­
nym organizowanym przez Ligę Popierania Tu 
rystyki. Wyjazd z Łodzi Kaliskiej o godz. 7 m . 
35, powrót do Łodzi o godz. 19. m. 53 . 

Koszty przejazdu pociągiem w obie strony 
zł. 3.30. 

Zapisy przyjmuje sekretariat Towarzystwa 
(Al. Kościuszki 17. we wtorek, dn. 6 czerwca 
w godzinach od 18 - 20-ej. 

Otwarcie ogródków jordanowskich 
nasląpi pojutrze, 

Wzorem lat ubiegłych Miejski Referat Wy­
chowania Fizycznego otwiera w dniu 6 czerw­
ca. irb. miejskie ogródki jordanowskie. 

W sezonie bieżącym czynne będą ogród.hi 
jordanowskie na następujących terenach: park 
im. Marsz. J. Piłsudskiego, Kolejowy, Źródlis­
ka, parsk Z. U. P. U., Park Poniatowskiego z 
h;-r.: - tnwskiego - boisko, -
Senatorska 17, Napiórkowskiego 32/34, Pomor-

ska 71, Łagiewr.icka 32, Cegielniana 14 i Urzęd 
nkza 22. 

We wszystkich ogródkach w godzinach od 
9 do 12 i od 16 do 19 Prowadzone będą pod 
kierunkiem wychowawczym zajęcia. Ogródki 
wyposażone będą w prznządy i przybory do 
gier i zabaw ruchowych. 

Z ogródków korzystać może mlodzież do 
wieku lat 14 be2.płatnie. 

Ankwiczówna wracu do Lodzi. 
Nowa dyrekcja kompletuje zespół Teatru Miejskiego. 

Co nas po pracy rozweseli~ 
CASINO: - Władczyni. 
CAPITOL: - „Gibraltar". 
CORSO. - Indie mówią. 
EUROPA: - Zamknięty świat. 
ORANO KINO: - Dzieje grzechu. 
IKAR - I. Dama na dwa tygodnie . 

II. Wyspa skazańców. 
IRA: - I. tódź podwod;ia Nr. 9; II. Za 

maskowany jeździec. 
KINO METRO: Obawa przed skandalem 

OAZA: - Zapomniana Melodia. 
PAŁACE: - Prawo Kobiety. 
PRZEDWlOśNIE:- Dr. Murek. 
PALLADIUM - Przygody Tomka S:. 

weyra. · 
RJALTO: - Porzucona. 
RAKIETA: - Dr. Murek. Na stadionie Wojska Polskiego o l0.30 świę 

to Wf' i PW. W programie popisy sportowe i 
defilada 5000 mło~zieży. Po południu imprezy 
<lzielnicowe 

Unii od godz. 16: mecze o trzecie i pierwsze 
miejsce turnieju jubileuszowego ŁKS-u przy 
udziale: Warty, Polonii, UT i ŁKS-u. Mecze o 
mistrzostwo klasy A: w Pabianicach na boisku 
Sokola o godz. 11: Sokół (Pa•bianice) - WKS 
i w Zgierru o 17:odz. 11.30: Sokól (Zgierz) -
Ł TSG. Mecze o mistrzostwo klasy B: na boi­
sku Widzewa o godz. 11: Maikabi - Widzew, 
i o godz. 17.30; Hakoah - B. Kochba. na boi­
sku Sokola w Łodzi: o godz. 17.30; - Sokół 
(Łódź) - Boruta i w Aleksandrowie o godz. 
17.30: Sokół (Aleksandrów) - TUR (Łódź). 
Poza tym dalsze mecze o mistrzostwo klasv C 
I o mistrzostwo juniorów. 

ŁODŻ, 5. 6. - Nowa dnekcja Teatru Miei­
slciego informuje, te w rez11Itacie dotychczaso­
wych rozmów, przeprowadzonych przez dyr. J 
Warneckiego, zaangażowani zostali na nowy se 
zon teatralny roku 1939/40 następujący artyś­
ci: 

ZesQ<)ł męski w tej chwili tworzą pp. Wina 
1 

STYLOWY - Szczęśliwie się s!<0t1c···: 
wer, Szletytiski. Ma:tuszkicwicz, Edw. Dą•brow Io .••• 

Na Wiśle o 14.30 międzynarodowe regaty 
wioślarskie o mistrzostwo akademickie Polski. 
Sta~t przed vrz.ystanla przy ul. Wioślarskie! 8. 

W KRAJll: 
W Łoózl mecz w szczypiorniaku !Budapeszt 

- Łótlż i turniej piłkarski z okazji jubileuszu 
ŁKS. . 

W Krakowie imprezy z okazji Dni Krakowa. 
W programie zawody konne, lekkoatletyka i za 
wody piłkarskie 

W Katowicach walne zebranie PZA i indy­
widualne mistrzostwa Polski we florecie i szpa 
dzid 

W Wiśle górskie kolarskie mistrzostwa Pol­
ski na 100 km 

W Wielkich Hajdukach międzynarodowe za­
wody motocyklowe na forze 

W Poznaniu zakończenie mistrzostw teniso­
wych Polski, mistrzostwa lekkoatletyczne okre 
gu i mistrzostwa torowe Poznania 

W Wilnie mistrzostwa Polski w szczypior­
niaku pań i wyścig kolarski Wilno - Niemen­
czyn - Wilno 

W Soate zlazd plakietowy Polskiego Touring 
Klubu. Start o godz. 10 na 3 km od Lubochni. 

ZA GRANICĄ: 
W Berlinie ~.a o pu~hą.r [)a.ylsa Nierpcy 

- Anthl .. ~ _______.... - "'"'--- , ..... ~''-· · 

Piłka reczna. - Na bois·ku KP Ziednoczone 
przy ul. Kilińskiego 188 o godz. 17 mecz szczy 
piorniaka męskiego Łódź - Budapeszt, poprze­
dzony o godz. 16 meczem szczypiorniaka żeń-

Z Łodzi spaśród dotychczasowego zespołu 
p-p. uunajewska, Dąbrowska, Gosławska, Po­
łomska i Skrzy<lf-0wska oraz pp, łianiecka ze 
Lwowa. · Gruszecka z Warszawy, Ankwtcz 
Lwów I Szletyćska. 

skiego Zjednoczone - KE, Na boisku łJKS przy ODCZYT DLA MIESZKAŃCÓW BALUT. 
Al. Unii; o godz. 15 mecz koszykówki męskiej .w lokalu .T-wa Przyjaciół Przedmieścia 
KPW (Poznań) - ŁKS i szczypiorniak :teński: „Bałuty" przy ul. Brzezltisklej 128 - prof. Jan 
KPW (Pozn.) - ŁKS. Bolechowsk.i wJ gł-Osi w środę dnia 1 czerwc;a 

Lekkoatletyka. - Na stadionie I<!P ZJedno- b. r. od godz. 19-ei (7 wieczorem) odczyt na 
czone przy ul. Kilińskiego (róg Emilii) od g. temat: „Polska idea morska l walka o kolonie 
8.30 rano: dokończenie mistrzostw klasy A dla zamorskie dla Polski". 
pań f Panów. Odczyt urządza Sekcja Pracy Społecznej 

Jubileusz LKS-u. - Uroczystości Jubileuszo- T-wa Polonistów dJa mieszka(1ców Bałut. Za­
we 30-lecia ŁKS-u: drugi dzień uroczystości ju równo poruszony temat, jak i osoba cenionego 
bileuszowych ŁKS-u: o godz. 8 rano zbiórka w w Łodzi pre]egenta wzbudzić winny zaintere­
lokalu kJ u ho wym o g-o<1z. 8.30 wymarsz do ko sowanfe naisze1 szych rzesz spo!eczei'1stwa ba­
~cioła Matki Boskiej Zwycięskiej na nabożeł1- łuckiego. Wstęp bezplatny. Specjalne zaprosze 
stwo, o godz. 10.30 Akademia w hali sportowej nia nie będą rozsyłane. 
w parku Poniatowskie11:0 ł Imprezy sportowe. 

J(oJarstwo. - Przed Parkiem Wolnofoł w KONCERT~ O~KIESTR W<?JSI(OWYCH; 
Pabiani+each o gudz. 8.3.0 rano &t.art do wy~clgu •We wtorki każdego tygodma w parku Zró-1 
2f5 km d_Jp '!ay.r~ik6w.z *1all]i .WY~li>.wY- dlląka W: iodzinac.h od 17 do 19 otllbywać się 
1'• ~~~ ~ .,,... ~.- M!h~tno ~erbi orkiestr wolskowYdi. 

sk.l, Modzeńs':•i, Mroziński i Malinowski. TON: _ „Maria Antonina". 
Dalsze pertraktacje w sprawie kompletowa 

nta zespołu Teatru Miejskiego trwają. URANIA: - I. Meksykańskie nrcC', 
II. Powrót Arsena Lup ina. 

OSTATNI DZII!~ WYSTAWY. 
Dziś, nieodwołalnie, ostatni dzień niezwykle 

<.iekawej, cicnąceJ sie wielkiem powodzeniem 
i stale wzrastająclł frekwencją wystawy: Wiel­
kiej Zbio.rowei Wacława Wąsowicza i „Kompa 
zycji figuralnej", 1o też ci miłośnicy sztuki, 
którzy dotychczas nie zdążyli jej obejrzeć, uczy 
nią to, niewątpliwie, w ciągu dnia dzisiejszego. 
Zamknięcie wystawy nastąpi o godz. 8--eJ wie­
czorem. 

Instytut Propagandy Sztuki, w l)arku Sien­
kiewicza, otwarty codziennie od g, 11- 20-ei-

WINSZUJEMY: 
jtttro. Bonifacemu. 
Wschód słońca 3.18. 
Zacllód słońca 19.51. 
Długość dnia 16.33. 
Przybyło dnia 8.36. 
Tyqzień 22. 

TEATR MIEJSKI 
Śródmiejska 15. 

Ogromne po1codzenie ,,Burmistrza St)li .. ·i! !t1'' 
Dziś w niedzielę o godz. 4-ej pp. raz jc.>Y.cze je­

den świetna komedia Bus-Feketego ,Jan" po ce­
nach najniższych. 

Dziś, jutro i pojutrze o godz. 8.30 wieoz. s:enicz 
na opowieść Mauq ceg:o Mactrrlincka o bohaterskim 
„Bunnistrzu Stylmon<ln", małego b elgijskiego mia. 
steczka okupowanego w roku 1914 przez Niemców. 
Dzięki swojej dra n t1'lycznej sile i mooorin akcentom 
aktualności rzec.z ta trzyma w nirnstannym na:pię 
ciu wid·za, namwafoc mu mnó"lwo r,łębt>kid1 rl'Clek­
syj.„ W roli ty1ułowcj Józef W inawer a dalej: B. 
Ludwiianka, L. Pictra:>zkiewicz i rcży~cr St. Wrone. 
ki. 

Wkrótce prz)jdrlza do Łodzi na go.;dnne wystę 
py Mistrz Juliusz O;terwa. 

Jutro na obiad: 
Botwina, befsztyk. kartofelki i szpinak. 
~t „ r~błr~. 
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DUMA WYSTROJONEJ MAMUSI. Koncert czarnei śpiewaczki 
Z I E CI N A POK A Z z~!~~~~~~p~!~!~~~!! ~~~~!~,~~~~!~: 

wego w waszyngtońskim Białym Domu, pary monarszej słynna murzynka, Marian 

CO dz I- e -d k k Anderson . Występ ten dojdzie do skutku z n ny Wł o w par ll inicjat>"':'y pa~ i Roose~'elt! któr~ w~a~ ~ mę 
żem zalicza s ię do wielkich w1elb1c1elt ta-

W parku nianie, służące, painny do 
dzieci i mamusie czuwają nad dziećmi, po­
wicrz•onymi ich pieczy. 

. Niestety, dzieci te mało korzystają z 
p1ę.~nego dnia i świeżego powietrza, ja­
kie ·naprawdę panuje w dużym pai11ku. 

dziewczynka pod dobrą znajduje się opie- bac2mą uwagę. A nianie? Czyż nie wiedzą, 
ką, mało to kh obchodzi? jakie mają obowiązki do wypełnien·ia? 

Dziecko nie jest stworzone na to, aby Czyż nie me>ig~ bra~ J?rzykładu. od tylu t~­
było 11roz~oszą oczu". Dziecko należy u- ny·ch dohrych 1 sumiennych opiekunek dz1e 
brać w ta:kie ubranko, aby było wygodne, et? 

nfo wykazujące zaraz brudu i dać dziecku Szczęśliwe azieclro, które ma rozsądną 
swol>odę ruchu w czasie pobytu w parku., matkę i mały chocidby kawałek ogrodu 
W tym <:zasie na dziecko zwracać tneba tuż przy domu. ' 

Mały diabełek z Hollywood 
''i,. 

' 

. 

lentu murzynki. Głośne było wystąpienie 
małżonki prezydenta z organizacji ,,córek 
rewolucji amerykańskiej", gdyż stowarzy­
szenie to odmówiło Marian Anderson sali 
na !koncert. Skandal rozszerzał się i rząd 
USA. w obawie przed manifesta!cjami mu­
rzyńskimi, . zorganizował oficjalnie koncert 
Marian Anderson przed pomnikiem oswo­
bodziciela murzynów, Lincolna w Waszyng 
tonie. 75.000 widzów z prezydentem i jego 
żoną na czele urządziło wówczas burzliwą 
owa·cję czarnej śpiewaczce. 

Mamusia ubrana w elegancki kostium, 
lisa, białe rękawiczki renifer.owe, jasne bu­
dki. Dziecko ma wełnianą sukienkę lub ja­
sne ubranko, buciki, na parkietowe prze­
znaczone .posadzki, ja&ne, dro-gie, :niewy­
giodn~. Teraz ta.ki maibec chciałby biegać 
po piasku, po kamykach, chciałby chociaż 
by przez chwilę pogrzebać w piasku. Ale 
nk z tego? „J a'kto - mówi mamusia -
ty n.iedQbre dziecko, chcia~byś biegać i 
zbmdzić się? Przecid, idąc do domu, mo­
żemy spotkać mamusi z;najomych, do1piero 
ś~ieliby si.ę z ciebie i mamy. Nie, nie, tu 
s i edź grzecznie i przy mnie. Zresztą zlł!raz 
pójd;ziemy do kawiarni". 

zdobgwa sobie .:oraz wit;t:et wielbit:ieli. 
Amerykański „promyk słońca", pirze­

miła Shirley 'remple, ma rywalkę na tere­
n•ie wytwórni „20th Century·-Fox". jest nią 
niezoośny brzdąc, j ane Withers, którą zo­
baczymy w kapitalnej komedii sensacyjnej 
p_t. „Dzika Kotka" (Arizona Wildcat). Ja­
ne pQwin.na byla uroazić się chłopcem: jeź 

dzi fonno jak cowboy, strzela celnie z łu­
ku i reWQlweru i zawsze wychodzi zwycię 
sko z bój.ck z chłopcami. „Maty diabełek z 
Hollywood" zdobywa sobie coraz więcej 
wielbicieli po filmie „Cyganka", który cie 
szył się w Polsce olbrzymim powodzeniem. 

[i~rnliwa wytrwiłlit ~aJ~; ~~~ruwaJll 
aniżfli stomiang o2iłń porgwu. 

Dziecko siedzi, zlewa1 buciki nowe gnio 
tą go. Niektóre dzieci, mimo s.pacerów 
tych, są blade .i dziwnie przyg•nębi.0ine. 
Nic dziwnego, jeżeli tak .muszą siedzieć 
przy wystrojonej matce jak na p_o1kaz. 

Niederpliwość jest niebezpiecznym pozwala często osiągnąć upragH;onego ce-
wrogiem każdego człowieka. Ona to nie iu, 

Dalej te dzieci, n.ad którymi czuwają 
nianie. Nie wszysN~ie są złe, broń Boż:er 

Wszyscy nad morze! 
Myślisz człowieku: że musisz osiągnąć 

twój cel wytknięty sobie, i zabierasz s ~ 
do roboty. Ale kiedy zobaczysz, ż e n:e 
łatwo sobie radzić z tym. ż e c:-:u od dziś 
do jutra nie o siągniesz, już jesteś zniecllę 

eony, bo nie chcesz czekać. Nie umiesz 
czekać . Chciałbyś wszystko uchwycić szyb 
ko, szybko zaraz. 

ale reszta? „,,_ " „ ,. , " 

Służąca i dziecfo - dziecko biega 
gdzie chce, pada, je kamyki, zrywa kwia­
ty z hawników, idzie gdzie mu się podo­
ba, czasem do wody. „Hej ! - woła jaki§ 
przechodzi eń - ta mała utopi się". Wów­
czas służąca, zła, że się jej przerwało po­
gawę.dkę z ko l eżanką, biegnie za małą 
istotką , i teraz dzieje się rzecz straszna. 
Niesumienna niania ka.rei dzieclro, bije je, 
i to silnie i często po buzi - .przykro zdzi­
wionej za co Marysia czy Andzfa ją bije. 
Dziecko płacze przez chwilę, ale po pew­
nej przerwie scena ta powtarza się od 
nowa. 

W wózku leży jakiś nie~cz~łiwy '!la­
ły obywate1, który płacze już od gio"'2inx. 
Biedactwo małe, mokre ma pieluszk_i, a 
może głodno mu, i nikt s ię •nim ·nie zajmie. 
:Mam a myśli pew1nie, że jej chłoRczyk C'EJ. 

SŁUCHANE 
SPORT CZV POLITYKA? 

Chciałbym się spotkać znów z panią, 
jak w roku zeszłym na plaży, 

W tym rQku zwłaszcza nad morzem, 
musi być rojno i gwarno, 

Aby wiedzieli i czuli, 
że ich robota, jak łacliy, 

Ale tak kamień za kamieniem kłaść, 
i ci·erpliwie budować stopnie do celu, o ja 
kim marzysz, to ci s ię ni·e podoba. Na to 
brak ci cierp liwości. I odchodzisz od tej 
pracy, robisz coś innego,. obiecując sobie, 
że w wolnych chwilach tWrócisz do tamtej 
pracy. Ale mylisz s ię, nfedokończona pra­
ca mści s ię na tobie. Sądzisz, że masz już 
gotowy jej początek , a tymczasem dni, ty­
godnie sprawiły, że iui znowu i ten po­
czątek rozpad! s ię, zn ikł przed twymi oczy 
ma. 

Każdy taki niecierpliwy niechaj \vie I) 

tym: d~eto, które ma być silne, musi być 
budowane wolno, z namystem. Nic porząd 
nego i trwałego nie stanie przez noc, przet 
dzień . 

Pracuje się nad nim, nad tym dziełem, 
dzień za dniem. Owszem, przerwij na 
chwil ę pracę, pomyśl nad nią, może tam 
są jeszcze braki przy ni ei, m.pge _to czy 
tamto trzeba będzie zmienić, ale nie od­
chodź od twej pracy, nie bądź niecierpl:­
wym, a cierpliwym, nie bądź zbyt gwał­
townym w jej wykonywaniu, pracuj wolno 
i cierpliwie. 

W Marsylii odbywa się konkurs nurko­
wania. Mariusz już p ięć razy wyłowił rzu­
ccną do wody monetę. Wszyscy są zdu­
mieni ni ezwykłym sukcesem, ale kierownik 
zawodów ma pewne wątpliwqści. Wyjmuje 
pięciofrankową monetę, ogląda ją dokła­
dnie i rzuca do. wody. Ma1riusz skacze i 
przynosi mo.netę. 

tyś była w lila trykocie, 
dwa bity, zdaje się, waży.„ 

aby się w Gdańsku dziwiono, 
aby się złościł pan Arno. 

jest brudna, niecna, szmatława, 
że znamy „strachy na Lachy". •; 
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Cierpliwy człowiek os iąga w życiu 
więcej od bogatego. 

- To dziwne - mówi kierownik -
ja rzuciłem monetę z Republiką, aJ ty wy­
łowiłeś z wizerunkiem Napoleona! 

Brnęłaś po pia'sku złoc; 
niczem miłości bogini, 
niczem królowa Jastarni, 
Helu, Orłowa i Gdyni. '. , I 

Pan Arno, Adolf, czy Herman, 
niech widzą polską brawurę, 
że z nami łatwo nie pójdzie, 
że może dostać ktoś w skórę„. 

Gdynia - to nasza ostoja„ 
każdy więc dobrze uczyni, 
jeśli pojedzie na urlop 
właśnie W TYM ROKU do Gdyni. 

~ Nie wiem właściwie o co idzie -
odpowiada Mariusz. - Czy to jest spo'l't, 

Na urlop jadę gdzieś w lipcu 
bom słońca łakom i krasy, 
wierzę, że do mnie przyjedziesz, 
na morskie słone wywczasy 

Zaś bojówkarzom w frei-Gdańsku, 
spokojnie, godnie, bez tremy, 
najlepiej będzie gdy wszyscy 
nasze krągłości wypniemy. 

Ręczę, że panią tam znajdę, 
gra worka złota jest warta, 
tłumem sypniemy im w oczy, 
bo Polska T AKżE UP ART A. 

czy też polityka? 
·~·t 
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': Lecz Daisy jej przerwała: --~ ~- ·-~ - -- - ""---,-
- Nie podnoś tej kwestii. Wiem, co robię . Twoim 

zadaniem jest tylko wyzyskać swój pobyt u Tudorów 
pod wszelkimi względami. Sezon jest krótki. Nie masz 
dość środków, by móc sobie pozwolić na stratę czasu. 
,, - Chciałabym móc bardziej lubić Krys tynę. 

· -- Nie potrzebujesz si ę o to kłopotać , czy ją lubisz, 
czy nie. Ona jest użyteczna i to wystarcza. 

Burza spojrzała na pole rozciąg.aj ące się za ogrodem. 
jaki ładny spokojny krajobraz! ,Tyle przestrzeni ! Po co 
robić tyle wysiłków dla zdobycia sobie wypracowanej 
pozycji w towarzystwie, gdy s ię ma tu na zawołanie bez­
miar uroczej na tury, powietrza, nieba i zieloności. O trzą­

s·n ęła się z zamyśl eni a i odpowiedziała matce z przeko­
naniem: 

- Ale ja chciałabym lubić ludzi! 
- Nie mięknij mi - odparła Daisy szorstko - pa-

miętaj, że łożę na ciebie. 
Burza pochyliła si ę ku matce i gładziła jej drobną 

pracowitą rękę. 

- Nie trap się, Kocha na, ja się dopiero wciągam 

w nowy tryb życia, będę chodziła na wszystkie przyję­

cia, rzuc·ę się w wir zabaw i żeby ci zrobić przyj emność, 

narobię takiego plus.ku, że opryskam wszys tko na kilka 
mil wokoło . 

- To mi s ię podoba! - odrzekła Daisy śmiej ąc się. 

Aby zdążyć przebrać się na obiad w Londynie Burza 
musiała wracać pociągiem odchodzącym z Cannon Green 
o p iątej po połud niu. Dlatego Daisy podała herbatę 

wcześni ej. Burza nakrywała do stołu, a matka zaparzał a 

herbatę w kuchni, gdy odgło s zatrzymującego się przed 
domem samochodu zwrócił ich uwagę. 

- To pewno piekarz, otwórz mu drzwi, kochanie -
zawołała Daisy - to ten z Tarreyfield, umówiłam się 

z nim, będzie moim s tałym dostawc ą. Weź dwie małe 

bułki i zapytaj go .... 
Tymczasem Burza otworzyła drzwi, ale nie dosłysza­

ła, o co ma się spytać piekarza. 
Daisy wniosła do salonu herba tę i usłyszała: „Duke", 

wyrzeczone słabym głosem , prawie bez tchu, i odpowiedź 
mężczyzn.y : „Hallo, Burzo ! zajechałem po ciebie, czy 
mogę cię zabrać? 

Przez otwarte drzwi Daisy widz i ała, jaki silny rumie­
niec oblał policzki Burzy i jej nerwowy ruch ręką ku 
twarzy, j ~kby chciała to ukryć. „Widać coś kręciła, opo­
wiadając o swoich flir tach - pomyślała - ale cz•emu?" 

Nie mogła robi ć dalszych obserwacyj, bo córka opa­
nowała s i ę bardzo prędko i przemó wiła głosem zupełnie 

normalnym i wesołym: 

- Myśi>ałyśmy, że to piekarz. P.roszę cię, Duke, wejdź 
Czy Lalli e jest z tobą? 

- Nie, przyjechałem sam. LaJl.ie została u mam.Y. 
- Napijesz się z nami herbaty, dobrze? 

I Burza przedstawiając m.atce Duke'a dodał a: 

- Słyszałaś ode mnie o panu Hallamie? 
Duke od razu spodobał si ę Daisy, co nie przeszkadza-

ło jej pa trzeć n.a niego ostrożnie i krytycznie. Obserw)­
wała pilnie zachowanie się jego wobec Burzy, jakby J 
chciała wyczuć najmniejszy odcień ich wspólnego obco­
wania. Jej pierwsze wrażenie utrzymało się. Przede 

ROM. 

wszystkim ~ył dystyngowany, co w opinii Daisy o wiele 
więcej znaczyło, niż gdyby był przystojny. Uważała, że 

mężczyznom piękność jest niepotrzebna. Miała doświad­

czenie z własnym mężem, bardzo przystojnym, a tak nie 
odpowiedzialnym. Tyle tylko był wart, że przelał na cór­
kę swą urodę . 

Ujął j ą urok Duke'a i sposób, w jaki odnosił się do 
niej. Niczym nie dał po sobie poznać zdziwienia, że Bu­
rza może mieć matkę tak różniącą. się od niej we wszy­
stkim; a myśleć to musiał, Daisy była tego pewna. Roz­
czuli ło ją, że zainteresował się jej gospodars twem. Na­
wet podsuwał jej praktyczne pomysły co do wykona:1ia 
projektów, jeszcze nie urzeczywistnionych. 

Praktyczna Daisy nie przestawała analizować jego 
wartości : „Sympatyczny, dobrze wychowany, zamożny, 

ma dość charakteru, żeby się wziąć do pracy o ile by za­
s zła potrzeba ; wiek odpowiedni, nie za stary, nie za mło­
dy; nie lekceważy drobnych spraw codziennego życi::i ; 

uczuciowy„. a Burza się wzruszyła na jego widok, choć, 
to do niej nie podobne". 

Myśli i przewidywania sięgały najwyższych szczy-
tów. 

Stała na drodze patrząc tale długo za odjeżdżającymi, 
aż zniknęli na zakręcie. Wróciła do saloniku, spojrzała 

na stolik z herbatą, na krzesło n·a którym siedział Duke, 
i rzekła ~o si ebie półgłosem: 

- I pomyśleć, że zaręczony z lekkomyślną córk.1 
Krystyny, a Burza ginie z miłości do niego! No, zoba­
czymy! 
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